
	 Nowa	 karetka	 transportowa	Volkswagen	 Crafter	 z	 pełnym	 wyposażeniem	 i	 automatyczną	
skrzynią	biegów	zasiliła	flotę	transportową	janowskiego	szpitala.	
	 Użytkowany	od	miesiąca	ambulans	poświęcony	został	27	lutego	-	w	obecności	ratowników,	
pracowników	 szpitala	 i	 powiatowo	 -	 gminnych	 władz	 samorządowych…	 Poświęcony	 i	 oficjalnie	
oddany	do	użytku.	
	 Nowy	nabytek,	wyprodukowany	w	2025	roku,	zastąpi	wyeksploatowaną	karetkę	pogotowia	
z	2016	roku.	
	 Karetka	 kosztowała	 630	 tys.	 zł.	 Finansowanie?	 Model	 mieszany…	 Powiatowo	 -	 gminny	
zastosowany.	 Dwieście	 tys.	 zł	 do	 zakupu	 dołożył	 Powiat	 Janowski…	 Po	 70	 tys.	 zł	 „wyłuskało”	 z	
własnych	 budżetów	 pięć	 gmin:	 Janów	 Lubelski,	 Chrzanów,	 Dzwola,	 Godziszów	 i	 Potok	 Wielki.	
Pięćdziesiąt	tys.	zł	dołożyła	gmina	Batorz,	a	30	tys.	zł	-	gmina	Modliborzyce.	
	 Zakupy	 poprzedziły	 rozmowy,	 dotyczące	 współfinansowania	 nabytku	 przez	 gminy,	
prowadzone	z	wójtami	i	burmistrzami	gmin	przez	Renatę	Ciupak	-	Dyrektor	szpitala	i	Artura	Pizonia	
-	Starostę	Janowskiego.	Rozmowy	trwały	kilka	miesięcy	i	zakończyły	się	sukcesem.	I	nic	dziwnego,	
wszak	chodzi	o	bezpieczeństwo	medyczne	między	innymi	mieszkańców	powiatu	janowskiego.																											

Alina Boś; foto: nadesłano

Dwa lata przygotowań, 3 lata budowy. Nowa strażnica oddana do użytku 
	 Sporów	o	„ojcostwo”	sukcesu	-	przynajmniej	głośnych,	nie	było…	Co	prawda,	byli	tacy,	co	
sukces	„obtrąbili”,	zasługi	ogłosili,	ba!	Nawet	w	to	uwierzyli,	tyle	że…	kiedy	był	kupowany	plac	pod	
budowę	nowej	strażnicy	PSP…	pomysł	wykpili,	złotówki	nie	dołożyli…	Grunt	o	wartości	prawie	580	

tys.	zł	zakupił	Powiat	Janowski…	Nikt	inny…	I	gdyby	nie	zgoda	Zarządu	Powiatu	
i	Rady	Powiatu	na	 zakup	działki,	 to	 „figa	 z	makiem”	by	 z	 tego	była…	Taka	 jest	
prawda…																																																																																					WIĘCEJ na str. 8 - 9

Podczas uroczystości (od lewej): Tomasz Serwatka - Komentant Powiatowy, Maciej Chmielowiec i Konrad Łoboda - Wiceprezes i Prezes Zarządu firmy „Solkan” z Rzeszowa, Artur 
Pizoń - Starosta Janowski, Piotr Zmarz - były Zastępca Lubelskiego Komendanta Wojewódzkiego, Grzegorz Alinowski - były Lubelski Komendant Wojewódzki, Michał Badach, Marek 
Chwalczuk i Rafał Goliszek - obecni Zastępcy Lubelskiego Komendanta Wojewódzkiego

Ponad 600 tys. zł 
kosztowała nowa karetka transportowa

Z	okazji	Świąt	Zmartwychwstania	Pańskiego	
składamy	Państwu	najserdeczniejsze	życzenia	

zdrowia,	spokoju	i	radości.	
Niech	 ten	 wyjątkowy	 czas	 napełni	 Państwa	 serca	

nadzieją,	odrodzi	ducha	i	doda	sił	
do	stawiania	czoła	codziennym	wyzwaniom.	

Niech	 blask	 Wielkanocy	 rozświetla	 każdy	 dzień,	
przynosi	wiarę	w	lepsze	jutro	
i	inspiruje	do	czynienia	dobra.	

Życzymy,	aby	świąteczne	chwile	upłynęły	w	atmosferze	
rodzinnego	ciepła,	wzajemnej	życzliwości	

oraz	wiosennego	optymizmu.	
Wesołego	Alleluja!

Grzegorz Pyrzyna
Przewodniczący
Rady Powiatu

Artur Pizoń
Starosta

Zenon Zyśko
Wicestarosta

Ratownicy w nowej karetce (od lewej): Michał Kuźnicki, Dawid Szpyra

	 Jezus	Chrystus	zwyciężył	śmierć	i	powstał	z	martwych.	Przez	swoje	
zwycięstwo	nad	mocami	ciemności	dał	nam	„nadzieję,	która	zawieść	nie	może,	
ponieważ	Miłość	Boża	rozlana	jest	w	sercach	naszych	przez	Ducha	Świętego”	
(Rz	5,5).	Nadzieję	nie	tyle	na	lepsze	życie,	co	na	jego	pełnię,	nadzieję	na	pokój	
pośród	niekończących	się	konfliktów	zbrojnych	i	wobec	groźby	nowych	wojen,	
nadzieję	na	miłość	miłosierną,	podążającą	za	każdym	grzesznikiem	jak	dobry	
pasterz	 za	 zbłąkaną	 owcą.	 Jezus	 Zmartwychwstały	 staje	 dzisiaj	 pośród	 nas.	
Unosi	dłoń	do	błogosławieństwa	i	uchylając	rąbka	swej	szaty,	kieruje	ku	nam	
promienie	Bożego	Miłosierdzia.	W	nich	dojrzewają	nasze	codzienne	nadzieje,	
a	Ziemia	napełnia	się	światłem	z	Nieba.	Takiego	wspaniałego	doświadczenia	
życzę	Wam	Najdrożsi	na	te	Święta.	Niech	nasze	życie	będzie	niekończącą	się	
Wielkanocą.	Błogosławionych	i	radosnych	Świąt!
 +Krzysztof Nitkiewicz 
 - Biskup Sandomierski

Nie	od	święta
właśnie	na	co	dzień

taki	co	przychodzi	w	czwartek	po	środzie
nie	martwi	się	że	kiepska	pogoda

spokojny	że	nic	się	nie	stało
bo	mleko	wykipiało

„Zwyczajny” nie	myśli	z	lękiem
że	małe	zawsze	za	wielkie
tłumaczy	że	ktoś	zmęczony
bo	serce	ma	z	każdej	strony

wie	że	ktoś	zgrzeszył	po	drodze
a	łza	mu	kapie	po	brodzie

w	kuchni,	w	przedpokoju,	w	ogrodzie,
mój	Bóg	zwyczajny	na	co	dzień

Ksiądz Jan Twardowski www.parafiaprzedborz.pl
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Dzień Kobiet w Starostwie
          
                     więcej na str. 13

Brązowe medale dla 
zapaśników „Olimpu” 
        więcej na str. 16

Bocian wrócił w rodzinne 
strony
       więcej na str. 15



Budżet Powiatu Janowskiego na rok 2026 hurra optymistyczny nie jest. 
	 Były	lata	tłuste,	trzeba	przygotować	się	na	chude...	Były	budżety	
rekordowo	wysokie,	teraz	są	oszczędne,	nastawione	na	przetrwanie.	Walka	
o	byt	to	jeszcze	nie	jest,	ale…	

Uwagę Zarządu i Rady przykuwa szpital

	 -	Budżet	powiatu	janowskiego	na	rok	2026	hurra	optymistyczny	
nie	jest.	Rok	2025	zaczynaliśmy	kwotą	146	mln	zł	786	tys.	zł,	rok	2026	
zaczynamy	kwotą	122	mln	zł	369	tys.	zł.	Ten	budżet	-	po	raz	pierwszy	od	
kilku	lat,	jest	mniejszy	w	stosunku	do	roku	poprzedniego.	O	około	2	mln	
zł	 zmniejszają	 się	nam	 rok	do	 roku	wpływy.	Do	 tego	dochodzi	 inflacja,	
zwiększenie	wynagrodzeń,	rosnące	koszty	usług,	w	tym	opłaty	za	prąd,	z	
czym	wiąże	się	zamiar	budowy	fotowoltaiki.	W	tym	roku,	uwagę	Zarządu	
i	Rady	przykuwa	szpital	-	obszar,	który	będzie	wywierał	olbrzymi	wpływ	
na	działanie	całego	powiatu	-	informował	na	sesji	budżetowej	Artur	Pizoń	
-	Starosta	Janowski.	
	 -	 Tu	 nie	 ma	 żartów.	 Przyszłość	 powiatu	 zależy	 od	 sytuacji	
finansowej	szpitala.	Plan	naprawczy	musi	zrównoważyć	stratę	w	szpitalu	-	
poparł	Starostę	Grzegorz	Pyrzyna	-	Przewodniczący	Rady	Powiatu.	
	 Fakt.	Czas,	kiedy	Powiat	Janowski	zamykał	rok	z	dochodami	z	
roku	na	rok	wyższymi	się	skończył,	a	rok	2026	może	być	dla	powiatu	-	pod	
kątem	budżetowym,	najtrudniejszym	rokiem	od	10	lat.	

Sytuacja Powiatu jest stabilna, ale może nią zachwiać sytuacja 
w szpitalu 

	 Póki	co,	sytuacja	Powiatu	 jest	stabilna,	ale	może	nią	zachwiać	
sytuacja	w	szpitalu,	która…	stabilna	nie	jest.	
	 Placówka	 generuje	 stratę,	 która	 we	 wrześniu	 ubiegłego	 roku	
wynosiła	 ponad	 8,5	 mln	 zł.	 Rosną	 koszty	 wynagrodzeń	 i	 usług,	 które	
obciążają	budżet	powiatu,	nieraz,	kosztem	innych	zadań	publicznych.	Do	
tego,	dochodzą	kredyty	na	rzecz	szpitala,	z	których	jeden,	opiewający	na	
15	mln	zł,	zostanie	spłacony	dopiero	w	2041	roku.	W	tym	roku,	nie	ma	
mowy	o	zaciąganiu	kolejnych	kredytów…	
	 Kredytów,	może	i	nie,	ale	pieniądze	na	szpital	w	formie	pożyczek	
i	dotacji	muszą	się	znaleźć.	-	Udzielamy	szpitalowi	dotacji	w	wysokości	
ponad	2	mln	zł,	co	pozwoli	placówce	pozyskać	środki	na	zadania	w	kwocie	
11	mln	zł.	Tym	sposobem,	zwiększy	się	wartość	majątku	szpitala	o	prawie	
13	mln	zł	-	mówiła	Barbara	Fuszara	-	Skarbnik	Powiatu.	

Szpital trzeba utrzymać „przy życiu”

	 I	to	jest	dopiero	paradoks.	Z	jednej	strony,	majątek	janowskiego	
szpitala	z	roku	na	rok	coraz	większy	i	 to	przy	zmniejszającej	się	 liczbie	
łóżek,	których	jest	190.	Majątek	wart	dzisiaj	47	mln	zł	netto.	
	 Z	drugiej,	chaos	i	przekładane	zabiegi,	zadłużenie	i	chroniczne	
kłopoty	 finansowe,	 wynikające	 m.in.	 ze	 świadczeń	 limitowanych,	
niedoszacowanej	 wyceny	 procedur	 i	 niewystarczającego	 finansowania	
przez	NFZ…	
	 Z	jednej	strony,	szpital	nowoczesny,	dobrze	wyposażony…	
	 Z	 drugiej,	 długie	 kolejki	 do	 lekarzy,	 niekiedy	 bardzo	 dobrych	
lekarzy,	i	usług	medycznych,	które	nierzadko	skutkują	szukaniem	pomocy	
w	innych	szpitalach	lub	w	sektorze	prywatnym,	który	rośnie	w	siłę…	
	 Niby	dobrze,	a	jednak	na	granicy	funkcjonowania…	
	 A	kiepska	 sytuacja	 szpitala	 to	 nie	 tylko	 kolejki	 (w	 janowskim	
szpitalu	w	tym	roku	do	kardiologa	się	już	nie	umówi,	można	umówić	się,	
ale	na	rok	2027),	ale	i	ryzyko	likwidacji	oddziałów,	na	co	nie	godzi	się	ani	
Zarząd	ani	Rada	Powiatu	(mieszkańcy	też).	
	 -	Szpital	trzeba	utrzymać	„przy	życiu”	-	mówią	jednym	głosem	
radni,	„ładując”	kolejne	pieniądze	w	ratowanie	placówki.	Tyle,	że	jest	to	
„studnia	bez	dna”.

Pomóc ma audyt i plan restrukturyzacyjny szpitala

	 Sytuacja	 trudna.	 Odpowiedzialność	 ogromna,	 mająca	 wymiar	
nie	 tylko	 prawny,	 ale	 i	 wizerunkowy.	Odpowiedzialność,	 wiążąca	 się	 z	
zaufaniem	lub	jego	utratą,	zarówno	w	oczach	mieszkańców,	jak	i	organów	
kontroli.	Powiat	jako	organ	prowadzący	ma	wpływ	na	decyzje	strategiczne	
szpitala,	 natomiast	Ministerstwo	 Zdrowia	 i	 NFZ	 regulują	 finansowanie,	
które	wpływa	na	finanse	szpitala,	„łatane”	przez	powiat.	I	koło	się	zamyka.	
	 Pomóc	 ma	 audyt	 i	 plan	 restrukturyzacyjny	 szpitala,	 który	
wdraża	Dyrekcja	szpitala.	Efekty,	na	które	liczy	organ	prowadzący,	mają	
-	 a	 niektórzy	 twierdzą,	 że	 „muszą”	 -	 być	widoczne	w	 tym	 roku	 i	 to	 na	
początku.	
	 Co	niektórzy	uważają,	że	pomoc	powinna	też	nadejść	ze	strony	
państwa,	ale	w	obecnej	zapaści	systemu	zdrowia,	kiedy	dziura	budżetowa	
NFZ	liczona	jest	w	miliardach	zł,	marne	są	na	to	szanse,	choć	Ministerstwo	
Zdrowia	 zapewnia,	 że	 pieniądze	 się	 znajdą.	 Ministerstwo	 Zdrowia	
„przebąkuje”	też	coś	o	tworzeniu	„centr	zdrowia”	na	bazie	nierentownych	
szpitali,	ale	czy	do	tego	dojdzie?	Ten	rok	pokaże.	

Cztery mln zł do oświaty, a na inwestycje - 29 mln zł 

	 Wydatki	w	oświacie	na	„dzień	dobry”	też	wzrosną.	
	 -	 Nie	 ma	 dochodów	 z	 tytułu	 subwencji	 oświatowej	 na	 dzieci	
z	 Ukrainy,	 a	 to	 było	 prawie	 milion	 zł.	 Założone	 są	 też	 podwyżki	 dla	
nauczycieli	-	o	3	procent.	I	jeszcze,	zwiększenie	funduszu	socjalnego.			►	

Od lewej: Zenon Zyśko - Wicestarosta, Artur Pizoń - Starosta Janowski

Od lewej: Maria Ciupak - Wiceprzewodnicząca Rady Powiatu, Grzegorz Pyrzyna - Przewodniczący 
Rady Powiatu, Andrzej Jaworski - Wiceprzewodniczący Rady Powiatu

Radni powiatowi (od lewej): Justyna Kuśmierczyk, Piotr Rogoża, Andrzej Bielak, Paweł Fac

Radni powiatowi (od lewej): Michał Komacki, Antoni Kulpa, Władysław Sowa, Józef Wieleba

Członkowie Zarządu Powiatu (od lewej): Wiesław Gzik, Sławomir Dworak, Andrzej Ciupak; 
w tle - Grzegorz Krzysztoń - Sekretarz Powiatu
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Były budżety rekordowo wysokie, teraz są oszczędne, nastawione na przetrwanie
	 ►	 Także,	 z	 budżetu	 Powiatu	 na	 „dzień	 dobry”	 dodajemy	 do	
oświaty	w	2026	rok	4	miliony	zł	-	tłumaczyła	Skarbnik.
	 I	 tyle	 musi	 wystarczyć,	 bo	 stanowisko	 Regionalnej	 Izby	
Obrachunkowej	o	 tym,	że	nie	można	w	 trakcie	 roku	zwiększać	 rezerwy	
ogólnej,	jest	„święte”.	
	 Kolejna	 sprawa.	 Inwestycje	 na	 kwotę	 29	mln	 zł.	 Skromnie,	w	
porównaniu	do	lat	poprzednich,	kiedy	to	sama	przebudowa	drogi	Batorz	
-	 Stawce	 pochłonęła	 18	 mln	 zł,	 budowa	 „Centrum	 Wsparcia”	 dla	 osób	
niepełnosprawnych	-	15	mln	zł,	a	remont	SOR-u	-	15	mln	zł…	Tak	było…

Trzeba będzie wybierać… - studził zapędy radnych Starosta

	 „Teraz,	powiat	czekają	decyzje	oszczędnościowe”	-	można	było	
wywnioskować	z	wypowiedzi	Starosty	 i	Skarbnik,	 co	nie	przeszkodziło	
niektórym	radnym	w	wyartykułowaniu	swoich	oczekiwań	i	to	„w	swoich	
okręgach	wyborczych”.	I	to	w	sytuacji,	gdy	„zasoby”	środków	finansowych	
się	kurczą,	o	czym	mówili	przedmówcy.	
	 A	w	tej	drogowej	„materii”	tak	„utonęli”,	że	o	szpitalu	zapomnieli.	
Tu	 i	 tu	 zrobić,	 tam	 przerobić,	 to	 porobić,	 innych	 „urobić”	 i	 jeszcze	 w	
tej	 kadencji	 się	 wyrobić	 i	 dziesięć	 lat	 temu	 robione	 drogi	 przerobić.	
„Okręgowy”	 koncert	 życzeń.	 Dobrze,	 że	 szpital	 nie	 jest	 „okręgowy”	 a	
powiatowy…
	 -	 Trzeba	 będzie	 wybierać	 -	 studził	 zapędy	 radnych	 Starosta,	
odpowiadając	 na	 drogowe	 „presje	 inwestycyjne”.	 -	 Jeżeli	 zgłaszamy	
wnioski,	 zgłaszajmy	 źródła	 finansowania.	 Wskażmy,	 skąd	 weźmiemy,	
komu	ujmiemy.	To	jest	temat,	który	budzi	emocje	w	sensie	„które	i	czyje	
będzie	najpierw	budowane	 i	dlaczego”.	Będziemy	 rozmawiać,	wybierać	
i	 argumentować,	 dlaczego	 ta	 a	 nie	 inna	 droga	 powinna	 być	 budowana.	
A	tych	dróg	jest	tyle,	że	przez	całą	kadencję	tego	nie	zrobimy.	Taka	jest	
twarda	prawda	-	zakomunikował	Starosta,	wysuwając	kolejne	argumenty.	
-	Trzeba	zdać	sobie	sprawę	z	tego,	że…	Po	pierwsze…	Polskiego	Ładu,	
który	dofinansowywał	w	95	procentach	inwestycje	drogowe,	już	nie	ma.	Po	
drugie.	Do	Rządowego	Funduszu	Rozwoju	Dróg,	Powiat	może	złożyć	dwa	
i	tylko	dwa	wnioski.	Nasze	wnioski	przez	dwa	lata	z	rzędu	przechodziły	
z	listy	rezerwowej	a	nie	rankingowej.	Dobre	i	to.	Po	trzecie…	Nie	ma	co	
liczyć	na	współudział	finansowy	gmin	przy	realizacji	powiatowych	zadań	
drogowych,	 wykonywanych	 -	 bez	 dotacji	 zewnętrznych	 -	 przez	 Zarząd	
Dróg	Powiatowych	-	tłumaczył.	
	 Inna	 sprawa,	 że	 kilometr	 kwadratowy	 drogi	 powiatowej,	
robionej	 własnym	 sumptem	 przez	 Zarząd	 Dróg	 Powiatowych	 -	 o	 czym	
mówił	Zenon	Zyśko	-	Wicestarosta	Janowski,	wyniósłby	około	miliona	zł.	
	 Nie	 tanio,	 więc	 rzadko	 kiedy	 takie	 rozwiązanie	 będzie	 przez	
Powiat	stosowane.	W	związku	z	powyższym,	nasuwa	się	pytanie,	w	jakim	
te	drogi	faktycznie	są	stanie?	
	 -	Przez	ostatnie	osiem	 lat	 nastąpił	 progres.	Co	 roku,	mieliśmy	
po	dwie	duże	inwestycje	z	Funduszu	Dróg	Samorządowych,	z	Polskiego	
Ładu.	Tych	dróg	nie	zostało	dużo	do	zrobienia…	Ja	się	obawiam,	że	te	lata	
będą	chudsze,	ale	-	gdyby	było	tak,	jak	było	-	to	dwie	kadencje	powiatu	
(10	 lat)	 i	 te	 drogi	mielibyśmy	porobione	 -	 tłumaczył	Witold	Kuźnicki	 -	
Dyrektor	Zarządu	Dróg	Powiatowych.	
	 Dodajmy,	 że	 za	przyjęciem	uchwały	budżetowej	opowiedziało	
się	16	radnych	powiatowych	(jeden	był	nieobecny).												

Tekst; foto: Alina Boś

Od lewej: Grzegorz Krzysztoń - Sekretarz Powiatu, Barbara Fuszara - Skarbnik Powiatu, Paweł 
Mącik - radca prawny, Joanna Głód, zajmująca się obsługą Rady Powiatu, Marcin Stanicki - 
Kierownik Biura Informatyki i Informatyzacji

Anna Pecka - Dyrektor „Promyka” i „Słonecznego Domu”, Iwona Miśkiewicz-Rachwał - Dyrektor 
Ośrodka Rewalidacyjno-Wychowawczego, Witold Kuźnicki - Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Wiesława Dyjach - Dyrektor I Liceum Ogólnokształcącego, Teresa Biernat - Dyrektor Zespołu Szkół

Prawie 70 procent dróg powiatowych „twardych” jest w bardzo dobrym stanie 
	 Ten	raport	o	stanie	dróg	powiatowych	-	jak	się	człowiek	wczyta,	
to	nawet	ciekawa	lektura.	Zestawienie	pokazuje,	jak	to	faktycznie	z	tymi	
drogami	 jest,	 a	 źle…	nie	 jest.	 Prawie	 70	 procent	 dróg	 powiatowych	 na	
terenie	 powiatu	 janowskiego	 nie	 wymaga	 przebudowy	 ani	 żadnego	
remontu.	 Nie	 wymaga!	 Te	 drogi	 to	 powiatowy	 atut,	 a	 że	 kierowcy	
przekraczają	prędkość…	Cóż,	to	drogowa	codzienność.	Kolejna	kategoria	
dróg	to	drogi	w	stanie	zadowalającym,	których	jest	niemalże	20	procent,	
a	to	oznacza	„spokój	remontowy”	przez	najbliższe	5,	10	lat.	Też	dobrze.	
I	na	końcu	drogi	złe,	czyli	takie,	które	pilnie	wymagają	przebudowy	lub	
odbudowy.	 Takich	 dróg	 jest	 w	 powiecie	 janowskim	 ponad	 10	 procent	
(39	km	na	prawie	280	km	dróg	ogółem).	Oczywiście,	 chodzi	 o	 drogi	 o	
nawierzchni	twardej,	przystosowane	do	dużego	natężenia	ruchu,	z	których	
najczęściej	 korzystają	 kierowcy.	 Z	 wyliczeń	 wynika,	 że	 co	 siódmy	
kilometr	 drogi	 powiatowej	 -	w	 ujęciu	 ogólnym,	 kwalifikuje	 się	 do	 prac	
naprawczych,	 z	 tą	 różnicą,	 że	 nie	 w	 każdej	 gminie	 (oczywiście,	 gminy	
różnią	się	pod	względem	ilości	i	długości	dróg).	

Powiatowy przekrój drogowy w rozbiciu na gminy 
	 Drogami	nie	ma	co	sobie	„głowy	zawracać”	w	gminie	Godziszów,	
gdzie	są	najlepsze	drogi	w	skali	powiatu,	nie	licząc	półtorakilometrowego	
odcinka	do	 „reperacji”	w	2030	 czy	 ‘35	 roku.	Bardzo	dobre	 drogi	 są	 na	
terenie	gminy	Janów	Lubelski…	86	procent	jest	w	stanie	bardzo	dobrym,	
12	 procent	 w	 stanie	 zadawalającym,	 a	 700	 metrów	 -	 w	 stanie	 złym.	
Bardzo	dobre	 drogi	 są	 też	w	gminie	Potok	Wielki	 -	 84	procent.	 Prawie	
10	procent	nie	wymaga	drogowej	„interwencji”	w	ciągu	najbliższych	lat,	
jedynie	jakieś	dwa	kilometry	jest	w	złym	stanie.	Kiepskich	dróg	nie	ujrzy	
w	 gminie	 Chrzanów.	 W	 chrzanowskich	 stronach,	 55	 procent	 dróg	 jest	
w	stanie	bardzo	dobrym,	45	 -	w	stanie	zadowalającym,	w	stanie	złym	-	
zero.	Specyficzną	gminą	jest	gmina	Batorz,	gdzie	drogi	są	albo	w	bardzo	
dobrym	stanie	(56	procent),	albo	w	bardzo	złym	(41	procent),	nie	licząc	
kilometrowego	 odcinka	 w	 stanie	 zadawalającym.	 Dlaczego?	 A	 no	 ze	
względu	na	wysadzinowe	podłoże,	które	-	pod	wpływem	zamarzania	wody	
gruntowej,	zwiększa	objętość,	powodując	wypychanie	i	pękanie	asfaltu,	o	

czym	mówił	na	sesji	Witold	Kuźnicki	-	Dyrektor	Zarządu	Dróg	Powiatowych.	-	W	gminie	Batorz	potrzeba	
porządnych	inwestycji.	W	latach	1999	-	2000,	kiedy	powstawał	Powiat	Janowski,	w	Batorzu	były	najlepsze	
drogi,	ale	ktoś	-	budując	te	drogi	-	zapomniał,	że	jest	tam	grunt	wysadzinowy…	I	że	te	drogi	nie	będą	się	długo	
„trzymać”	bez	dobrej	podbudowy.	Po	latach,	drogi	się	„rozsypały”.	Dzisiaj,	przy	planowaniu	remontu	dróg,	
szczególnie	w	gminie	Batorz,	bierzemy	pod	uwagę	 solidne	„podpiwniczenie”,	 tak	żeby	żywotność	każdej	
drogi	wynosiła	minimum	15	 lat	 -	 tłumaczył	Kuźnicki.	Równe	55	procent	 dróg	 „na	piątkę”	 jest	w	gminie	
Modliborzyce.	To	bardzo	dobry	wynik,	tym	bardziej,	że	to	właśnie	w	tej	gminie	znajduje	się	najwięcej	dróg	
powiatowych	(55	km,	a	np.	w	gminie	Chrzanów	-	23	km).	Ponad	20	procent	jest	w	stanie	zadawalającym,	a	23	
procent	w	stanie	złym.	W	gminie	Dzwola,	48	procent	dróg	jest	w	stanie	bardzo	dobrym	(poczucie	satysfakcji,	
ba!	Poczucie	 historyczności	 chwili	 przyniosła	 przebudowa	drogi	Dzwola	 -	Goraj	 za	 15	mln	 zł).	W	 stanie	
zadawalającym,	dróg	w	dzwolskich	stronach	jest	34	procent,	a	w	stanie	złym	-	prawie	18	procent.	

Drogi gruntowe. W której gminie więcej, w której - mniej, a w której - wcale 
	 Na	terenie	powiatu	janowskiego	jest	jeszcze	około	45	km	dróg	gruntowych	-	leśnych,	polnych,	do	
oddalonych	posesji,	itp..	Oczywiście,	są	to	drogi	o	mniejszej	przydatności	komunikacyjnej,	bo	mniej	osób	z	
nich	korzysta.	I	tak,	w	gminie	Chrzanów	nie	ma	ani	metra	drogi	gruntowej,	za	to	w	gminie	Dzwola	jest	ich	
najwięcej	(ponad	20	km;	w	skali	powiatu	-	powyżej	30	procent).		 Piętnaście	 km	 drogi	 gruntowej	 jest	 w	
gminie	Janów	Lubelski	(27	procent	w	skali	powiatu).	Tyle,	co	nic	jest	w	gminie	Modliborzyce	-	150	metrów,	
w	granicach	trzech	kilometrów	jest	w	gminie	Batorz	i	w	gminie	Potok	Wielki,	a	w	granicach	2	kilometrów	
-	w	gminie	Godziszów.	Ogółem	-	biorąc	pod	uwagę	drogi	„twarde”	i	gruntowe,	Zarząd	Dróg	Powiatowych	
administruje	47	drogami	powiatowymi	o	łącznej	długości	323	km,	na	których	znajduje	się	34	obiekty	mostowe.	
Najwięcej	dróg	„jednych	i	drugich”	jest	w	gminie	Dzwola	-	prawie	68	km,	a	najmniej	w	gminie	Chrzanów	-	
około	23	km.	Długość	dróg	w	gminach	Janów	Lubelski	i	Modliborzyce	jest	na	porównywalnym	poziomie	(56	
km	i	55	km).	Prawie	48	km	dróg	powiatowych	znajduje	się	na	terenie	gminy	Potok	Wielki,	około	40	km	na	
terenie	gminy	Batorz,	a	około	38	km	w	gminie	Godziszów.	

Kraj. Drogi publiczne w podziale na krajowe, wojewódzkie, powiatowe i gminne
	 Według	Głównego	Urzędu	Statystycznego	(stan	na	koniec	2022	roku),	długość	dróg	publicznych	
w	Polsce	wynosi	427	580,3	km.	Najwięcej	jest	dróg	gminnych	-	254	312,9	km,	najmniej	-	krajowych	-	19	
459,5	km.	Dróg	wojewódzkich	jest	29	597,4	km,	a	powiatowych	-	124	210,5	km,	w	tym	323	km	w	powiecie	
janowskim.	W	 materiale	 wykorzystano	 informacje,	 zawarte	 w	 raporcie	 o	 stanie	 dróg	 powiatowych,	 który	
opracował	Zarząd	Dróg	Powiatowych.																																																																																																

Alina Boś
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	 -	 Teraz,	 żeby	 „zdobyć”	
dokumentację	 drogową	 i	 spełnić	
wszystkie	wymagania,	które	polskie	
prawo	narzuciło,	to	trzeba	minimum	
dwa	 lata.	 I	 to	 nawet	 na	 kilometr	
drogi.	 A	 jak	 na	 drodze	 występują	
np.	mosty,	to	potrzebna	jest	decyzja	
środowiskowa,	 pozwolenia	 wodno	
-	 prawne.	 I	 nawet,	 jak	 rozbieramy	
stary	 most,	 to	 potrzeba	 decyzji	
lokalizacyjnej,	 a	 jak	 gmina	 nie	ma	
planu	 zagospodarowania,	 to	 czas	
wydłuża	się	do	paru	miesięcy.	A	jak	
nie	ma	decyzji	lokalizacyjnej,	to	nie	
ma	decyzji	środowiskowej.	Jedno	powiązane	z	drugim,	a	wszystko	strasznie	wydłużone	w	
czasie	-	narzeka	Kuźnicki.	
	 Spowalnianie	 inwestycji	 powoduje	 nie	 tylko	 wzrost	 kosztów	 inwestora,	 ale	 i	
zniecierpliwienie	radnych	powiatowych,	którzy	dopytują	o	realizację	zadań	drogowych.	
	 -	Problem	w	tym,	że	decyzje	środowiskowe,	uzgodnienia	w	Wodach	Polskich	i	w	
innych	urzędach	przeciągają	się	z	różnych	przyczyn,	często	niezależnych	od	projektantów	i	
pracowników	Zarządu	Dróg	Powiatowych.	A	przy	tak	ostrożnym	„saperskim”	podejściu	do	
tematu	przez	„decydentów”	terminy	się	wydłużają,	a	nas	czas	nagli,	bo	chcemy	np.	złożyć	
wniosek	do	Rządowego	Funduszu	Rozwoju	Dróg.	A	bywało	i	tak,	że	sprawy	proceduralnie	
tak	 się	 przeciągnęły,	 że	 projektanci	 nie	 byli	w	 stanie	wykonać	 swojej	 roboty	 -	 tłumaczy	
Dyrektor.	
	 Coraz	 więcej	 zezwoleń,	 pozwoleń,	 uzgodnień,	 pokwitowań,	 upoważnień,	
wyjaśnień,	 zgód	 i	 opinii…	 Sprzeczne	 ustawy…	 Coraz	 wyższe	 opłaty…	 Coraz	 dłuższe	
terminy…	 Coraz	 mniejsza	 tolerancja	 mieszkańca…	 I	 coraz	 większe	 niezadowolenie	
człowieka,	który	czeka…																																																																															Tekst; foto: A. B.

Spadku odrzucić się nie dało. 
ZDP administruje również siecią 45 km dróg gruntowych 

	 Spadek	nie	zawsze	cieszy…	Przekonał	się	o	tym	Zarząd	Dróg	Powiatowych,	który	
w	1999	roku	-	„w	spadku”	po	Rejonowej	Dyrekcji	Dróg	i	nie	tylko	-	otrzymał	45	km	dróg	
gruntowych	-	dawnych	dróg	wojewódzkich…	Notabene…	-	Mocno	zaniedbanych	-	mówi	
Witold	Kuźnicki	-	Dyrektor	Zarząd	Dróg	Powiatowych.	
	 Spadku	odrzucić	się	nie	dało,	a	zrzeczenie	się	 jego	dziedziczenia	 też	by	nic	nie	
dało,	 bo	 zadziałało…	prawo…	Prawo,	 czyli	 reforma	 administracyjna	 z	 1.	 stycznia	 1999	
roku,	która	wprowadziła	podział	kraju	na	województwa,	powiaty	i	gminy.	Trójstopniowy…	
Podział	dróg	też	był	nowy	-	czterostopniowy.	Drogi	zostały	posegregowane	na	drogi	krajowe	
i	 wojewódzkie…	 I	 gminne	 i	 powiatowe,	 do	 których	 zostały	 „dodane”	 drogi	 gruntowe	 -	
dawne	wojewódzkie,	ale	tak	się	jakoś	„zadziało”,	że	województwo	ich	nie	chciało…	
	 -	Jak	przyszło	co	do	czego,	to	województwo	ich	nie	wzięło.	Drogi	gruntowe	zostały	
przekazane	gminom	i	powiatom.	Powiat	Janowski	-	w	imieniu	którego	działa	Zarząd	Dróg	
Powiatowych,	otrzymał	45	km	dróg	gruntowych,	a	Wojewódzki	Zarząd	Dróg	w	Lublinie	-	
ani	kilometra	-	narzeka	Kuźnicki.	
	 Co	prawda,	drogowa	„scheda”	nie	wiązała	się	z	przejęciem	długów	czy	sporami	
familijnymi,	jak	to	nieraz	bywa…	Wiązała	się	z	finansami…	Z	kosztami	utrzymania,	które	
niskie	nie	są,	i	z	zarządzaniem	„zwiększoną”	siecią	dróg,	liczącą	323	km.	
	 Dla	porównania,	dróg	wojewódzkich	w	powiecie	janowskim	jest	raptem	33	km.	
Niewiele.	Drogami	 zarządza	Rejon	Dróg	Wojewódzkich	w	Puławach,	 który	 „zawiaduje”	
również	 drogami	 wojewódzkimi	 (z	 drogami	 serwisowymi)	 w	 kilku	 innych	 powiatach	
-	 ryckim,	puławskim,	kraśnickim,	opolskim	 i	 -	 częściowo	-	 lubelskim.	Ogółem,	Rejon	w	
Puławach	ma	 „pod	 opieką”	 390	 km	 dróg	wojewódzkich	 na	 terenie	 sześciu	 powiatów,	 a	
Zarząd	Dróg	Powiatowych	-	323	km	na	terenie	jednego	powiatu.	
	 -	Duża	różnica	-	ktoś	powie	-	drogi	wojewódzkie	to	nie	powiatowe…	A	mówiąc	to,	
ma	na	myśli	większe	znaczenie	komunikacyjne	i	wyższy	standard	techniczny…	
	 -	Z	tym	pierwszym	się	zgodzę.	Faktycznie,	drogi	wojewódzkie	to	ruch	regionalny,	
a	 powiatowe	 -	 lokalny,	 ale…	 Jeśli	 chodzi	 o	 standard	 techniczny,	 to	 „nasze”	 drogi	
powiatowe	-	niektóre,	nie	odbiegają	standardem	od	dróg	wyższej	kategorii.	Nie	odbiegają.	
Przebudowane	 w	 ostatnich	 latach	 z	 dofinansowaniem	 Funduszu	 Dróg	 Samorządowych	
(obecnie,	Rządowego	Funduszu	Rozwoju	Dróg),	zyskały	na	jakości	i	standardem	dorównują	
drogom	wojewódzkim	-	podkreśla	z	zadowoleniem	Kuźnicki.	A	co!	

	 A	 z	 tym	 standardem	
wiąże	się	kolejna	sprawa,	związana	
z	 drogami	 gruntowymi	 o	 małej	
przydatności	 komunikacyjnej…	
Polnymi,	 leśnymi…	 Szutrowymi,	
żużlowymi,	 kamienistymi	 czy	 z	
ubitej	ziemi,	z	których	rzadko	kto	
korzysta…	
	 -	 To,	 że	 niektóre	 drogi	
powiatowe	o	 twardej	 nawierzchni	
mają	 coraz	 wyższy	 standard,	 nie	
oznacza,	 że	 teraz	 -	 jak	 niektórym	
się	wydaje	-	zaczniemy	inwestować	
w	drogi	gruntowe,	np.	w	lasach.	Na	
to	potrzebne	są	straszne	pieniądze,	a	nas	na	to	nie	stać.	Z	funduszami	zewnętrznymi	krucho,	
a	i	własnym	sumptem	też	drogo	wychodzi.	Uważam,	że	w	obecnej	sytuacji	powinniśmy	się	
skupić	na	bezpieczeństwie	kierujących	i	pieszych	na	drogach	„twardych”,	a	nie	na	drogach	
gruntowych	-	zaznacza	Kuźnicki.	
	 Dodajmy,	 że	 Rejon	 w	 Puławach	 podlega	 pod	 Zarząd	 Dróg	 Wojewódzkich	 w	
Lublinie,	 który	 zarządza	 siecią	 dróg	wojewódzkich	 o	 długości	 2	 tys.	 173	 km	 na	 terenie	
20	 powiatów	 i	 4	miast	 na	 prawach	 powiatu,	 oczywiście	 w	 granicach	 administracyjnych	
województwa	 lubelskiego.	 Zarządza,	 ale	 nie	 sam…	 Ma	 do	 pomocy	 Rejony	 Dróg	
Wojewódzkich,	a	jest	ich	osiem	-	w	Białej	Podlaskiej,	Chełmie,	Hrubieszowie,	Lublinie	z	
siedzibą	w	Bychawie,	Parczewie,	Włodawie,	Zamościu	i	Puławach.	
	 Zarząd	 Dróg	 Wojewódzkich…	 Rejon	 Dróg	 Wojewódzkich…	 Zarząd	 Dróg	
Powiatowych…	 Jedni	 i	 drudzy	 dbają	 o	 „swoje	włości”…	Drogi,	 chodniki,	 ronda,	 zatoki	
autobusowe,	 pobocza,	 zjazdy,	 przepusty,	 znaki	 i	 mosty…	 Przebudowują,	 modernizują,	
utrzymują,	naprawiają,	odtwarzają,	udrożniają,	wymieniają,	zezwalają,	opiniują,	decydują…	
A	wszystko	po	to,	by	sprawniej	zarządzać	„rozległą”	siecią	dróg…	Gdzie	ona	jest	„rozległa”,	
a	gdzie	nie…	Punkt	widzenia	zależy	od	„punktu	siedzenia…”.	W	materiale	wykorzystano	
informacje	z	Zarządu	Dróg	Powiatowych.																																													Tekst; foto: Alina Boś

O Zarządzie Dróg Powiatowych nikt nie powiedział „rozrost zatrudnienia” 
	 Drogi	drogami,	ale	ostatnim	razem	na	sesji	powiatowej	przedmiotem	dyskusji	była	
nie	 tylko	 infrastruktura	 drogowa,	 ale	 i	 liczba	 pracowników	Zarządu	Dróg	 Powiatowych,	
która	-	za	zgodą	radnych	powiatowych,	została	zwiększona	o	dwa	etaty.	Obecnie,	jest	ich	27.	
W	tym	przypadku,	Rada	Powiatu	uwag	nie	miała,	o	liczbie	zadań	drogowych	dyskutowała,	
a	 i	 pod	 adresem	 pracowników	 dobrze	 się	 wypowiedziała.	 Nikt	 nie	 powiedział	 „rozrost	
zatrudnienia”…	Nie	w	tym	przypadku,	mimo	dwuosobowego	„dodatku”.	Temat	zwiększenia	
zatrudnienia	 w	 Zarządzie	 Dróg	 Powiatowych	 jako	 pierwszy	 poruszył	 radny	 Michał	
Komacki…	-	Co	roku,	dokupowany	jest	sprzęt	do	utrzymania	dróg	powiatowych,	a	nie	ma	
za	bardzo	komu	go	obsługiwać…	Trzeba	zwiększyć	ilość	pracowników	-	zasugerował.	
	 -	 W	 drogownictwie,	 poszczególne	 roboty	 wykonuje	 się	 w	 poszczególnych	
okresach,	ale	nie	zawsze	to	się	udaje.	Nieraz	brakuje	rąk	do	pracy…	Są	urlopy,	choroby…	-	
wtrącił	Witold	Kuźnicki	-	Dyrektor	Zarządu	Dróg	Powiatowych.	
	 -	Wniosek	zasadny.	Zatrudnić	ludzi,	którzy	chcą	i	potrafią	pracować	-	zawyrokował	
Grzegorz	Pyrzyna	-	Przewodniczący	Rady	Powiatu.	
	 -	 Mamy	 coraz	 lepsze	 drogi,	 a	 o	 dobre	 drogi	 trzeba	 dbać	 poprzez	 regularne	
utrzymanie,	remonty	i	naprawy.	Jeżeli	nie	będziemy	o	nie	dbać,	będziemy	ponosić	koszty	
napraw.	Taniej	jest	ludzi	zatrudnić	-	i	to	na	stałe,	niż	zlecać	roboty	na	zewnątrz	-	stwierdził	
radny	Józef	Wieleba.	Stwierdził	i	poprosił,	by	Zarząd	Dróg	Powiatowych	-	do	wiadomości	
Zarządu	Powiatu	i	radnych	powiatowych,	przygotował	kalkulację	finansową	z	informacją,	
które	roboty	drogowe	-	do	tej	pory	zlecane	na	zewnątrz	-	mógłby	wykonywać	Zarząd	Dróg	
Powiatowych	i	jakie	by	to	przyniosło	korzyści	finansowe…																								Tekst; foto A. B. Podczas sesji Rady Powiatu w Janowie Lubelskim

Roboty drogowe; zdjęcie poglądowe

Biurokracja spowalnia tempo inwestycji drogowych - narzeka Witold Kuźnicki 
	 Wniosek	o	zgodę	na	budowę,	podanie	o	wydanie,	kserokopia	podania	i	ksero	z	ksera	
ksera	podania...	Plan	pasów	malowania,	arkusz	zapotrzebowania	i	źródła	finansowania…	-	
Podpisane	w	kolorze	niebieskim,	a	nie	czarnym?	Źle!	A	papier	ma	atest	unijny?	Nie?!	Też	
źle.	A	parafka	na	każdej	stronie	jest?	-	Nie.	-	To	źle.	A	pieczęć	od	kamieniarza	gdzie?!	
	 Do	 tego,	 upoważnienie	 na	 zajęcie	 pasa	 drogowego,	 dowód	 tytułu	 prawnego…	
Decyzja	 środowiskowa	 i	 o	 warunkach	 zabudowy	 i	 zagospodarowaniu	 terenu,	 papier	 o	
opłaty	 uiszczeniu…	 Zezwolenie	 na	 lokalizację	 zjazdu,	 projekt	 budowlany	 z	 mapami	 i	
opisami…	Pełnomocnictwo	z	zakresu	umocowania,	oświadczenie	o	prawie	nieruchomością	
gospodarowania…	
	 Dane	 demograficzne,	 zapatrywania	 polityczne…	 Wyniki	 badania	 społecznego	
zaufania,	rozeznanie	w	kwestii	politycznego	popierania	i	ocena	oddziaływania…	Hierarchia	
ważności,	poziom	znajomości,	rozmowy	na	osobności	i	niejasne	przepisy	-	działań	kulisy…
I	jeszcze	„WZ”	-	„warunki	zabudowy”	(nie	mylić	z	trasą	„WZ”	Warszawy)…
	 I	zatwierdzony	projekt	organizacji	 ruchu,	podbity	przez	„Instytut	Miar	 i	Kar”	z	
Piekar…	I	lepiej	bez	innowacji,	bo	to	wymaga	reorganizacji…	
	 I	 uzgodnienia	 z	 zarządem	 województwa…	 Nie	 ma?	 Toż	 to	 „departament	
dowództwa”…	
	 A	do	tego,	kontrasygnata	sklepu	mięsnego	przy	ulicy	Chwiejnego.	
	 I	 pisemna	 zgoda	 stron	 na	 działanie,	 potwierdzona	 rejentalnie	 w	 sześciu	
egzemplarzach,	ale	nie	w	tłumaczeniu	na	język	obcy…	
	 Sytuacja	 przejaskrawiona,	 ale	 do	 faktycznej	 trochę	 zbliżona,	 bo	 te	 przepisy,	
wymogi,	 formalności	 i	 procedury	 przedłużają	 się	 w	 czasie,	 komplikując	 sytuację.	 I	 to	
dotyczy	 nie	 tylko	 „drogowców”.	 Na	 rosnącą	 biurokrację	 skarżą	 się	 petenci,	 urzędnicy,	
lekarze,	 nauczyciele,	 rolnicy.	 I	 mimo	 rządowych	 zapowiedzi	 ograniczania	 biurokracji,	
brakuje	działań	w	kierunku	deregulacji,	a	więc	ograniczania,	upraszczania	czy	eliminowania	
niektórych	przepisów	prawnych…	
	 A	przez	tego	typu	wymagania,	spowalnia	tempo	budowy	dróg	w	kraju,	również	
w	 powiecie	 janowskim,	 o	 czym	mówił	 na	 sesji	 powiatowej	Witold	Kuźnicki	 -	Dyrektor	
Zarządu	Dróg	Powiatowych.	

Urzędowa „papierologia”
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Kolarze będą promować Powiat Janowski. Umowa sponsoringu podpisana 
	 Czternastego	 stycznia,	 w	 janowskim	 Starostwie	 podpisano	 umowę	
sponsoringową,	 dotyczącą	 promocji	 Powiatu	 Janowskiego	 przez	 zawodników	
Kolarskiego	Klubu	Sportowego	„Lubelskie	Perła	Polski”.	Umowa	opiewa	na	30	 tys.	
zł.	 Jest	 to	 już	 czwarta	 umowa,	 podpisana	 w	 ostatnich	 latach	 ze	 Stowarzyszeniem	
„Lubelskie	Perła	Polski”.	Ogółem,	na	ten	cel	w	ciągu	czterech	lat	współpracy	Powiat	
Janowski	 przeznaczył	 120	 tys.	 zł.	 Zadanie	 jest	 realizowane	 wspólnie	 z	 Urzędem	
Marszałkowskim	 Województwa	 Lubelskiego.	 Działania	 promocyjne	 dotyczą	
umieszczenia	 herbu	 i	 logo	 Powiatu	 Janowskiego,	 m.in.	 na	 koszulkach	 zawodników,	
startujących	w	zawodach	krajowych	i	międzynarodowych,	samochodach	serwisowych,	
materiałach	 promocyjnych	 i	 mediach	 społecznościowych	 Klubu.	 „Lubelskie	 Perła	
Polski”	to	nic	innego,	jak	kolarstwo	szosowe,	a	właściwie	wyczynowa	grupa	kolarska,	
która	zrzesza	zawodników	kategorii	„Orlik	U-23”.	W	ubiegłym	roku,	zawodnicy	„ścigali	
się”	w	Polsce,	Turcji,	Serbii,	Estonii,	Słowacji,	Węgrzech,	Rumunii,	Bułgarii,	Chinach	
i	Chile.	W	tym	roku,	oprócz	ww.	państw,	pojadą	na	wyścigi	do	Grecji,	Albanii,	Litwy,	
Estonii,	Węgier,	Malezji,	Gwadelupy.	Nieźle…																												Tekst; foto: Alina Boś

Podczas podpisania umowy (od lewej): Barbara Fuszara - Skarbnik Powiatu, Andrzej Boras - 

przedstawiciel Klubu, Artur Pizoń - Starosta Janowski, Zenon Zyśko - Wicestarosta

Powiat Janowski. Preferencyjna pożyczka na Odnawialne Źródła Energii
	 Póki	co,	Powiat	Janowski	na	wiatr	nie	stawia.	I	na	węgiel,	czyli	kopalne	źródła	
energii	też	nie.	Stawia	na	Odnawialne	Źródła	Energii,	z	których	najpopularniejsza	jest	
fotowoltaika…	 Chodzi	 o	 słońce,	 a	 właściwie	 o	 energię	 słoneczną,	 „przerabianą”	 na	
prąd	przez	panele	 fotowoltaiczne…	I	o	 solary,	 czyli	kolektory	 słoneczne,	 służące	do	
podgrzewania	wody	 lub	powietrza…	W	 tej	 kwestii,	wiele	 pisać	 nie	 trzeba…	Ludzie	
znają	temat…	A	z	tą	budową	instalacji	fotowoltaicznej	wraz	z	magazynem	energii	na	
terenie	 czterech	 jednostek	organizacyjnych	Powiatu	 Janowskiego	 to	 tak	 jakoś	 „samo	
wyszło”.	Od	słowa	do	słowa…	Dokumentacja,	wniosek,	ustalenia…	I…	poszło,	a	24.	
marca	do	podpisania	umowy	z	przedstawicielami	Banku	Ochrony	Środowiska	doszło…	
A	umowę	 z	 ramienia	 Powiatu	 Janowskiego	 podpisali	 -	 przy	 kontrasygnacie	Barbary	
Fuszary	 -	 Skarbnik	 Powiatu,	Artur	 Pizoń	 -	 Starosta	 Janowski	 i	 Sławomir	 Dworak	 -	
Członek	Zarządu.	
	 Przedmiotem	 umowy	 jest	 preferencyjna	 pożyczka	 na	 ekologiczne	
działania	 w	 wysokości	 miliona	 złotych,	 a	 właściwie	 ponad…	 Nisko	
oprocentowana,	 którą	 Powiat	 Janowski	 będzie	 spłacał	 do	 2034	 roku.	 
W	ratach.	Do	tego	będzie	dotacja	rzędu	580	tys.	zł	z	Funduszy	Europejskich	dla	Lubelskiego	
2021-2027,	zaś	pożyczka	to	środki	unijne	i	środki	własne	Banku	Ochrony	Środowiska.	Razem,	
będzie	to	kwota	ponad	miliona	sześciuset	tysięcy	zł…	Kwota,	która	zostanie	wydatkowana	
na	budowę	instalacji	fotowoltaicznej	wraz	z	magazynem	energii	o	łącznej	mocy	250	kW	na	
obszarze	 „zabudowy”	Domu	Pomocy	Społecznej	 i	 na	 terenie	 „Promyka”	 i	 „Słonecznego	
Domu”.	Do	tego,	dochodzi	„biurowiec”	Zarządu	Dróg	Powiatowych	i	dwa	budynki	Zespołu	

Szkół	Technicznych	(budynek	szkolny	 i	 internat).	 Ile	czasu	pochłonie	 realizacja	zadania?	
Sześć	miesięcy,	 licząc	od	 czerwca	 a	 kończąc	na	grudniu	bieżącego	 roku.	A	potem,	mają	
być	widoczne	„gołym	okiem”	efekty	samorządowego	działania…	Mniejsze	koszty,	mniejsza	
emisja	CO2	i	mniej	w	powietrzu	zanieczyszczenia…																																								Tekst; foto: A. B.

Umowę podpisują (od lewej): Sławomir Dworak, Barbara Fuszara, Artur Pizoń, Aneta 
Wlaszczyk - Musińska - doradca korporacyjny, Marek Lulek - główny inżynier ekolog

Gala Przedsiębiorców Powiatu Janowskiego już po raz trzeci 
	 Muzyka	 jak	 na	 „Oscarach”,	 wszyscy	 w	 parach,	 statuetki	 wręczane	 przy	
fanfarach…	 Gala…	 Gala	 Przedsiębiorców	 Powiatu	 Janowskiego…	Trzecia	 edycja.	A	 na	
tej	Gali	 przedsiębiorcy,	 samorządowcy,	urzędnicy…	A	 tych	gości	w	 sali	 konferencyjno	 -	
wystawienniczej	w	Potoku	Wielkim	było	150,	albo	i	więcej…	To	tutaj,	spotkali	się	ludzie	
sukcesu	-	kreatywni,	przedsiębiorczy,	wpływowi	„miejscowi”.	Liderzy	biznesu…
	 A	 te	 statuetki	 „Skrzydłami	 Biznesu”	 zwane…	 za	 działalność,	 innowacyjność	
i	 wkład	 w	 rozwój	 lokalnej	 gospodarki	 zostały	 przedsiębiorcom	 przyznane.	A	 nieraz	 i	 za	
sponsoring…	Jakie	były	kryteria	wyboru	i	oceny,	to	już	są	sprawy	zakulisowe.	Wiadomo,	
że	w	tym	względzie	mieli	dużo	do	powiedzenia	dwaj	panowie	-	starosta	i	burmistrz	Janowa	
oraz	wójtowie	Batorza,	Chrzanowa,	Godziszowa	 i	Potoka	Wielkiego.	A	być	może	wśród	

wyróżnionych	kryje	się	przyszły	sponsor	strategiczny…	Dynamiczny,	energiczny…
	 Na	 koniec,	 rzecz	 najważniejsza.	 Komu	 w	 tym	 roku	 wyróżnienia	 Starosty	
Janowskiego	 Artura	 Pizonia	 zostały	 przyznane.	 Statuetki	 otrzymali…	 Z	 Janowa:	 Janex	
Polski	 Producent	 Kasz,	 Jawor	 -	 Salony	 Meblowe	 i	 Bank	 Spółdzielczy.	 Z	 gminy	 Batorz	
-	 Palarnia	 Kawy	Adama	 Jakubaszka,	 z	 gminy	 Chrzanów	 -	 „Beton	Towarowy”	 Mariusza	
Stanickiego,	 z	 gminy	 Modliborzyce	 -	 Cukiernia	 Tradycyjna	 Bożeny	 Łaty,	 z	 gminy	
Godziszów	-	Przedsiębiorstwo	Handlowo-Usługowe	Grzegorza	Króla,	 z	gminy	Dzwola	 -	
Tartak	Firma	Handlowo-Usługowa	Tomasza	Rawskiego,	a	z	gminy	Potok	Wielki	-	„Tomar”	
Tomasza	Szymanowskiego	i	„Grędatravel”	Sylwestera	Grędy.	
	 Wyróżnionym	gratulujemy.																	Alina Boś, foto: Monika Hapak - Bielecka

Na zdjęciu (od lewej): Krzysztof Kołtyś - Burmistrz Janowa, Leszek Nosal - Wójt Potoka Wielkiego, Tomasz Rawski (Tartak Firma Handlowo-Usługowa), Sylwester Gręda 
(„Grędatravel”), Wiesław Gzik - Członek Zarządu Powiatu, Państwo Tomasz i Mariola Szymanowscy („Tomar”), Mariusz Stanicki („Beton Towarowy”), Grzegorz Król 
(Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe), Michał Moskal - Poseł na Sejm RP, Daniel Ciupak (Janex Polski Producent Kasz), Marcin Sulowski - Wójt Chrzanowa, Artur Pizoń 
- Starosta Janowski, Adam Jakubaszek (Palarnia Kawy), Emilia Tyra (Cukiernia Tradycyjna), Krzysztof Baran - Wójt Batorza, Andrzej Ciupak - Członek Zarządu Powiatu, 
Tadeusz Kuźnicki („Jawor” - Salony Meblowe), Józef Zbytniewski - Wójt Godziszowa, Andrzej Blacha (Prezes Zarządu Banku Spółdzielczego)

Społeczna Straż Rybacka z Janowa Lubelskiego najlepsza w Polsce 
	 Społeczna	Straż	Rybacka	 z	 Janowa	Lubelskiego	 została	 uznana	 za	 najlepszą	w	
Polsce.	Wyróżnienie	ogłoszono	podczas	ogólnopolskiej	konferencji	i	gali	z	okazji	75-lecia	
Polskiego	 Związku	 Wędkarskiego,	 które	 odbyły	 się	 w	 dniach	 3-5	 grudnia	 2025	 roku	 w	
Kielcach.	Nagrodę	przyznał	Zarząd	Główny	Polskiego	Związku	Wędkarskiego,	doceniając	
przede	 wszystkim	 liczbę	 i	 jakość	 przeprowadzonych	 kontroli.	 19	 marca	 przedstawiciele	
straży	przekazali	wyróżnienie	Staroście	Janowskiemu	Arturowi	Pizoniowi.	Ma	to	wymiar	
symboliczny,	 ponieważ	 Społeczna	 Straż	 Rybacka	 formalnie	 podlega	 pod	 Starostwo	
Powiatowe.	-	To	wyróżnienie	zostało	przyznane	naszej	straży,	dlatego	chcieliśmy	przekazać	
je	także	Staroście	-	mówi	Jerzy	Radomski,	społeczny	strażnik	rybacki.	
	 Straż	 tworzy	siedmiu	pasjonatów,	którzy	dbają	o	przestrzeganie	przepisów	oraz	
stan	 lokalnych	wód.	 -	Kontrolujemy	połów	 ryb,	dbamy	 również	o	 środowisko	 i	 czystość	
wód	-	podkreśla	Jerzy	Radomski.	
	 Kontrole	prowadzone	są	m.in.	na	Zalewie	Janowskim	oraz	rzekach	Bukowa,	Biała	
i	Sanna.	Najczęstsze	nieprawidłowości	to	próby	zabierania	ryb	niewymiarowych	lub	objętych	
okresem	ochronnym.	W	czasie	przyznania	wyróżnienia	komendantem	był	Piotr	Bańka,	obecnie	
funkcję	tę	pełni	Paweł	Nalepa.	Wyróżnienie	potwierdza	wysoką	skuteczność	i	zaangażowanie	
Społecznej	Straży	Rybackiej	w	Janowie.																							Tekst; foto: Monika Hapak - Bielecka

Od lewej: Andrzej Paleń - Naczelnik Wydziału Budownictwa, Ochrony Środowiska i 
Rolnictwa w Starostwie, Piotr Bańka, Artur Pizoń - Starosta, Paweł Nalepa, Jerzy Radomski
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	 We	 wtorek,	 24.	 marca	 2026	 roku,	 w	 Janowie,	 powstało	 stowarzyszenie,	 które	
dla	 ludzi	 „Solidarności”	 ma	 ogromne	 znaczenie.	 Nazywa	 się	 „Solidarność	 i	 Pamięć”.	 
I	chociaż	niedawno	powstało,	to	logo	już	swoje	mają.	Prezesem	honorowym	jest	Andrzej	
Berezowski,	 Skarbnikiem	 -	 Dariusz	 Dudzic,	 a	 Członkiem	 -	 Marian	 Pastucha.	 Prezesem	
stowarzyszenia	 jest	 Józef	 Wieleba,	 Wiceprezesem	 -	 Władysław	 Sowa	 a	 Sekretarzem	 -	
Michał	Komacki.	To	radni	powiatowi,	nauczyciele,	którzy	-	wespół	z	innymi,	wyznaczyli	
organizacji	cztery	główne	cele.	Pierwszy	to	kultywowanie	pamięci	o	działaczach	opozycji	
antykomunistycznej…	 Drugi	 to	 organizowanie	 uroczystości	 patriotycznych,	 spotkań,	
konferencji	i	debat	historycznych…	Trzeci	dotyczy	propagowania	wartości	„Solidarności,	
a	 więc	 poszanowania	 praw	 pracowniczych	 i	 wolności…	 Czwarty	 to	 upamiętnianie	
miejsc	 i	wydarzeń	z	 janowską	„Solidarnością”	związanych,	 i	 ludzi	„Solidarności”,	często	
represjonowanych.	Zaś,	 co	 się	 „tyczy”	 terenu	 działania	 stowarzyszenia,	 to	 jest	 to	 obszar	
Rzeczypospolitej	 Polskiej	 ze	 szczególnym	 uwzględnieniem	 powiatu	 janowskiego,	 jego	
okolic	i	oczywiście,	Janowa.	Działalność	stowarzyszenia	na	pracy	społecznej	członków	się	
opiera.	 Ilu	 ich	 jest?	Za	wcześnie	o	 tym	mówić,	 bo	 z	dnia	na	dzień	 coraz	więcej	 się	 doń	
„wybiera”…																																																																										A. B.; foto: logo stowarzyszenia 

	 Zamiast	 cyklicznych	 przekazów,	 rolnicy	 otrzymają	 czytelną	 informację	 o	
wysokości	składek	na	ubezpieczenie	społeczne	i	zdrowotne.	Dokument	obejmie	dłuższy	
okres	-	od	II	kwartału	2026	roku	aż	do	I	kwartału	2027	roku.	To	oznacza	mniej	papierologii	
i	większą	przejrzystość	rozliczeń.	Rolnik	z	góry	zobaczy,	ile	i	kiedy	powinien	zapłacić,	bez	
konieczności	każdorazowego	oczekiwania	na	kolejny	przekaz.																agronews.com.pl

Gmina Janów Lubelski ubiega się o status uzdrowiska 
	 No,	 no…	 Kto	 by	 pomyślał…	 Gmina	 Janów	 Lubelski	 ubiega	 się	 o	 status…	
uzdrowiska…	Tak,	 tak,	 uzdrowiska,	 a	 to	 z	 racji	 „występowania	 naturalnych	 czynników	
leczniczych”,	 o	 czym	 nie	 wiedzą	 miejscowi,	 a	 o	 czym	 mowa	 na	 stronie	 Urzędu	

Marszałkowskiego	 Województwa	 Lubelskiego…	 Podobno,	 gmina	 jest	 na	 etapie	
poszukiwania	borowin	na	terenach	nieobjętych	ochroną	środowiska…	To	ci	dopiero…	Że	
woda,	że	ZOOM,	że	turystyka,	że	letnisko,	ale	że…	sanatorium,	uzdrowisko…	
	 „Realizacja	 procesu	 dochodzenia	 do	 uzyskania	 statusu	 uzdrowiska”	 Janowa,	
Biszczy,	 Łukowa	 i	 Suśca	 to	 „inicjatywa	 flagowa”,	 związana	 z	 Obszarami	 Strategicznej	
Interwencji,	 tzw.	 „OSI”	 Roztocze	 -	 czytamy	 dalej.	 To	 także	 „pokłosie”	 chorób	
cywilizacyjnych	i	„starzejącego	się	społeczeństwa”,	które	wymaga	leczenia	 i	 rehabilitacji	
-	kolejne	motywy	działania	w	kierunku	„uzdrowiskowej	materii”.	Póki	co,	samorządowcy	
podpisali	list	intencyjny	o	zamiarze	współpracy	w	kierunku	promocji	i	rozwoju	inicjatywy	
samorządowej	 pod	 nazwą	 „Lubelskie	 Uzdrowiska”.	 List	 podpisał	 Jarosław	 Stawiarski	
-	 Marszałek	 Województwa	 Lubelskiego	 oraz	 przedstawiciele	 zainteresowanych	 gmin	 i	
powiatów,	m.in.	Artur	Pizoń	-	Starosta	Janowski	i	Krzysztof	Kołtyś	-	Burmistrz	Janowa.	
	 Wiadomo,	że	list	to	niewiążąca	prawnie	zapowiedź	współpracy,	ale	już	moc	prawną	
będzie	miało	Stowarzyszenie	„Lubelskie	Uzdrowiska”,	które	strony	porozumienia	chcą	powołać.	
Cel?	Działalność	na	rzecz	rozwoju	uzdrowisk	oraz	miejscowości	o	walorach	uzdrowiskowych	w	
Lubelskiem.	Inicjatorem	działania	jest	Wiesław	Pardyka	-	Burmistrz	Nałęczowa.	
	 -	 Ta	 inicjatywa	ma	 przyczynić	 się	 do	 zaistnienia	 województwa	 lubelskiego	 na	
mapie	uzdrowisk	w	Polsce	-	podkreśla	Marszałek	Stawiarski.	Dodajmy,	że	status	uzdrowiska	
nadaje	Rada	Ministrów,	a	statut	uzdrowiska	przyjmuje	Rada	Gminy.																														A. B.

Nowoczesne pracownie AI i STEM w LO, ZS i ZST
	 Pięć	nowoczesnych	pracowni	sztucznej	inteligencji	(AI)	i	pięć	pracowni	STEM,	w	których	nauka	„styka	
się”	 z	 technologią,	 powstanie	w	 trzech	 janowskich	 szkołach	 średnich,	 prowadzonych	 przez	 Powiat	 Janowski…	
Wcześniej,	Powiat	Janowski	podpisał	umowę,	dzięki	której	Ministerstwo	Cyfryzacji	nieodpłatnie	przekazało	sprzęt	
do	szkół	w	zakresie	Programu,	realizowanego	w	ramach	Krajowego	Planu	Odbudowy	i	Zwiększenia	Odporności	
na	sytuacje	kryzysowe,	typu	pandemia,	ale	nie	tylko…	Chodzi	o	cyfryzację	szkół…	O	unowocześnienie	procesu	
nauczania	 poprzez	 projektowanie,	 programowanie,	 eksperymentowanie,	 tworzenie	 własnych	 robotów	 przez	
młodzież,	czyli…	Testowanie	własnych	pomysłów	w	praktyce	szkolnej,	a	później	-	być	może	w	pracy,	w	zawodach	
przyszłości,	opartych	na	cyfryzacji	i	sztucznej	inteligencji…	Tyle,	tytułem	wstępu…
	 Oferta	Programu	dotyczyła	dwojakiego	działania.	Pierwsze,	obejmuje	wyposażenie	szkół	w	laboratoria	
sztucznej	inteligencji	z	nowoczesnym	sprzętem	komputerowym	(w	postaci	15	laptopów	dla	uczniów	i	jednego	dla	
nauczyciela),	oprogramowaniem	i	dostępem	do	zasobów	edukacyjnych	z	zakresu	AI.	Drugie	działanie	to	laboratoria	
STEM,	wyposażone	w	roboty	edukacyjne,	interaktywne	monitory,	laptopy,	tablety,	przenośne	skanery,	długopisy	
3D,	zestawy	z	mikrokontrolerami	do	prototypowania	elektroniki	i	oprogramowanie…	I	drukarki	3D,	pozwalające	
na	tworzenie	trójwymiarowych	modeli,	co	ułatwi	uczniom	zrozumienie	zagadnień	z	matematyki,	fizyki,	biologii.	
Generalnie,	 chodzi	 o	 trzy	 rodzaje	 pracowni	 -	 przyrodniczą,	 konstruowania	 i	 programowania	 robotów	 oraz	
projektowania	i	prototypowania,	z	których	szkoła	mogła	wybrać	tylko	jedną.	I	wybrała…	I	tak.	„Stary”	Ogólniak	
wzbogaci	się	o	laboratorium	AI	i	pracownię	przyrodniczą.	W	Zespole	Szkół	Technicznych,	w	technikum	pojawi	się	
pracowania	programowania	robotów,	a	w	Branżowej	Szkole	I	stopnia	-	pracownia	projektowania	i	prototypowania.	
I	laboratoria	sztucznej	inteligencji	tu	i	tu.	W	Zespole	Szkół	„U	Witosa”	uczniowie	II	Liceum	Ogólnokształcącego	
będą	mogli	korzystać	z	 laboratoriów	AI	i	pracowni	projektowania	 i	prototypowania.	Identyczne	pracownie	mają	
mieć	do	dyspozycji	w	tejże	szkole	uczniowie	Technikum	Zawodowego.	
	 Warto	dodać,	że	cyfryzacja	szkół	wdrażana	jest	etapami,	również	w	przypadku	janowskich	szkół	średnich.	
Zaczęto	od	przekazania	224	sztuk	sprzętu	komputerowego	w	postaci	laptopów,	tabletów	i	laptopów	przeglądarkowych	
o	wartości	prawie	pół	miliona	zł.	Potem,	zostały	podpisane	kolejne	trzy	umowy	na	dostawę	23	zestawów	sprzętu	
komputerowego	 do	 nauki	 zdalnej	 i	 hybrydowej,	 na	 wyposażenie	 laboratoriów	AI	 i	 na	 wyposażenie	 pracowni	
STEM.	Piąta	umowa	z	Ministerstwem	Cyfryzacji	w	ramach	KPO	dotyczy	projektu	„Modlan”,	w	ramach	którego	zostanie	
przeprowadzony	audyt	 istniejącej	sieci	 internetowej	w	szkołach,	co	pozwoli	na	dokładną	ocenę	jej	stanu	i	wskazanie	
pomieszczeń	do	modernizacji.	Wyniki	audytu	będą	podstawą	do	opracowania	dokumentacji	projektowo	-	wykonawczej	
i	 realizacji	 prac	modernizacyjnych.	Działania	 zostaną	 zrealizowane	 nieodpłatnie	w	 ramach	 umowy	 z	Ministerstwem	

Cyfryzacji,	co	oznacza,	że	szkoły	nie	poniosą	żadnych	kosztów	z	tym	
związanych.	Modernizacją	sieci	LAN	objęte	będzie	10	klas	lekcyjnych	
i	jedno	pomieszczenie	w	szkole	branżowej	i	tyleż	samo	w	technikum	
w	Zespole	Szkół	Technicznych.	Dwanaście	klas	i	4	pomieszczenia	(po	
połowie)	zostanie	zmodernizowanych	w	technikum	zawodowym	i	II	
LO	w	Zespole	Szkół.	O	tym,	które	klasy	zostaną	objęte	modernizacją	
zadecydują	 dyrektorzy	 szkół.	 Modernizacja	 sieci	 LAN	 nie	 dotyczy	
starego”	ogólniaka	ze	względu	na	to,	że	o	tego	typu	sprawy	zadbano	
niedawno	 podczas	 modernizacji	 budynku	 szkoły,	 która	 pochłonęła	
prawie	 9	 mln	 zł.	 Dodajmy,	 że	 trwałość	 projektu	 wynosi	 5	 lat.	 Po	
tym	czasie,	sprzęt	stanie	się	własnością	szkoły	(póki	co,	obowiązuje	
umowa	użyczenia	między	Powiatem	Janowskim	a	szkołami).	I	jeszcze	
jedno.	 Jeden	 z	 największych	 projektów	 edukacyjnych	 w	 historii	
polskiej	 cyfryzacji	 realizuje	Ministerstwo	Cyfryzacji	we	współpracy	
z	 Naukową	 i	 Akademicką	 Siecią	 Komputerową	 -	 Państwowym	
Instytutem	Badawczym	(NASK-PIB).				A. Boś; foto: Mikołaj Tchórz

Powstało stowarzyszenie 
„Solidarność i Pamięć” 

PUP. Bezrobotnych przybywa, a pieniędzy na aktywizację zawodową ubywa 
	 W	Powiatowym	Urzędzie	Pracy	w	Janowie	Lubelskim	bezrobotnych	przybywa,	a	pieniędzy	na	aktywizację	
zawodową…	ubywa.	Jeszcze	nie	tak	dawno	osób	bez	pracy	było	1600	-	1700.	Teraz	jest	1900…	
	 Jeszcze	w	ubiegłym	roku	na	walkę	z	„janowskim”	bezrobociem	było	około	7,8	mln	zł.	Teraz	jest	4,7	mln	
zł.	O	ponad	trzy	miliony	mniej…	
	 Z	samego	Funduszu	Pracy	80	procent	środków	ubyło,	a	było	tego	prawie	4	mln	zł.	W	tym	roku,	będzie	532	
tys.	A	że	„tak	krawiec	kraje,	jak	mu	materiału	staje”,	to	„czas	wsparcia”	będzie	limitowany.	-	Trzy-,	czteromiesięczny,	
a	nie	tak,	jak	do	tej	pory…	sześcio-miesięczny.	Limitowane	też	będą	staże,	szkolenia	i	dotacje…	-	tłumaczy	Tomasz	
Kaproń	-	Dyrektor	Powiatowego	Urzędu	Pracy.	
	 Mniejsze	kwoty	dofinansowania…	To	oznacza,	że	ta	pomoc	będzie	„reglamentowana”.	Jest	jeszcze	jedna	
zmiana,	umożliwiająca	rolnikom,	w	tym	posiadaczom	powyżej	dwóch	hektarów	przeliczeniowych	ziemi,	rejestrację	
w	urzędzie	pracy	 jako	osoby	bezrobotne.	Decyduje	dochód	 (poniżej	połowy	minimalnego	wynagrodzenia),	 a	nie	
wielkość	gospodarstwa.	Efekt?	Dostęp	do	szkoleń,	dotacji	na	firmy	pozarolnicze	i	zasiłków.	

Alina Boś; foto: archiwum PUP

KRUS. Jedna informacja zamiast wielu przekazów 

Spada liczba rolników, 
ubezpieczonych w janowskim KRUS-ie

	 Spada	liczba	rolników,	ubezpieczonych	w	janowskim	KRUS-ie.	I	 to	w	szybkim	
tempie.	-	Między	2023	a	2025	rokiem	ubyło	ich	ponad	650	-	informuje	Małgorzata	Tylus	-	
Kierownik	janowskiej	Placówki	Terenowej	KRUS.	
	 Na	koniec	2023	roku	było	ubezpieczonych	5.355	rolników,	na	koniec	2024	roku	
-	5.016,	 a	na	koniec	2025	 -	4.700.	Specjaliści	 twierdzą,	 że	 tak	 się	dzieje	w	całym	kraju.	
Mówią,	 że	 „to	 efekt	 depopulacji	 wsi,	 starzenia	 się	 społeczeństwa	 i	 braku	 następców	 w	
gospodarstwach”.	Fakt.	Mieszkańcy	wsi	szukają	pracy	w	mieście	lub	za	granicą.	A	mniejsza	
liczba	ubezpieczonych	stawia	pod	znakiem	zapytania	stabilność	finansową	systemu,	ale	to	
już	inna	sprawa.	Dodajmy,	że	najwięcej	ubezpieczonych	rolników	jest	w	gminie	Godziszów.	
Później,	jest	Dzwola,	Modliborzyce,	Chrzanów,	Batorz,	Potok	Wielki	i	Janów.														A. B.

Nowy sprzęt w pracowniach AI
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W lumpeksie znalazł czapkę Diora. Kupił za 12 zł, sprzedał za… 1500 
	 Czapka	 niewidka	 to	 nie	 była,	 ale	 uwagę	 na	 siebie	 zwróciła.	 Leżała	 sobie	 samotnie…	 Zainteresował	 się	 nią	 pewien	
siedemnastolatek	w	lumpeksie….	Spojrzał	na	nią	uważnie	-	nie	przelotnie,	nie	wiedząc,	że	„odwdzięczy”	mu	się	stukrotnie.	Była	z	
dżinsu,	miała	woalkę,	a	z	tyłu	metalowy	znaczek	z	napisem	„Christian	Dior”.	O!	To	już	było	wiadomo,	że	to	markowa	oryginalna	rzecz.	
W	dodatku,	w	doskonałym	stanie	było	to	luksusowe	na	głowę	„ubranie”.	Francuska	elegancja,	francuski	dom	mody,	założony	w	1946	
roku	przez	Christiana	Diora	-	francuskiego	projektanta	mody.	Rozpoznawalna	marka	-	obok	Gucci,	Prady,	Chanela	czy	Burberry.	I	taką	
perełkę	-	damską	kaszkietówkę	od	Diora,	znalazł	młody	chłopak	w	sklepie	z	używaną	odzieżą	w	Janowie.	Przyjrzał	się	jej	uważnie…	
Stan	 idealny…	Dobry	 jakościowo	materiał,	 starannie	wszyte	 logo	 i	perfekcyjne	wykończenie…	Kaszkietówka	„trzymała	 fason”	 i	
była	jak	nowa…	Za	12	zł	kupiona.	Ale,	że	opakowania	nie	było,	trzeba	było	sprawdzić,	jak	to	faktycznie	z	jej	pochodzeniem	było…	
Pomogła	technologia…	Googlowa	aplikacja,	która	„stwierdziła”,	że	to	nie	falsyfikat	a…	oryginał…	Co	więcej,	„powiedziała”,	że	była	
to	edycja	„limitowana”,	i	że	obecnie	tych	czapek	jest	dwie	-	jedna	w	Janowie,	druga…	gdzieś	w	świecie.	I	jeszcze	„podpowiedziała”,	
za	jaką	cenę	kaszkietówka	„sprzedać	się”	by	dała…	Summa	summarum,	przez	Vinted	została	sprzedana	za	1500	złotych,	a	zakupił	ją	w	
Austrii	ktoś	z	młodych.	Ktoś,	kto	-	być	może	-	wiedział,	jak	bardzo	Christian	Dior	cenił	wartość	prostoty…	Prostoty,	która	prowadzi	do	
prawdziwej	elegancji…,	nie	tylko	we	Francji…	I	tak	to	obrotny	młodzieniec	dorobił	sobie	„parę	złotych”	do	kieszonkowego.	Dziś,	jest	
inżynierem.	Studiował	informatykę,	„wymieszaną”	z	ekonometrią	na	politechnice,	a	na	magisterkę	wybrał	specjalizację	teraźniejszą	-	
cyberbezpieczeństwo…	I	nieważne,	czy	nazywa	się	Kowalski	czy	Nowak…	Ważne,	że…	janowiak…																																											A. B.

W tłusty czwartek pączki w roli głównej
	 Tłusty	 czwartek…	 Ostatni	 czwartek	 przed	 Wielkim	 Postem,	 znany	 jako	
„zapusty”…	Dzień,	który	rozpoczyna	ostatni	tydzień	karnawału…	Tłusty	czwartek,	a	więc	
pączki…	Większe,	mniejsze	lub	małe,	podobnie	jak	„tłusty	czwartek”	małą	literą	pisane…	
Z	marmoladą,	kremem	i	czekoladą…	Pistacjowe,	różane,	lukrowane…	Cukrem	pudrem	lub	
kokosem	posypane…	Mogą	być	smażone,	pieczone,	a	nawet…	bezglutenowe…	Kupione	
lub	samemu	zrobione…	Wyrośnięte,	lekkie,	puszyste…	Postne	lub	kaloryczne…	Treściwe	
lub	dietetyczne…	Ciasto	drożdżowe,	osłodzone,	robione	na	mące,	żółtkach,	mleku	i	maśle,	
a	w	wersji	oszczędnej…	-	na	wodzie…	A	te	postne	pączki	też	są	smaczne	i	choć	„nie	pijane”	
przewracają	 się	 na	 patelni	 same.	 Białą	 „oponkę”	 na	 brzuszku	 mają,	 którą	 „niechcący”	
odsłaniają…	 Zaś	 gdy	 do	 ciasta	 się	 doda	 odrobinę	 startej	 skórki	 z	 pomarańczy,	 to	 jeden	

„Podłość ludzka nie ma granic”… Nie żyje Bożena Dykiel, która w 2006 roku

	 -	Mam	na	głowie	całą	gminę.	Walczę	o	dalsze	doskonalenie	życia,	o	rozwój,	a	ona	mi	
za	plecami	dywersję	robi.	Żeby	mi	tak	zepsuć	życiorys	-	w	„Wyjściu	awaryjnym”	Kolędowa	
narzekała…	Rozwiązania	szukała…	-	Ślub	z	opłaconym	rozwodem	mnie	uratuje.	Fikcja	musi	
być	prawdopodobna,	żeby	stała	się	prawdą.	Trzeba	pojechać	do	miasta	i	kupić	pana	młodego	
-	wykombinowała…	-	Na	propagandzie	nie	ma	co	oszczędzać…	Wladek,	szykuj	się	do	drogi	
-	zawołała.	-	Ubierz	się	elegancko	jak	na	pogrzeb.	I	bez	narzeczonego	mi	nie	wracaj.	-	Tak,	
chyba	z	rękawa	do	kamizelki	jego	wytrzepię	-	próbował	się	bronić	Kolęda…	-	Cementu	u	nas	
nie	kupisz,	ale	człowieka	zawsze	-	ripostowała.	-	Grosza	pilnuj.	O!	jakiś	docent	albo	doktor…	
To	by	nam	pasowało.	I	żeby	postawny	był,	pamiętaj	-	pouczała,	a	w	międzyczasie…	gminą	
zarządzała…	 -	Rzeźnik	 (sklep	mięsny)	 do	 remontu.	 -	 Po	 co?	 -	Żeby	 zlikwidować	 kolejki.	
Trzeba	 ludziom	 iść	 na	 rękę…	 -	A	 co	 z	 ośrodkiem	zdrowia?	 -	Zasłonić	 płotem…	-	A	 co	 z	
kontrolą?	Dziesięć	milionów	deficytu	i	ani	jednej	krowy.	Wszystko	padło…	-	Krowy	mają	być,	
choćby	20	sztuk.	-	Skąd	je	wziąć?	-	Z	gospodarstwa	w	Snopkach.	-	A	jak	tam	zechcą	pojechać?	
-	To	od	indywidualnych.	-	A	kto	da?!	-	Zapłaci	się.	Z	funduszu	kulturalnego…	
	 A	 jak	 pani	 naczelnik	 zięcia	 poznała,	 tak	 go	 pouczała…	 -	Dziś	 sobota.	 Idziecie	
na	dancing	do	restauracji.	Jakby	Dorcię	ktoś	prosił	do	tańca,	od	razu	wal	prosto	w	mordę.	
Wszyscy	 mają	 wiedzieć,	 że	 z	 powodu	 szaleńczej	 miłości	 jesteś	 gotów	 na	 wszystko	 -	
komenderowała	i	się	zięciem	wychwalała.	-	Chodzą	ze	sobą	już	ze	dwa	lata…	Jest	redaktorem	
w	telewizji…	-	informowała,	dopóki	się	więcej	o	zięciu	nie	dowiedziała…	
	 -	 Tobie	 zawsze	 coś	 wcisną.	 Konia	 z	 ochwatem,	 krowę	 bez	 mleka,	 zięcia	 z	
wyrokiem,	ty	bambaryło	jeden	-	darła	się	wniebogłosy…	-	Dziunia,	co	ty	-	bronił	się	Kolęda.	
-	Podłość	ludzka	nie	zna	granic	-	jeszcze	głośniej	krzyczała,	gdy	się	dowiedziała,	że	rozwodu	
nie	 będzie…	 -	Żeby	mnie,	 działacza,	 taki	 element	wykołował.	Ty	wiesz,	 coś	 ty	 narobił!	 
-	A	ty	myślała,	że	zięcia	z	rodowodem	to	w	Peweksie	sprzedają,	a!	-	bronił	się	Władek.	
	 -	 Ściągaj	 wszystko.	 Paszoł	 won!	 Nie	 będzie	 żadnego	 wesela!	 -	 krzyczała,	
wyrzucając	 zięcia.	 -	 Jadą,	 jadą,	 pani	 magister	 -	 zakrzyknął	 milicjant.	 Czyżby	 jakiś	
minister?!	-	Co	za	młodzież…	Garnitur	mu	się	nie	podoba…	Za	mało	modny…	No	idźże	

Od lewej: Elżbieta Reszka, Bożena Dykiel, Maria Mędrek

 na „Gryczakach” gotowała…

się	 ubierz…	 Orkiestra	 grać!	 Wladziu,	 zapraszaj	 państwa	 do	 stołu,	 nalewaj	 wódeczki,	
wszystko	 przygotowane,	 bardzo	 smaczne	 kaczuszki	 -	 do	 filmowych	 gości	 zagadywała…	
A	i	w	Janowie	na	Gryczakach	w	2006	roku	gotowała,	gości	przypraszała…	Jak	ją	Łukasz	
Drewniak	-	Dyrektor	Janowskiego	Ośrodka	Kultury	wspomina?	-	Konkretna,	żywiołowa,	
mądra,	miła	 i	wesoła…	Bezpośrednia,	 energiczna,	 pełna	 radości	 i	 pogody	 ducha…	Taka	
była…	Zmarła	12.	lutego	2026	roku	w	wieku	77	lat…	
	 Odeszła,	 ale	 będziemy	 ją	 wspominać	 przed	 telewizorem	 z	 „Alternatywami”,	
„Wyjściem	awaryjnym”	i	„Znachorem”.	I	będziemy	się	uśmiechać,	ją	cytować,	honorować	i	
o	niej	pamiętać…	nie	tylko	od	święta…	
	 W	materiale	wykorzystano	cytaty	z	„Wyjścia	awaryjnego”							

A. B.; foto: archiwum JOK

Zdjęcie poglądowe AI

pączek	do	kawy	na	pewno	nie	wystarczy…	
	 A	„takiej	kawy,	jak	w	Polszcze	-	jak	pisał	Adam	Mickiewicz	w	‘Panu	Tadeuszu’	
-	nie	ma	w	żadnym	kraju…	W	Polszcze	(…)	z	dawnego	zwyczaju	 jest	do	robienia	kawy	
osobna	niewiasta.	Nazywa	się	kawiarka.	Ta	(…)	bierze	ziarna	w	najlepszym	gatunku	i	zna	
tajne	sposoby	gotowania	trunku,	który	ma	czarność	węgla,	przejrzystość	bursztynu,	zapach	
moki	i	gęstość	miodowego	płynu	(…).	Wiadomo,	czym	dla	kawy	jest	dobra	śmietana	(…).	
I	 kawiarka	 z	 rana	 (…)	 lekko	 świeży	 nabiału	 kwiat	 garnie	 do	 każdej	 filiżanki	w	 osobny	
garnuszek,	aby	każdą	z	nich	ubrać	w	osobny	kożuszek”…
	 A	tą	kawą	mickiewiczowska	Telimena	„raczyła	się”	w	1834-,	a	może	‘36	roku…	
Twarzą	„firmowała”,	ale	smaku	pączka	nie	znała…	I	zapewne	nie	przypuszczała,	że	za	jakiś	
czas	na	polskim	stole	i	biurku	znajdzie	się	pączek	z	kawą	w	filiżance	lub	kubku…

Tekst; foto: A. B.

Idą święta…
	 Święta	w	drodze…	A	przed	 świętami,	porządki…	Mycie	okien…	A	może	być	 tak,	 jak	 to	 robi	 „Kowalska”.	
Firanki	na	bok	rozsuwa,	„chowa”	przed	okiem	sąsiada.	Stawia	przed	oknem	drabinkę,	a	na	parapecie	-	sprzęt	do	mycia	
okien	i	„butle”	do	szyb	spryskiwania…	I	tak	to	stoi…	Dwa	dni	czeka…	Potem,	firanki	trafiają	na	własne	miejsce,	sprzęt	
znika.	-	O!	„Kowalska”	firanki	„poprała”	i	okna	na	święta	umyła	-	zauważa	sąsiad.	-	A	ty,	nie	zdążyłaś…	
	 A	jak	święta,	to	i	sprzątanie,	pranie,	prasowanie…	I	pieczenie	i	gotowanie…	Lista	zakupów	na	kartce…	„Chemia”	
w	siatce…	Torba	z	zakupami	wrzyna	się	w	palce	i…	myśli	o	babce.	Którą	upiec?	Czy	wielkanocną	babę	puchową,	mięciutką	
i	delikatną,	starodawną…	Czy	też	może	nowoczesną	-	pistacjową,	której	smak	jest	podobno	„obłędny”,	ale	 to	może	dla	
bardziej	„wybrednych”…	I	żeby	nie	było	jak	z	tą	kaczką	w	musie	cytrynowym.	W	ustach	rozpływać	się	miała,	a	wyszła	
kwaskowata	cała…	I	po	co	był	ten	„mozół”,	skoro	stwierdzono,	że	„lepszy	byłby	rosół”.	I	kucharce	humor	się	popsuł…	
	 A	może	by	tak	upiec	schab	po	meksykańsku.	W	przepisie	pisze,	że	jest	„kruchy,	soczysty	i	aromatyczny”.	Ale,	
żeby	nie	było	znowuż	jak	z	tym	schabem	z	pieprzem	syczuańskim.	Miała	być	„świeża	orzeźwiająca	nuta,	lekko	cytrynowa”,	
a	wyszła	kwaśna,	a	w	dodatku	słona…	Goście	zakasłali…	-	Wody,	wody	-	wołali…	W	dodatku,	pojawiły	się	uwagi,	że	
lepsze	byłyby	schabowe	z	ziemniakami	i	buraczkami…	Koniec	z	mięsnymi	„fantazjami”.	Będzie	schab	z	pieczarkami.	I	
tradycyjna	babka,	rosół,	biała	kiełbasa,	i	bigos,	i	sernik,	i	makowiec,	i	szarlotka.	Ta	starodawna…	I	śledź	w	oleju,	i	jajka	w	
chrzanie,	i	pirogi	reczczane,	od	wieków	znane.	No	i	jeszcze	sałatka.	„Obca”	czy	polska?	Z	krewetkami	czy	też	może	zwykła	
warzywna…	Tak	lubiana,	powszechna	i	tania…	Wystarczą	jajka,	groszek,	pietruszka	i	marchew…	Ale	kto	to	wszystko	zje…	
„Piesa	krew”…	
	 Aha.	I	jeszcze	zostaje	wielkanocny	żur,	barszcz	biały	a	może	czerwony,	jak	to	robią	niektórzy	w	Krzemieniu.	
A	do	tego	żuru	czy	barszczu	„powędruje”	święconka”	z	koszyczka.	A	w	tym	koszyczku	będzie	gotowane	mięso	i	jajka,	
swojska	kiełbasa	i	kawałek	chleba,	i	ser	suszony,	i	odrobina	soli,	miodu	i	masła.	I	kawałeczek	ciasta,	i	laska	chrzanu,	a	na	
dnie	wiejska	gospodyni	dwa	kartofle	na	sadzenie	doda…	I	baranek	wielkanocny	też	będzie,	i	pisanki,	a	wszystko	ułożone	
na	białej	serwecie…		I	jeszcze	wiosenne	kwiaty	na	grób…	I	strawa	duchowa,	msza	święta	-	najważniejsza…	Czy	czasu	
wystarczy?	Nawet,	precyzyjnie	naoliwiona	maszyna	czasami	się	zacina…	A	jak	nastąpi	„punkt	zwrotny”,	to	się	zamówi	
na	wynos	bez	wyrzutów	sumienia…	Świat	się	nie	zawali…	-	Jak	zrobię,	tak	będzie	dobrze…	Nic	nie	muszę…	-	powtarzał	
filmowy	Kusy…	Sobie	poradzę…	Warto	to	mieć	na	uwadze…	
	 W	materiale	wykorzystano	cytaty	z	filmowego	„Rancza”																																																			Tekst; foto: Alina Boś
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Dwa lata przygotowań, 3 lata budowy. Cd. ze str. 1.  Podstawą wpisania inwestycji do Programu była działka i 
dokumentacja techniczna
	 „Myśleć	globalnie,	a	działać	lokalnie”	-	jak	to	się	dzisiaj	mówi	-	tyle	że	
w	„branży	strażackiej”	zaczęto	w	2020	roku.	To	właśnie	wtedy,	strażacki	świat	
„przyspieszył”…	 „Przyspieszył”,	 a	 to	 za	 sprawą	 „nadchodzącego”	 „Programu	
Modernizacji	 Policji,	 Straży	 Granicznej,	 Państwowej	 Straży	 Pożarnej	 i	 Służby	
Ochrony	 Państwa	w	 latach	 2022	 -	 2025”…	 Programu,	 który	 niósł	możliwości	
rozwoju,	o	czym	na	strażackiej	naradzie	poinformował	komendantów	powiatowych	
PSP…	Komendant	Wojewódzki	-	Grzegorz	Alinowski.	
	 Oczywiście,	wnioskowanie	o	ujęcie	inwestycji	w	krajowym	programie	
było	niezbędnymi	wymogami	obwarowane.	Chodziło	o	wykazanie	„gotowości”	
do	 rozpoczęcia	 inwestycji	 w	 formie	 posiadania	 działki,	 a	 więc	 prawa	 do	
dysponowania	 nieruchomością	 na	 cele	 budowlane,	 i	 dokumentacji	 technicznej,	
podkreślającej	poważne	podejście	do	tematu	beneficjenta…	A	takowe	było,	choć	
pewności,	czy	wniosek	przejdzie…	nie	było…
	 -	Dlaczego	nie	Janów?	W	latach	’80	i	’90	było	dwa	podejścia	do	budowy	
nowej	siedziby	dla	strażaków…	Co	prawda,	nic	z	 tego	nie	wyszło,	ale…	może	
teraz	się	uda…	Do	trzech	razy	sztuka.	Albo	stoimy	i	się	cofamy,	albo	idziemy	do	
przodu.	Trzeba	próbować	-	pomyślał	Grzegorz	Pazdrak	-	ówczesny	Komendant	
Powiatowy	 PSP,	 pamiętając	 o	 słowach	 Alinowskiego,	 że	 „podstawą	 wpisania	
inwestycji	 do	 programu	 jest	 działka	 pod	 budowę	 strażnicy	 i	 dokumentacja	
techniczna”.	-	Działka	pod	budowę,	działka	pod	budowę…	-	powtarzał	w	myślach	
inicjator	 działania,	 paląc	 papierosa	 za	 papierosem,	 kierując	 pierwsze	 kroki	
do	 Starosty	 Janowskiego	 -	Artura	 Pizonia,	 który	 -	 jako	 pierwszy,	 uwierzył	 w	
powodzenie	inwestycji.	

Działkę pod budowę zakupił Powiat Janowski. Koszt zakupu - 580 tys. zł 
	 I	 się	zaczęło…	Starosta	spojrzał	wielce	zdziwiony,	ale	nie	wyśmiał…	
Czoło	zmarszczył	na	propozycji	skupiony…	-	Jestem	na	„tak”.	Powiat	-	jeśli	się	
radni	zgodzą,	działkę	kupi	-	rzekł.	-	Teraz	z	tym	trzeba	na	Zarząd	i	Radę	Powiatu	-	
stwierdził…	-	I	do	Skarbnik	Powiatu	ze	względu	na	finansowy	wzgląd…	-	radził…
	 Od	Starosty,	Pazdrak	„powędrował”	do	„Skarbniczki”	Barbary	Fuszary,	
nie	lubiącej	ludzi,	którzy	„w	trwonieniu	pieniędzy	nie	znają	miary”.	-	Co	tam?!	
Kolejny	 pomysł?	 Kolejny	 wydatek,	 a	 tym	 razem	 na	 co?	 -	 z	 miejsca	 zapytała.	
Okiem	„prześwietliła”,	„obraz	zeskanowała”	…	Czekała,	a	że	o	pieniądze	chodzi	
-	też	wiedziała,	bo	Pazdraka	dobrze	znała…	Ponad	20	lat	z	nim	współpracowała.	
I	 po	 cichu	 -	 za	 „szaloną	 głowę”	 i	 ambicje	 w	 poszukiwaniu	 finansowania	 do	
sfinansowania	coraz	to	nowocześniejszych	samochodów	strażackich	-	szanowała.	
I	wiedziała,	że	w	tym	przypadku	o	marnowaniu	pieniędzy	nie	może	być	mowy.	-	
Jest	tak	i	tak,	bez	działki	ani	rusz	-	wyłuszczył	sprawę	Komendant	Powiatowy.	
	 Skończyły	 się	 żarty,	 ale	 czy	 zaczęły	 schody?	Niekoniecznie.	 -	 Nowa	
Komenda	 Powiatowa	 Państwowej	 Straży	 Pożarnej	 w	 Janowie…	 Pół	 miliona	
złotych	 albo	 i	 więcej	 plac	 pewnie	 pochłonie…	Wysoka	 stawka,	 ale	 bez	 tego	
kawałka	ziemi	wniosku	nie	złoży	-	rozważała…	-	Ryzyko	trzeba	podjąć.	Pieniądze	
się	w	budżecie	powiatu	znajdą!	-	zakomunikowała.	Potem,	była	Zarządu	i	Rady	
Powiatu	za	uchwałą	uchwała,	 a	wszyscy	byli	na	„tak”…	A	 to	 -	przypomnijmy,	
była	poprzednia	Rada…	I	tak	to	„kilkugłos”	zmienił	się	w	„wielogłos”…	I	tak	to	
24.	maja	2021	roku	ponadhektarowa	działka	przez	Powiat	Janowski	za	580	tys.	
zł	od	Spółdzielni	Kółek	Rolniczych	została	zakupiona.	Zakupiona	 i	przekazana	
w	 trwały	 zarząd	Komendzie	 Powiatowej	 PSP.	 I	 choć	 lokalizacji	 było	 kilka,	 to	
„wygrała”	najlepsza	okolica…	Borownica.	

Dwieście tys. zł z budżetu Powiatu Janowskiego na dociągnięcie „nitki” 
kanalizacyjnej do budowanego obiektu

	 A	jak	z	działką	się	uwinięto,	zadbano	o	dokumentację	techniczną,	która	
na	30.	listopada	2021	roku	była	gotowa.	Dwieście	tys.	zł	ona	kosztowała…	Powiat	
Janowski	60	tys.	zł	do	zakupu	dołożył,	a	za	nim	gminy	po	20	tys.	zł	dały,	a	pieniądze	
przekazał	Batorz,	Chrzanów,	Dzwola,	Janów	i	Godziszów,	Modliborzyce	i	Potok	
Wielki…	A	jak	już	mowa	o	finansach,	to	Powiat	Janowski	-	w	ubiegłym	roku,	200	
tys.	zł	dołożył	do	„nitki”	kanalizacyjnej,	którą	trzeba	było	do	budowanego	obiektu	
„dociągnąć”,	 o	 czym	 radni	wiedzieli,	 pozytywnie	na	 sesji	 się	wypowiedzieli,	 z	
tym	 że	 to	 już	 była	 nowa	 (obecna)	Rada…	 -	Podstawowym	argumentem,	 który	
przemawiał	 za	 wpisaniem	 inwestycji	 w	 Janowie	 do	 Programu	 Modernizacji	
była	działka	 i	dokumentacja	projektowa,	a	więc	„zaplecze”,	które	świadczyło	o	
poważnym	podejściu	do	tematu	lokalnych	samorządowców	-	mówi	Alinowski.	
	 Fakt,	 a	 kolejnym	 -	 ciasnota,	 położenie	w	centrum	miasta,	 starodawne	
budownictwo	i	brak	możliwości	rozbudowy	Komendy	ze	względu	na	ograniczoną	
wielkość	działki.	I	nic	dziwnego,	że	zapadła	decyzja	o	„wyprowadzeniu”	Komendy	
poza	 miasto,	 a	 ustawa	 takie	 możliwości	 stwarzała.	 Inna	 sprawa,	 że	 janowska	
Komenda	 miała	 dobre	 notowania	 ze	 względu	 na	 ilość	 i	 jakość	 strażackiego	
sprzętu.	Była	więc	podstawa	do	działania…	
	 -	W	tej	materii,	rola	Alinowskiego	i	jego	zastępcy	-	Piotra	Zmarza,	była	
nie	do	przecenienia,	bo	to	oni	wnioskowali	do	Komendy	Głównej	w	Warszawie	
o	 ujęcie	 janowskiej	 inwestycji	 w	 programie,	 a	 Komenda	 Główna	 -	 aprobując	
wniosek,	przesyłała	dalej	do	MSWiA	-	zauważa	Pazdrak.		►

Czerwiec 2023. Podczas podpisania umowy (od lewej): Barbara Fuszara, Urszula Chmiel, Grzegorz Alinowski, Grzegorz Pazdrak, Konrad Łoboda, Zdzisław Ostasz, Michał 
Moskal, Jerzy Bielecki, Artur Pizoń

Listopad 2023. Podczas palowania fundamentów pod budowę nowej strażnicy KPPSP 

Wrzesień 2023. Strażacy podczas symbolicznego wbicia łopaty pod budowę KPPSP

Październik 2024. Na placu budowy (od lewej): Tomasz Serwatka - Komendant Powiatowy PSP, 
Eryk Sypień - inżynier budowy z ramienia wykonawcy

Kwiecień 2025. Na placu budowy Komendant Tomasz Serwatka 

Październik 2025. Budowa strażnicy KPPSP na finiszu. Na zdjęciu Komendant Tomasz Serwatka
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Nowa strażnica oddana do użytku 
A to była gra zespołowa, praca grupowa, nie „na piasku budowa”…

	 I	tak	to	lokalizacyjno	-	dokumentacyjna	„podstawa”	dawała	możliwość	inwestycji	
wpisania	do	Programu	Modernizacji	dla	służb,	podległych	MSWiA…	I	to	bez	finansowego	
„wkładu	własnego”…	Sytuacja	korzystna…	Żadnego	kredytowania,	rat	spłacania,	a	-	gdyby	
się	udało,	cała	budowa	byłaby	na	koszt	państwa…	
		 	 	Nic,	 tylko	próbować…	Wyżej	wnioskować,	rekomendować	i	 lobbować…	Kuć	żelazo,	
póki	gorące,	a	że	szczebel	krajowy,	konkurencja…	Co	z	tego…	Jest	podstawa…	„Zaplecze”,	
które	świadczy	o	rzetelnym	potraktowaniu	sprawy	przez	lokalny	samorząd.	No	i	zaczęło…	
Spotkanie,	 rozmowa,	 przekonywanie…	 Spotkanie,	 rozmowa,	 przekonywanie,	 a	 więc	
lobbowanie	na	rzecz	projektu	strategicznego	dla	miejscowej	PSP,	ale	na	szczeblu	krajowym…	
-	To	 było	 zsynchronizowane	 przemyślane	 działanie	 etap	 po	 etapie…	 I	 zaangażowanie,	 a	
kluczowe	 znaczenie	 dla	 powodzenia	 inwestycji	 miały	 działania	 Jerzego	 Bieleckiego	 -	
ówczesnego	Posła	 na	Sejm	RP	 i	Michała	Moskala	 -	 obecnego	Posła	 na	Sejm	RP,	 dzięki	
którym	budowa	janowskiej	Komendy	zdobyła	rządowe	wsparcie	-	informuje	Pazdrak.	
	 I	tak	to	„wyglądały”	te	początki	inwestycji	rządowej,	„lekko”	powiatowej…	A	to	
była	gra	zespołowa,	praca	grupowa,	nie	„na	piasku	budowa”…	Tak	było…	

Rok 2023. Rusza budowa (o rok przyspieszona)
	 Ustawę	o	ustanowieniu	„Programu	modernizacji…”,	w	którym	znalazły	się	środki	
finansowe	na	 budowę	 janowskiej	Komendy	PSP,	Prezydent	RP	 -	Andrzej	Duda	 podpisał	
22.	 grudnia	 2021	 roku.	 Ustawa	 weszła	 w	 życie	 1.	 stycznia	 2022	 roku.	 Osiemnastego	
stycznia	2022	roku	Starosta	Janowski	wydał	kolejną	decyzję,	 tym	razem	-	pozwolenie	na	
budowę.	Całości	dopełnił	10.	lutego	2023	roku	Wojewoda	Lubelski,	zatwierdzając	program	
inwestycyjny,	m.in.	na	budowę	janowskiej	strażnicy	za	kwotę	28,5	mln	zł	(w	tym:	z	ustawy	
modernizacyjnej	-	prawie	17	mln	zł,	z	budżetu	wojewody	lubelskiego	-	11,5	mln	zł).
	 Pierwotnie,	 budowa	 strażnicy	 miała	 się	 zacząć	 w	 2024	 roku,	 ale	 została	 o	
rok	 przyspieszona.	 Rozpoczęła	 się	 w	 2023	 roku.	 -	 Z	 każdym	 rokiem	 wzrastało	 ryzyko	
przekroczenia	założonych	wydatków.	Oto	dlaczego	-	informuje	Pazdrak.	
	 Prace	 rozpoczęły	 się	 od	 przetargu,	 a	 po	 jego	 rozstrzygnięciu	 -	 od	 palowania	
fundamentów	za	kwotę	miliona	zł.	Czwartego	kwietnia	2023	roku	ogłoszono	postępowanie	
przetargowe	na	wybór	wykonawcy	zadania.	Otwarcie	ofert	odbyło	się	23.	maja.	Przetarg	
wygrała	 firma	 „Solkan”	 z	 Rzeszowa.	 Umowę	 z	 wykonawcą	 i	 inwestorem	 zastępczym	 -	
ZDI	Sp.	z	o.o.	z	Zamościa	podpisano	22.	czerwca	w	ówczesnej	siedzibie	PSP	przy	ulicy	
Piłsudskiego.	Z	ramienia	inwestora	-	przy	kontrasygnacie	księgowej	Urszuli	Chmiel,	umowę	
podpisał	Komendant	Pazdrak,	z	ramienia	wykonawcy	-	Konrad	Łoboda	-	Prezes	Zarządu	
„Solkan”,	a	z	ramienia	inwestora	zastępczego	-	Zdzisław	Ostasz	-	Prezes	Zarządu	ZDI…	z	
Zamościa.	Umowę	podpisano	w	obecności	Grzegorza	Alinowskiego,	Jerzego	Bieleckiego,	
Barbary	Fuszary,	Michała	Moskala	 i	Artura	Pizonia.	Termin	 zakończenia	 budowy	 strony	
ustaliły	na	31.	grudnia	2025	roku,	a	termin	gwarancji	-	do	2031	roku.	
	 I	tak	to	budowa	strażnicy	za	prawie	30	mln	zł	stała	się	faktem.	Inwestycja	zaczęła	
się	 toczyć	własnym	 rytmem.	Przekazanie	 placu	 pod	 budowę	nastąpiło	 26.	 czerwca	 2023	
roku.	 Prace	 ruszyły	 w	 lipcu.	 Siódmego	 września	 wbito	 symboliczne	 łopaty	 pod	 budowę	
Komendy	Powiatowej	wraz	z	jednostką	ratowniczo	-	gaśniczą	Państwowej	Straży	Pożarnej	w	
Janowie	Lubelskim.	Siedemnastego	listopada	rozpoczęły	się	prace,	związane	z	palowaniem	
fundamentów.	Palowe	„podpory”,	a	było	ich	382,	„instalowane”	na	głębokość	12	metrów,	
były	konieczne	ze	względu	na	warunki	wodno	-	gruntowe	i	specyfikę	wznoszonego	obiektu.	
A	 to	 palowanie,	 obejmujące	 budynek	 główny	 i	 budynek	 ćwiczebny,	 zakończyło	 etap	
strażackiej	inwestycji	w	2023	roku.	

Rok 2024. Komendant Grzegorz Pazdrak przechodzi na emeryturę. Komendantem 
zostaje Tomasz Serwatka. Budowa trwa…

	 Trzydziestego	stycznia	2024	roku	Komendant	Grzegorz	Pazdrak	-	po	34.	 latach	
pracy	(w	tym	-	18.	na	stanowisku	Komendanta),	przechodzi	na	emeryturę.	Komendantem	
Powiatowym	zostaje	Tomasz	Serwatka,	który	„przejmuje”	budowę.	
	 Zaczynają	 się	 kolejne	 etapy	 inwestycji.	 Na	 stworzonym	 w	 ubiegłym	 roku	
posadowieniu	 zostaje	 wylana	 „ława	 betonowa”,	 na	 której	 „stają”	 dwa	 nowe	 budynki,	
połączone	 ze	 sobą	 10-stanowiskową	 halą	 garażową	 dla	 wozów	 bojowych	 i	 pojazdów	
pomocniczych.	Budynki	są	przykryte	płaskim	dachem	ze	spadkami.	
	 -	Proces	budowlany	przebiega	zgodnie	z	harmonogramem	rzeczowo	-	finansowym.	
Stopień	zaawansowania	prac	na	poziomie	30	procent.	Jeszcze	w	tym	roku	zostaną	wykonane	
instalacje,	m.in.	wodno	-	kanalizacyjna,	gazowa	i	elektryczna.	Do	5.	listopada	wykonawca	
upora	się	ze	stolarką	drzwiową	 i	okienną.	Nie	ma	fuszerek	budowlanych	 -	 informuje	29.	
października	Komendant	Serwatka.	
	 I	 nic	 dziwnego,	 że	 prace	 idą	 zgodnie	 z	 harmonogramem.	Na	 budowie	 dzień	w	
dzień	pracuje	kilkudziesięciu	 robotników,	więc	 robota	„ubywa”.	A	„robotnik”	 -	 jak	sobie	
niektórzy	budowlańcy	żartują	-	„się	pędzla	nie	trzyma,	gdy	leci	drabina”…	

Rok 2025 - zakończenie budowy i strażackie „przenosiny” 
	 Rok	2025.	Budowa	trwa.	-	Proces	budowlany	przebiega	szybciej,	niż	przewiduje	
harmonogram	rzeczowo	-	finansowy.	Firma	„Solkan”	spisuje	się	na	medal.	Inwestycja	jest	
zaawansowana	w	60	procentach.	Kolejne	40	procent	zostanie	wykonane	jeszcze	w	tym	roku	
-	informuje	Serwatka,	który	monitoruje	przebieg	budowy.	
	 Postępy	prac	są	widoczne	„gołym	okiem”.	Na	dachu	budynku	głównego	zostają	
zamontowane	solary,	a	na	dachu	hali	 -	panele	 fotowoltaiczne.	Robione	 jest	odwodnienie,	
elewacja,	 ogrodzenie.	 Pojawia	 się	 monitoring,	 stacja	 paliw,	 myjnia,	 warsztat	 i	 kanał	
samochodowy,	 parkingi,	 boisko	 wielofunkcyjne,	 latarnie,	 budynek	 ćwiczebny,	 wiata	
magazynowa,	zbiornik	na	deszczówkę,	bank	energii	i…	cała	reszta…	
	 Końcówka	 grudnia	 to	 czas	 na	 przeprowadzkę	 52.	 strażaków	 i	 3.	 pracowników	
cywilnych.	Pustoszeje	 stara	 siedziba	Komendy	przy	ulicy	Piłsudskiego,	 z	 której	 strażacy	
zabiorą	dokumenty,	sprzęt,	samochody…	Od	Nowego	Roku	zacznie	tętnić	życiem	nowa…

Czwartek, 12. lutego 2026. Oficjalne otwarcie
	 Sytuacja,	w	której	jedna	ekipa	samorządowa	czy	rządowa	rozpoczyna	inwestycję,	
a	 druga	 ją	 kończy	 -	 po	 zmianie	 kadencji,	 to	 żadna	 nowość,	 szczególnie	 jeśli	 chodzi	 o	
wieloletnie	-	w	milionach	złotych	liczone,	projekty	strategiczne.	Takie	sytuacje	się	zdarzają,	
kontynuację	zadania	oznaczają…	
	 Taka	 sytuacja	 miała	 też	 miejsce	 w	 przypadku	 budowy	 nowej	 Komendy	 PSP	
na	 Borownicy…	A	 skoro	 ciągłość	 władzy	 obowiązuje,	 to	 na	 oficjalnym	 otwarciu	 nowej	
siedziby	 strażackiej	 nie	 zabrakło	 przedstawicieli	 poprzedniej	 i	 obecnej	 władzy	 rządowej	
i	 samorządowej	 też.	Gości	było	wielu…	Wielu…	Obiekt	 został	poświęcony…,	mowami,	
gratulacjami	 i	 podziękowaniami	 „okraszony”.	 Była	 wstęga	 przecięta,	 statuetki,	 filmy	 i	
zdjęcia…	A	na	ten	temat	rozpisywały	się	media	krajowe	i	regionalne	-	nie	tylko	strażackie.	
A	relacje	i	fotorelacje	ze	strażackiej	uroczystości	były	i	są	dostępne	w	tzw.	„socjal	mediach”	

niektórych	przedstawicieli	rządu	i	samorządu…	I	ludzie	ocenią,	czy	one	są	prawdziwe,	czy	
też	może…	na	wyrost	podane,	wyreżyserowane…	
	 I	jeszcze	jedna	rzecz,	która	teraz	-	co	niektórym,	spokojnie	spać	daje…	„Strażacka	
scheda”…	 Strażackie	 włości	 na	 ulicy	 Piłsudskiego…	 „Słuchy	 chodzą”,	 że	 Powiatowi	
Janowskiemu,	janowskiej	gminie	i	Inspektoratowi	Weterynarii	przypadną	w	udziale…	
	 Poniżej,	skład	Rady	Powiatu	VI	(poprzedniej)	i	VII	(obecnej)	kadencji.
	 Rada	 Powiatu	 VI	 kadencji:	 Artur	 Pizoń	 -	 Starosta	 Janowski,	 Michał	
Komacki	 -	 Wicestarosta,	Władysław	 Sowa,	 Józef	 Wieleba	 i	 Zenon	 Zyśko	 -	 Członkowie	
Zarządu,	 Sławomir	 Dworak	 -	 Przewodniczący	 Rady,	 Andrzej	 Ciupak	 i	 Paweł	 Golec	 -	
Wiceprzewodniczący	Rady,	Andrzej	Bielak,	Marian	Grela,	śp.	Ewa	Janus	(do	17.	grudnia	
2021	r.),	Józef	Bańka	(od	24.	lutego	2022	roku),	Antoni	Kulpa,	Stanisław	Mazur,	Bartosz	
Piech,	Grzegorz	Pyrzyna,	Daniel	Rawski,	Stanisław	Rawski,	Piotr	Rogoża.	
	 Rada	 Powiatu	 VII	 kadencji:	 Artur	 Pizoń	 -	 Starosta	 Janowski,	 Zenon	 Zyśko	
-	 Wicestarosta,	 Andrzej	 Ciupak,	 Wiesław	 Gzik	 i	 Sławomir	 Dworak	 -	 Członkowie	
Zarządu,	 Grzegorz	 Pyrzyna	 -	 Przewodniczący	 Rady,	 Maria	 Ciupak	 i	Andrzej	 Jaworski	 -	
Wiceprzewodniczący	Rady,	Andrzej	Bielak,	 Paweł	 Fac,	Michał	Komacki,	Antoni	Kulpa,	
Justyna	Kuśmierczyk,	Bartosz	Piech,	Piotr	Rogoża,	Władysław	Sowa,	Józef	Wieleba
	 W	 posiedzeniach	 Zarządu	 i	 Rady	 Powiatu	 uczestniczyli	 i	 uczestniczą:	 Barbara	
Fuszara	-	Skarbnik	Powiatu	i	Grzegorz	Krzysztoń	-	Sekretarz	Powiatu.	

Alina Boś; foto: www.powiatjanowski.pl; www.facebook.com/powiatjanowski

Luty 2026. Strażacy podczas uroczystego otwarcia KPPSP

Luty 2026. Podczas uroczystego otwarcia KPPSP (od lewej): Sylwester Tułajew - Poseł 
na Sejm RP, Piotr Breś - Wicemarszałek Województwa Lubelskiego, Michał Moskal 
- Poseł na Sejm RP, Krzysztof Komorski - Wojewoda Lubelski, Czesław Mroczek - 
Sekretarz Stanu w MSWiA

Luty 2026. Podczas uroczystego otwarcia KPPSP (od lewej): Tomasz Serwatka - Komen-
dant Powiatowy, Marian Starownik - Prezes OW ZOSP Województwa Lubelskiego, Zenon 
Pisiewicz - Lubelski Komendant Wojewódzki, Wojciech Kruczek - Komendant Główny PSP

Luty 2026. Podczas uroczystości; w pierwszym rzędzie (od lewej): Grzegorz Pyrzyna - Prze-
wodniczący Rady Powiatu, Zenon Zyśko - Wicestarosta, Michał Komacki - radny powiatowy

Panorama Powiatu Janowskiego
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                                  Or. A.0531/97/26                                                Warszawa, 24 marca 2026 roku

Szanowny Pan Filip Nowak - Prezes Narodowego Funduszu Zdrowia

Szanowny Panie Prezesie,

	 w	 związku	 ze	 skierowaniem	 do	 konsultacji	 projektu	 Zarządzenia	 Prezesa	 Narodowego	
Funduszu	Zdrowia	zmieniającego	rozporządzenie	w	sprawie	określenia	warunków	zawierania	i	realizacji	
umów	 o	 udzielanie	 świadczeń	 opieki	 zdrowotnej	 w	 rodzaju	 ambulatoryjna	 opieka	 specjalistyczna	
informuję,	że	Związek	Powiatów	Polskich	negatywnie	opiniuje	projekt	rozporządzenia.
	 Materiał	skierowany	do	uzgodnień	jest	lakoniczny	i	nie	pozwala	na	ustalenie	jakimi	danymi	
ekonomicznymi	 kierował	 się	 autor	 projektu	 przyjmując	 współczynnik	 korygujący	 0,4	 do	 rozliczenia	
świadczeń	 objętych	 zwiększeniem	 kwoty	 zobowiązania.	 W	 rzeczywistości	 dokument	 zatytułowany	
„uzasadnienie”	nie	zawiera	żadnego	uzasadnienia	tylko	stanowi	jedynie	literacki	opis	zaproponowanych	
rozwiązań.	 Zgodnie	 z	 §16	 ust.	 2	 zd.	 1	 ogólnych	 warunków	 umów	 o	 udzielanie	 świadczeń	 opieki	
zdrowotnej	 Prezes	 Funduszu	może	 ustalać	współczynniki	 korygujące	mające	 na	 celu	w	 szczególności	
polepszenie	 jakości	 i	 zwiększenie	 dostępności	 udzielanych	 świadczeń.	 Co	 prawda	 przepis	 ten	 określa	
otwarty	katalog	sytuacji,	w	których	mogą	być	zastosowane	współczynniki	niemniej	z	treści	rozporządzenia	
Ministra	Zdrowia	wynika,	że	celem	prawodawcy	było	co	do	zasady	zastosowanie	współczynników	w	celu	
polepszenia	jakości	i	zwiększenia	dostępu	do	świadczeń,	tymczasem	proponowana	w	projekcie	zarządzenia	
regulacja	zmierza	w	dokładnie	odwrotnym	kierunku	tj.	faktycznego	ograniczenia	dostępu	do	świadczeń	
opieki	zdrowotnej	dla	pacjentów	i	to	w	zakresach	obejmujących	diagnostykę	obrazową	i	endoskopię,	co	
w	przyszłości	przełoży	się	na	wzrost	kosztów	leczenia	pacjentów,	zwłaszcza	pacjentów	onkologicznych,	
wzrost	 wydatków	 w	 obszarze	 ubezpieczeń	 społecznych	 oraz	 rehabilitacji	 osób	 niepełnosprawnych	
oraz	 spadek	 dochodów	 z	 tytułu	 podatków	dochodowych.	Krótkowzroczność	 tak	 prowadzonej	 polityki	
zdrowotnej	jest	zdumiewająca.
	 ZPP	podkreśla	również,	że	prawo	do	stosowania	przez	Prezesa	NFZ	współczynników	nie	może	
być	realizowane	w	oderwaniu	od	przepisów	ustawy	o	świadczeniach	opieki	zdrowotnej	finansowanych	ze	
środków	publicznych,	w	tym	w	sposób	naruszający	kompetencje	innych	organów	i	instytucji	oraz	w	sposób	
powodujący	pośrednio	ograniczenie	prawa	pacjentów	w	dostępności	do	świadczeń,	do	których	dostęp	co	
do	zasady	nie	jest	limitowany.	Wydawanie	rekomendacji	w	sprawie	określania	lub	zmiany	poziomu	lub	
sposobu	finansowania	świadczenia	gwarantowanego	oraz	realizacja	zadań	związanych	z	określeniem	taryf	
świadczeń	należy	do	zadań	Agencji	Oceny	Technologii	Medycznych	i	Taryfikacji.	Związek	nie	kwestionuje	
potrzeby	efektywnego	wydatkowania	środków	na	ochronę	zdrowia,	ale	jest	różnica	pomiędzy	efektywnym	
wydatkowaniem	 środków	 a	 arbitralną	 zmianą	 zasad	 finansowania	 świadczeń	 nie	 popartą	 żadną	 analizą	
finansową.	Zmiana	terminów	rozliczenia	świadczeń	z	kwartalnych	na	roczne	oczywiście	narusza	przepisy	
o	terminach	zapłaty	w	transakcjach	handlowych.	Już	obecne	zastosowanie	praktyki	rozliczeń	po	kwartale	
oraz	utrudnianie	przez	NFZ	możliwości	wystawiania	faktur	przez	świadczeniodawców	budzi	wątpliwości.	
Tymczasem	proponowana	w	projekcie	zmiana	idzie	dużo	dalej.
	 W	motywie	3	Preambuły	do	Dyrektywy	Parlamentu	Europejskiego	I	Rady	2011/7/UE	z	dnia	
16	lutego	2011	r.	w	sprawie	zwalczania	opóźnień	w	płatnościach	w	transakcjach	handlowych	uzasadniając	
wprowadzenie	 przepisów	 chroniących	 kontrahentów,	 prawodawca	 unijny	 wskazał,	 że	 „opóźnienia	
w	 płatnościach	 mają	 negatywny	 wpływ	 na	 płynność	 finansową	 i	 komplikują	 zarządzanie	 finansami	
przedsiębiorstw.	 Wpływa	 to	 również	 na	 ich	 konkurencyjność	 i	 rentowność,	 gdy	 z	 powodu	 opóźnień	

                                                           Or. A.0713/615/26                                                     Warszawa, 23 marca 2026 roku

Szanowny Pan Mieczysław Kieca - Prezydent Wodzisławia Śląskiego 
Ogólnopolskie Porozumienie Organizacji Samorządowych 

Współprzewodniczący KWRiST

Szanowny Pan Marcin Kierwiński 
Minister Spraw Wewnętrznych i Administracji Współprzewodniczący KWRiST

Szanowni Panowie Przewodniczący,
zwracam	się	z	wnioskiem	o	wprowadzenie	do	porządku	obrad	najbliższego	posiedzenia	plenarnego	Komisji	Wspólnej	
Rządu	i	Samorządu	Terytorialnego	tematyki	finansowania	systemu	ochrony	zdrowia.Proszę	o	zapewnienie	udziału	w	
posiedzeniu	przedstawicieli	kierownictwa	Ministerstwa	Finansów	i	Ministerstwa	Zdrowia.	Na	posiedzeniu	Związek	
Powiatów	Polskich	chciałby	poruszyć	poniższe	kwestie.

1. Wynagrodzenia w systemie ochrony zdrowia
	 To,	że	Narodowy	Fundusz	Zdrowia	znajduje	się	w	głębokim	kryzysie	finansowym	jest	faktem	powszechnie	
znanym.	Skutki	lekkomyślnie	podejmowanych	decyzji	politycznych,	dotyczących	zasad	wynagradzania	pracowników	
podmiotów	 leczniczych	 nie	 mają	 wpływu	 wyłącznie	 na	 NFZ	 ale	 przerzucane	 są	 na	 podmioty	 lecznicze.	 Niestety	
zamiast	ograniczać	szkody	związane	z	wprowadzeniem	ustawy,	która	drenuje	środki	na	leczenie	pacjentów,	Rząd	nie	
robi	praktycznie	nic	w	tej	sprawie.	Oczywistym	było	od	wielu	miesięcy,	że	odbywające	się	sporadycznie	spotkania	w	
ramach	Trójstronnego	Zespołu	ds.	Ochrony	Zdrowia	(przy	Ministerstwie	Zdrowia)	nie	przyczynią	się	do	osiągnięcia	
kompromisu.	 Przedstawiciele	 strony	 społecznej	 od	 początku	 jasno	 deklarowali,	 że	 nie	 zgodzą	 się	 na	 jakiekolwiek	
zmiany	w	zakresie	zasad	waloryzacji	wynagrodzeń.	Pomimo,	że	kolejne	podwyżki	będą	miały	miejsce	w	lipcu	2026	r.	
do	dzisiaj	nie	pojawił	się	nawet	projekt	ustawy	dotyczący	zmiany	zasad	realizacji	podwyżek.	Oczywistym	jest,	że	nie	
będzie	możliwe	przepracowanie	zmian	ustawowych	do	tego	czasu,	natomiast	niepokojące	jest	to,	że	Rząd	zdaje	się	nie	
zauważać,	że	bez	zmiany	przepisów	problem	będzie	narastał	każdego	kolejnego	roku.

2. Szukanie oszczędności na pacjentach
	 Z	 obecnych	 działań	 podejmowanych	 przez	 MZ	 i	 NFZ	 wynika,	 że	 problem	 tegorocznych	 podwyżek	 w	
systemie	ochrony	zdrowia	będzie	załatwiany	koszem	pacjentów	i	świadczeniodawców.	Już	pojawiają	się	zapowiadane	
projekty	zmian	w	zakresie	zasad	rozliczania	świadczeń,	jak	chociażby	projekty	zarządzenia	Prezesa	NFZ	zmieniającego	
zarządzenie	w	sprawie	określenia	warunków	zawierania	i	realizacji	umów	o	udzielanie	świadczeń	opieki	zdrowotnej	w	
rodzaju	ambulatoryjna	opieka	specjalistyczna.	W	projekcie	przewiduje	się	zmiany	zasad	finansowania	oraz	rozliczenia	
(w	konsekwencji	terminu	zapłaty)	nadwykonań	w	zakresie	rozliczania	części	świadczeń	z	obszaru	ambulatoryjnych	
świadczeń	diagnostycznych	kosztochłonnych.	W	uzasadnieniu	do	projektu	zarządzenia	nie	pojawiły	się	żadne	wyliczenia	
mające	uzasadnić	rażące	zmniejszenie	płatności	za	świadczenia	nielimitowane.	Rozwiązanie	zaproponowane	przez	NFZ	
stoi	w	sprzeczności	z	art.	31n	ustawy	z	dnia	27	sierpnia	2004	r.	o	świadczeniach	opieki	zdrowotnej	finansowanych	ze	
środków	publicznych,	który	Agencji	Oceny	Technologii	Medycznych	i	Taryfikacji	przypisuje	wydawanie	rekomendacji	
w	zakresie	określania	 lub	zmiany	poziomu	 lub	 sposobu	finansowania	 świadczenia	gwarantowanego	oraz	 realizacja	
zadań	związanych	z	określeniem	taryf	świadczeń	w	zakresie	określania	taryfy	świadczeń.
	 Sztuczne	przesunięcie	terminu	zapłaty	przez	NFZ	za	świadczenia	stanowi	naruszenie	art.	8a	i	11	ustawy	
z	 dnia	 8	 marca	 2013	 r.	 o	 przeciwdziałaniu	 nadmiernym	 opóźnieniom	 w	 transakcjach	 handlowych.	W	 Dyrektywie	
Parlamentu	Europejskiego	i	Rady	2011/7/UE	z	dnia	16	lutego	2011	r.	w	sprawie	zwalczania	opóźnień	w	płatnościach	
w	transakcjach	handlowych	wskazano,	że	dyrektywa	zakazuje	nadużywania	swobody	zawierania	umów	na	niekorzyść	
wierzyciela,	 poprzez	 traktowanie	 jako	 nadużycie	 stosowania	 warunków	 umów	 lub	 praktyk	 przysparzających	
dłużnikowi	 dodatkowej	 płynności	 finansowej	 na	 koszt	 wierzyciela.	 Ze	 zdumieniem	 przyjmujemy	 propozycje,	 z	
której	wynika,	 że	 z	 jednej	 strony	podmiot	 leczniczy	ma	60	dni	 na	 zapłatę	 za	 świadczone	na	 jego	 rzecz	usługi	 a	 z	
drugiej	będzie	czekał	w	niektórych	przypadkach	kilkanaście	na	zapłatę	przez	NFZ	za	zrealizowane	świadczenia	i	to	w	
znacznie	obniżonej	wysokości.		 Oczywistym	jest,	że	proponowana	regulacja	ma	zniechęcić	świadczeniodawców	do	
realizacji	 świadczeń	 nielimitowanych	w	obszarze	 diagnostyki	 obrazowej	 i	 endoskopii	 przewodu	 pokarmowego,	 co	
w	konsekwencji	ograniczy	dostęp	pacjentów	do	świadczeń.	To	z	kolei,	w	kolejnych	latach,	przyczyni	się	do	wzrostu	
kosztów	udzielania	świadczeń	zwłaszcza	w	zakresie	chorób	onkologicznych.	Trudno	w	takim	działaniu	szukać	logiki.

3. Restrukturyzacja podmiotów leczniczych i zapowiadany program pożyczkowy Banku Gospodarstwa 
Krajowego

	 Na	ostatnim	posiedzeniu	Zespołu	ds.	Ochrony	Zdrowia	i	Polityki	Społecznej	na	pytanie	strony	samorządowej	
o	 zapowiadany	 program	 pożyczkowy	 z	 Banku	 Gospodarstwa	 Krajowego,	 ze	 strony	 przedstawiciela	 Ministerstwa	
Zdrowia	usłyszeliśmy,	że	MZ	 i	BGK	są	gotowe	do	uruchomienia	 takiego	programu,	a	pytanie	w	 tej	 sprawie	nalży	
kierować	do	Ministerstwa	Finansów.	Chcielibyśmy	zatem	usłyszeć	jednoznaczną	informację	ze	strony	Rządowej	czy	
program	w	ogóle	zostanie	uruchomiony.
                                                                                    Z poważaniem

w	płatnościach	wierzyciel	 zmuszony	 jest	 sięgać	 do	 zewnętrznych	 źródeł	 finansowania.”.	Natomiast	w	
motywie	17	wskazano,	że	„Płatność	dłużnika	powinna	być	uważana	za	opóźnioną,	a	zatem	uprawniającą	
do	odsetek	za	opóźnienia	w	płatnościach,	w	przypadku	gdy	wierzyciel	nie	dysponuje	należną	kwotą	w	
stosownym	terminie,	pod	warunkiem	że	wypełnił	swoje	zobowiązania	prawne	i	umowne.”.
	 W	motywie	28	zd.	1	i	2	Preambuły	do	Dyrektywy	wskazano,	że	„dyrektywa	powinna	zakazać	
nadużywania	swobody	zawierania	umów	na	niekorzyść	wierzyciela.	W	konsekwencji	w	przypadku	gdy	
jakiś	warunek	w	umowie	lub	praktyka	dotyczące	daty	lub	terminu	płatności,	stopy	procentowej	odsetek	
za	opóźnienia	w	płatnościach	lub	rekompensaty	za	koszty	odzyskiwania	należności	nie	są	uzasadnione	
warunkami	przyznanymi	wierzycielowi	lub	służą	przede	wszystkim	temu,	aby	przysporzyć	dłużnikowi	
dodatkowej	płynności	finansowej	na	koszt	wierzyciela,	może	to	zostać	uznane	za	takie	nadużycie.”.	Myśl	
ta	znajduje	rozwinięcie	w	art.	7	Dyrektywy	poświęconym	nieuczciwym	warunkom	umów	i	praktyk.
	 Na	gruncie	ustawy	o	przeciwdziałaniu	nadmiernym	opóźnieniom	w	transakcjach	handlowych	
w	art.	8a	wskazano,	że	strony	transakcji	handlowej	nie	mogą	ustalać	daty	doręczenia	faktury	lub	rachunku,	
potwierdzających	dostawę	towaru	lub	wykonanie	usługi.	W	doktrynie	przyjmuje	się,	że	„celem	omawianej	
regulacji	jest	wyeliminowanie	możliwości	zawierania	porozumień,	które	prowadziłyby	do	nadmiernego
odsuwania	w	czasie	doręczania	faktury.	Przesunięcie	to,	wobec	treści	art.	7	oraz	8	ustawy,	mogłoby	służyć	
omijaniu	 rozwiązań	 przewidujących	 maksymalne	 terminy	 zapłaty,	 a	 ponadto	 wpływać	 na	 odroczenie	
terminu	zapłaty	odsetek	za	opóźnienie	w	transakcjach	handlowych	(...)	mając	na	uwadze	cel	 regulacji,	
trudno	byłoby	 jej	hipotezę	ograniczać	 jedynie	do	przypadków	wskazania	przez	strony	konkretnej	daty,	
tj.	określonego	dnia	doręczenia	faktury	lub	rachunku,	potwierdzających	dostawę	towaru	lub	wykonanie	
usługi”	 (P.	 Dolniak	 [w:]	 Przeciwdziałanie	 nadmiernym	 opóźnieniom	 w	 transakcjach	 handlowych.	
Komentarz,	wyd.	III,	LEX/el.	2025,	art.	8(a)).
	 Skoro	strony	transakcji	nie	mogą	ustalać	daty	doręczenia	faktury,	lub	przyjmować	rozwiązań	
mogących	 służyć	 omijaniu	 rozwiązań	 przewidujących	 maksymalne	 terminy	 zapłaty,	 to	 tym	 bardziej	
takich	rozwiązań	nie	może	jednostronnie	narzucać	dłużnik,	w	tym	przypadku	NFZ.	Uzasadniając	udział	
w	 konsultacjach	 projektu	 zarządzenia	 Związku	 Powiatów	 Polskich	 informuję,	 że	 zgodnie	 z	 4	 ust.	 6	
Europejskiej	 karty	 samorządu	 lokalnego	 (ratyfikowana	 umowa	 międzynarodowa)	 wspólnoty	 lokalne	
powinny	 być	 konsultowane,	 na	 ile	 to	 możliwe,	 w	 dogodnym	 czasie	 i	 we	 właściwy	 sposób,	 podczas	
procesów	planowania	 i	 podejmowania	 decyzji	we	wszystkich	bezpośrednio	 je	 dotyczących	kwestiach.	
Z	 art.	 9	 ust.	 6	 Karty	 wynika,	 że	 wspólnoty	 lokalne	 powinny	 być	 konsultowane	 we	 właściwy	 sposób,	
co	do	sposobów	przydzielania	im	redystrybuowanych	zasobów.	Zgodnie	z	art.	10	Karty	w	wypełnianiu	
swoich	uprawnień	wspólnoty	lokalne	mają	prawo	do	współpracy	oraz	do	zrzeszania	się,	w	ramach	prawa,	
z	innymi	wspólnotami	lokalnymi,	by	urzeczywistniać	zadania	interesu	wspólnego.	Zgodnie	z	art.	4	ust.	
1	pkt	2	ustawy	o	samorządzie	powiatowym	powiat	wykonuje	określone	ustawami	zadania	publiczne	o	
charakterze	ponadgminnym	w	zakresie	promocji	i	ochrony	zdrowia.	Z	art.	6	ust.	2	ustawy	o	działalności	
leczniczej	 wynika,	 że	 samorząd	 realizuje	 zadania	 z	 zakresu	 zdrowia	 m.in.	 poprzez	 prowadzenie	
podmiotów	 leczniczych.	 Nie	 ulega	 zatem	 wątpliwości,	 że	 projekt	
zarządzenia	znacząco	zmieniającego	zasady	finansowania	świadczeń	
opieki	zdrowotnej	wprost	odnosi	się	do	zadań	jednostek	samorządu	
terytorialnego	 w	 zakresie	 ochrony	 zdrowia,	 które	 są	 realizowane	
przez	podległe	im	podmioty.	
                                                                                      Z poważaniem
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Komisja zaopiniowała, Starosta przyznał… 63 tys. zł dla 21. stypendystów 
	 Stypendium	 socjalne	 to	 nie	 jest…	 Pięćset	 zł	 miesięcznie…	 A	 i	
na	 niektórych	 uczelniach	 jest	 niewiele	 więcej.	 Stypendium	 przyznawane	
jest	 na	 okres	 sześciu	miesięcy,	 tym	 razem	 -	 od	marca	 do	 sierpnia.	Można	
powiedzieć,	że	jest	to…	„faza	letnia”.	W	sumie	-	3	tys.	zł.	Tyle	otrzyma	każdy	
z	 21.	 stypendystów	 Starosty	 Janowskiego.	 Pieniądze	 pochodzą	 z	 budżetu	
Powiatu	 Janowskiego.	Sześćdziesiąt	 trzy	 tysiące	złotych	na	konta	uczniów	
szkół	średnich	zostanie	przekazane.	A	we	wrześniu,	na	kolejne	sześć	miesięcy	
stypendium	zostanie	przyznane.	W	ciągu	roku	szkolnego	2025/2026,	będzie	
to	 tysięcy	 126.	 Niemało…	 („system”	 działa	 od	 roku	 2002).	 	 Oczywiście,	
stypendia	 przyznawane	 są	 na	 podstawie	 regulaminu,	 a	 to	 dlatego,	 że	 w	
urzędzie	na	wszystko	musi	być	„papier”.	A	ten	regulamin	to	nic	innego,	jak	
regulacje	 o	 charakterze	 organizacyjnym,	 finansowym,	 prawnym,	 stricte…	
stypendialnym.	 Proces	 aplikacji	 nie	 jest	 skomplikowany…	 Kandydatów	
do	 stypendium	 typują	 szkoły.	 Złożoną	 dokumentację	 rozpatruje	 i	 opiniuje	
Komisja	Stypendialna.	Ostateczną	listę	stypendystów	zatwierdza	Starosta...	
Sprawa	 prosta…	 	 Generalnie,	 stypendium	 przyznawane	 jest	 w	 kategorii	 naukowej,	
artystycznej	i	sportowej	uczniom	Liceum	Ogólnokształcącego,	Zespołu	Szkół	Technicznych	
i	Zespołu	Szkół,	 przy	 czym,	 jedno	 stypendium	 -	 od	 roku	ubiegłego,	 trafia	 do	 kadetów	 z	
Oddziału	 Przygotowania	 Wojskowego,	 oczywiście	 z	 „Witosa”.	 Wśród	 stypendystów	 są	
„dzieci”	z	powiatu	janowskiego	i	spoza,	a	nawet	z	Ukrainy…	I	każde	ma	swój	cel…	Jedno	-	na	
przykład,	chce	studiować,	a	po	studiach	w	„korpo”	pracować,	inne	-	działalność	otworzyć,	na	
swoim	„być”…	A	dzisiaj,	nic	nie	przychodzi	łatwo…	Przeładowane	programy,	korepetycje,	
nauka	nocami…	Aż	żal,	ile	te	dzieci	czasu	spędzają	nad	książkami…	A	te	dzieci	w	dziwnym	
świecie	dorastają…	Świecie	sztucznej	inteligencji…	Dla	uczniów	AI	to	„chleb	powszedni”,	
element	codzienności,	szkolnej	rzeczywistości…	A	z	możliwości	AI	i	stypendyści	Starosty	
zapewne	 korzystają,	 gdy	 się	 uczą,	 tworzą,	 piszą	 programy…	 Podobno…,	 innowacyjne	

pomysły	mają…	A	jednym	z	nich	jest	potomek	Powstańca	Styczniowego…	-	„Nasze”	dzieci	
mają	potencjał	i	w	niczym	nie	ustępują	innym	dzieciom	w	kraju,	a	-	pod	pewnymi	względami,	
wręcz	 je	 przewyższają.	 To	 stypendium	 to	 ich	 ciężka	 praca,	 która	 procentuje,	 imponuje	
i	 „chwilami”	po	prostu	 się	 „opłaca”	 -	 puentuje	Maria	Ciupak	 -	Przewodnicząca	Komisji	 z	
ramienia	Komisji	Zdrowia,	Oświaty,	Kultury	i	Sportu	Rady	Powiatu	(na	zdjęciu,	w	środku).	
	 Dodajmy,	że	w	pracach	Komisji	Stypendialnej	-	 jako	członkowie,	uczestniczyły	
cztery	 inne	 osoby	 (na	 zdjęciu,	 od	 lewej):	 Katarzyna	 Radomska	 -	 Zastępca	 Naczelnika	
Wydziału	 Edukacji	 i	 Finansów	 Oświaty	 w	 janowskim	 Starostwie,	Aleksandra	 Wieleba	 -	
nauczyciel	z	I	LO,	Sławomir	Dworak	-	Członek	Zarządu	Powiatu,	Marcin	Abramek	-	uczeń	
Zespołu	Szkół.																																																		

  Alina Boś: foto: Monika Hapak - Bielecka

Podczas posiedzenia komisji stypendialnej

Naukowe, artystyczne, sportowe, „wojskowe”… Stypendia Starosty przyznane 
	 Dwudziestu	 jeden	 uczniów	 janowskich	 szkół	 średnich	 ma	
powody	 do	 radości.	Na	 ich	 konta	wpłyną	 pieniądze	 z	 budżetu	 Powiatu	
Janowskiego	 w	 formie	 Stypendium	 Starosty	 Janowskiego.	 Akty	
stypendialne	-	w	obecności	Katarzyny	Radomskiej	-	Zastępcy	Naczelnika	
Wydziału	 Edukacji	 i	 Finansów	 Oświaty	 w	 janowskim	 Starostwie	 oraz	
dwóch	 Członków	 Zarządu	 -	 Sławomira	 Dworaka	 i	 Wiesława	 Gzika	
wręczył	 stypendystom	 Artur	 Pizoń	 -	 Starosta	 Janowski.	 Oczywiście,	
stypendystom	towarzyszyli	Dyrektorzy	Szkół	-	Teresa	Biernat	z	Zespołu	
Szkół,	Wiesława	Dyjach	z	I	Liceum	Ogólnokształcącego	i	Iwona	Pająk	z	
Zespołu	Szkół	Technicznych.	To	była	 chwila	przyjemności	 dla	obydwu	
stron.	A	stypendyści…	No,	no…	
 Zacznijmy od LO,	w	którym	5	uczniów	otrzymało	stypendium	
naukowe.	Na	pierwszym	miejscu	jest	Patryk Pyć,	który	ma	średnią	ocen	
6,0.	 Stypendium	 otrzymał	 za	 wyniki	 w	 nauce,	 bardzo	 dobre	 wyniki…	
Patryk	uczestniczy	w	„spotkaniach	z	filozofią”,	„gra”	na	szkolnej	giełdzie,	
odpowiedzialnie	 „inwestuje”	 i	 ubezpieczeniami	 społecznymi	 się	 też	
interesuje.	Wiktoria Chmiel	 to	uczennica,	która	z	powodzeniem	bierze	
udział	w	konkursach	z	biologii	 i	ekologii.	Jest	wolontariuszką	i	wspiera	
różnego	rodzaju	akcje	charytatywne.	Julia Breś	uczestniczy	w	konkursach	
recytatorskich,	olimpiadzie	z	angielskiego	i	wiedzy	o	Afryce.	Reprezentuje	
szkołę	 w	 poczcie	 sztandarowym	 i	 ma	 100-procentowę	 frekwencję	 na	
lekcjach.	 Maja Dąbek	 to	 uzdolniona	 plastycznie	 dziewczyna,	 która	
kompletuje	prace	do	portfolio	na	studia	graficzne.	Wystawa	jej	obrazów	
i	portretów	ma	się	odbyć	niebawem	na	Gali	Talentów.	Maja	jest	pomocna	
w	prowadzeniu	lekcji	z	języka	polskiego	w	zakresie	sztuki.	Stypendium	
naukowe	 otrzymał	 także	 Mateusz Chorębała,	 który	 się	 bardzo	 dobrze	
uczy	 i	 cieszy	 sympatią	 kolegów,	 dyrekcji	 i	 nauczycieli.	 Stypendium	
artystyczne	otrzymała	Julia Tylus	-	uzdolniona	wokalnie	artystka.	Wraz	
z	zespołem	TSO,	czyli	„Taką	Sobie	Orkiestrą”,	nagrała	i	wydała	pierwszą	
płytę.	Można	ją	było	zobaczyć	w	teledyskach	zespołu,	TVP	3,	„Pytaniu	na	
Śniadanie”	i	„Dzień	Dobry	TVN”.	Stypendium	sportowe	otrzymała	Anna 

Krzpiet -	 finalistka	 Ogólnopolskiego	 Seminarium	 Astronomicznego,	
uczestniczka	 Krajowego	 Konkursu	 z	 Języka	 Włoskiego,	 ratownik	
Wodnego	 Ochotniczego	 Pogotowia	 Ratunkowego.	 Oczywiście,	 Ania	
bardzo	 dobrze	 pływa,	 a	 wodną	 dyscyplinę	 sportu	 szkoli	 w	 „OTCE”	 -	
janowskiej	szkole	pływania.	
 W Zespole Szkół „U Witosa”	stypendium	Starosty	za	szczególne	
osiągnięcia	 dla	 ucznia	 Oddziału	 Przygotowania	 Wojskowego	 odebrał	
Karol Serwatka	-	kadet	klasy	III	liceum	„mundurowego”.	A	ten	chłopak	
to	 nie	 tylko	 karateka…	 To	 „urodzony”	 wojskowy,	 trochę	 jak	 kapral,	
który	„pierwszaków”	do	ślubowania	szkoli.	Wysoki	poziom	wyszkolenia	
bojowego	 prezentuje,	 uczestnicząc	 w	 zajęciach	 z	 instruktorami	 19.	
Lubelskiej	Brygady	Zmechanizowanej,	Mistrzostwach	Klas	Wojskowych	
w	zawodach	strzeleckich	w	Centrum	Szkolenia	Inżynieryjno	-	Lotniczego	
w	 Dęblinie	 i	 Mistrzostwach	 Województwa	 Lubelskiego	 w	 Karate	
Tradycyjnym.	 W	 tej	 szkole,	 przyznano	 dwa	 stypendia	 sportowe.	 Jedno	
otrzymała	Anna Kiszka	z	Oddziału	Przygotowania	Wojskowego,	której	
największym	sportowym	sukcesem	było	Wicemistrzostwo	Województwa	
Lubelskiego	w	piłce	nożnej	dziewcząt.	Drugie,	otrzymał	Kacper Kot	z	II	
LO,	który	aktywnie	rozwija	zainteresowania,	związane	z	wojskowością,	
proobronnością	 i	 sportem	 (chodzi	 o	 piłkę	 siatkową	 i	 koszykową	
chłopców).	Kacper	 jest	 też	członkiem	Klubu	Sportowego	„Roztocze”	w	
Batorzu.	Stypendium	naukowe	odebrało	czworo	uczniów.	Monika Małek 

-	 uczennica	 klasy	 V	 Technikum	 Żywienia	 i	 Usług	 Gastronomicznych,	
która	znana	jest	z	tego,	że	swoje	umiejętności	chętnie	prezentuje	podczas	
Dni	Otwartych.	I	zajmuje	się	obsługą	kelnerską	gości	podczas	szkolnych	
uroczystości.	Kolejnymi	„naukowymi”	stypendystami	są	dwaj	rówieśnicy,	
przyszli	geodeci.	Kacper Kołpa i Michał Porada,	którzy	wzorowo	się	
zachowują,	w	życie	szkolne	angażują,	przestrzegają	szkolnych	zasad.	Za	
osiągniecia	w	nauce	doceniono	też	Vladimira Baranova	-	ucznia	klasy	

IV	Technikum	Logistycznego,	 który	 szanuje	poglądy	 innych	 i	 na	 lekcje	 się	 nie	 spóźnia.	 I	 się	 dużo	uczy	 i	
przygotowuje	do	olimpiad	z	matematyki	i	logistyki.	
 W Zespole Szkół Technicznych	stypendium	Starosty	otrzymali	sami	panowie.	Karol Biały	-	uczeń	
klasy	III	Branżowej	Szkoły	I	Stopnia	otrzymał	stypendium	sportowe.	Doceniono	jego	pracę	w	tenisie	stołowym	
i	piłce	siatkowej	chłopców	na	szczeblu	wojewódzkim	i	powiatowym.	Karol	realizuje	się	także	jako	zawodnik	
GKS	Modliborzyce	i	Klubu	Piłkarskiego	ULKS	Sprint	Wierzchowiska.	Stypendium	naukowe	otrzymało	6.	
uczniów.	Wiktor Drewniak,	uczący	się	w	zawodzie	technik	programista,	aktywnie	działa	w	Młodzieżowej	
Radzie	Miejskiej,	gdzie	angażuje	się	w	inicjatywy	na	rzecz	młodzieży	i	bezpieczeństwa	w	mieście.	Mikołaj 
Filewicz	uczy	się	w	zawodzie	 technik	 informatyk.	Jest	zdolny,	pilny,	pracowity	 i	skromny.	Posiada	bogatą	
wiedzę.	 Bartosz Niedziałek	 to	 przyszły	 technik	 programista.	 Dobrze	 zorganizowany,	 zdyscyplinowany.	
Dojrzały.	 Wspiera	 rówieśników	 w	 sprawach	 szkolnych	 i	 ich	 codziennych	 sytuacjach.	 Bartłomiej Pałka 

z	Technikum	 Informatycznego	 to	 uczeń,	 na	 którym	można	 polegać.	Ambitny,	wspiera	 kolegów	w	nauce	 i	
meandrach	szkolnego	życia.	Wspiera,	właściwie	ocenia	sytuację	i	podejmuje	rozsądne	decyzje.	Patryk Frania	z	
Technikum	Informatycznego	to	innowator.	Interesuje	się	informatyką,	projektowaniem	grafiki,	modelowaniem	
3	D	i	CAD.	Komputer	naprawi,	skonfiguruje	sieć	Wi-Fi.	Odpowiada	za	radiowęzeł	i	nagłośnienie.	Pomaga	w	
przygotowaniach	do	egzaminów	zawodowych	i	przy	nagrywaniu	i	montażu	szkolnego	„TikToka”.	Mikołaj 
Góra	 z	 Branżowej	 Szkoły	 I	 Stopnia	 to	 uczeń,	 który	 uzyskał	 najwyższą	 średnią	 ocen	 w	 tejże	 szkole.	 Jest	
systematyczny,	pracowity	i	zawsze	przygotowany.	
	 Stypendystom	gratulujemy.																																														Alina Boś; foto: Monika Hapak - Bielecka 

Od lewej: Sławomir Dworak, Katarzyna Radomska, Mikołaj Góra, Wiesław Gzik, Wiktor Drewniak, Artur 
Pizoń, Karol Biały, Mikołaj Filewicz, Patryk Frania, Iwona Pająk, Bartłomiej Pałka, Bartosz Niedziałek

Od lewej: Sławomir Dworak, Katarzyna Radomska, Wiesław Gzik, Kacper Kołpa, Artur Pizoń, Michał 
Porada, Kacper Kot, Monika Małek, Anna Kiszka, Teresa Biernat, Vladimir Baranov, Karol Serwatka

Od lewej: Sławomir Dworak, Katarzyna Radomska, Julia Tylus, Wiesław Gzik, Maja Dąbek, Artur 
Pizoń, Mateusz Chorębała, Anna Krzpiet, Wiesława Dyjach, Patryk Pyć, Julia Breś, Wiktoria Chmiel 
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Powiatowe obchody Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych
	 1	 marca	 2026	 roku	 w	 Janowie	 Lubelskim	 odbyły	 się	 powiatowe	 obchody	
Narodowego	 Dnia	 Pamięci	 Żołnierzy	 Wyklętych.	 Uroczystości	 rozpoczęły	 się	 Mszą	
Świętą	 w	 janowskiej	 kolegiacie,	 po	 której	 uczestnicy	 przeszli	 na	 Rynek	 Miejski,	 gdzie	
kontynuowano	obchody.	W	wydarzeniu	udział	wzięli	mieszkańcy	powiatu,	przedstawiciele	
władz	 samorządowych,	 instytucji	 oraz	 młodzież	 szkolna	 i	 harcerze.	 Oficjalna	 część	
uroczystości	 rozpoczęła	 się	 od	 odśpiewania	 hymnu	 państwowego,	 w	 trakcie	 którego	
harcerze	 z	 7	 Środowiskowej	 Drużyny	 Starszoharcerskiej	 „Zielone	 Szeregi”	 wciągnęli	
flagę	państwową	na	maszt.	Następnie,	głos	zabrał	Artur	Pizoń,	który	podkreślił	znaczenie	

pielęgnowania	 pamięci	 o	 żołnierzach	 Podziemia	Niepodległościowego.	W	 dalszej	 części	
odczytano	Apel	 Pamięci,	 a	 członkowie	 Grupy	 Rekonstrukcji	 Historycznej	 im.	 Tadeusza	
Zieleniewskiego	oddali	salwę	honorową.	Zwieńczeniem	uroczystości	było	złożenie	kwiatów	
oraz	zapalenie	zniczy	przy	Kamieniu	Pamięci	Żołnierzy	NSZ	I	Pułku	Legii	Nadwiślańskiej.	
Delegacje	samorządowe,	przedstawiciele	służb,	organizacji	oraz	mieszkańcy	w	ten	sposób	
oddali	hołd	osobom,	które	po	zakończeniu	II	wojny	światowej	kontynuowały	działalność	
niepodległościową.	Uroczystość	poprowadził	Robert	Kamiński.

Tekst; foto: Monika Hapak-Bielecka

Na zdjęciu (od lewej); dolny rząd: Dariusz Wielgus, Leszek Łukasik, Paweł Łacko, Aleksander Groszek, Dominik Kaproń; wyżej: Piotr Groszek, Szczepan Golec, Witold Groszek, 
Stanisław Siembida, Mateusz Startek. GÓRNY RZĄD: Piotr Groszek, Piotr Jędzura, Andrzej Jaworski, Piotr Kawęcki, Artur Pizoń, Paweł Wcisło, Józef Sokół, Janusz Grzechuła, 
Mateusz Wcisło, Edward Flis, Artur Jaskowski, Mariusz Dębiec, Sylwester Michałek, Arkadiusz Ptasznik, Damian Sowa 

Pobiegli „Tropem Wilczym” 
	 Ponad	 300	 osób	 pobiegło	 „Tropem	 Wilczym”,	 oddając	 hołd	 żołnierzom	
podziemia	 niepodległościowego...	 To	 bieg	 symboliczny,	 upamiętniający	 „Niezłomnych”,	
walczących	z	okupantem	sowieckim	i	władzą	komunistyczną	w	latach	1944-1963…	Bieg,	
upamiętniający	również	żołnierzy	„Niezłomnych”	Ziemi	Janowskiej	-	Józefa	Kłysia,	Stefana	
Wojciechowskiego	 i	Stanisława	Łukasza.	 -	Ci	 ludzie	walczyli	o	wolną	Polskę	 i	uważam,	
że	 należy	 im	 oddać	 cześć.	 Jest	 takie	 oczekiwanie	 i	 taka	 potrzeba,	 również	 w	 powiecie	
janowskim	-	mówi	Wiesław	Gzik	-	Członek	Zarządu	Powiatu,	inicjator	akcji.	
	 Tym	razem,	Bieg	zorganizowano	po	raz	dziewiąty.	Wydarzenie	połączono	z	akcją	
charytatywną	na	rzecz	pani	Karoliny.	Zebrano	prawie	13	tys.	zł.	To	zasługa	Gzika	-	Prezesa	
Stowarzyszenia	 Motocyklowego	 „Wrzesień	 ‘39”,	 motocyklistów	 i	 pań	 z	 Kół	 Gospodyń	
Wiejskich	 z	Białej,	 Łady,	Malinia	 i	 Chrzanowa.	 Panie	 napiekły	 różnego	 rodzaju	 ciast,	 a	
dochód	ze	sprzedaży	przeznaczono	na	leczenie	pani	Karoliny.	
 A. B.; foto: archiwum Zespołu Szkół Podczas Biegu „Tropem Wilczym” 2026

Bieg „Tropem Wilczym” w szkole podstawowej w Krzemieniu 
	 Szkoła	 podstawowa	 w	 Krzemieniu	 w	 gminie	 Dzwola	 to	 prawdopodobnie	
jedyna	szkoła	podstawowa	w	powiecie	janowskim,	która	wzięła	udział	w	„Biegu	Tropem	
Wilczym	Pamięci	Żołnierzy	Niezłomnych”	2026.	 -	Akcja	 -	 jak	mówi	Małgorzata	Kędrak	
-	nauczycielka	języka	polskiego,	koordynatorka	i	pomysłodawczyni	działania,	spotkała	się	
z	 dużym	odzewem	uczniów,	 rodziców,	nauczycieli	 i	 pracowników	 szkoły.	Zaczęło	 się	w	
ubiegłym	 roku,	 kiedy	 to	 krzemieńskim	 „Tropem	Wilczym”	pobiegło	 około	 100	 osób.	W	
tym	 roku,	 pobiegło	 ich	 drugie	 tyle.	 Biegli	 uczniowie,	 rodzice,	 nauczyciele	 i	 pracownicy	
niepedagogiczni	szkoły.	I	-	jak	mówią,	pobiegną	raz	trzeci,	czwarty	i	kolejny.	Wychodzi	na	
to,	że	patriotyczny	Bieg	stanie	się	stałym	punktem	w	harmonogramie	szkolnych	wydarzeń	
w	krzemieńskiej	placówce…	Sytuacja	pokazuje,	że	nadal	sporo	zależy	od	nauczycieli…	Od	
ich	zaangażowania	i	inicjatywy.	I	że	to	ich	praca	wpływa	na	postrzeganie	placówki	przez	
dorosłych	 -	miejscowych	 i	 „obcych”.	A	 takie	 pomysły	 nie	 rodzą	 się	 na	 kamieniu…One	
pomagają	w	uczniów	kształceniu	i	kultywowaniu	pamięci	-	w	tym	przypadku,	o	Żołnierzach	
Wyklętych…	I	choć	szkoła	pracuje	bez	medialnego	szumu,	to	„jednym	słowem”	trzeba	ją	
wyróżnić	z	tego	szkolnego	„podstawowego”	tłumu.	Dodajmy,	że	„na	czele”	patriotycznego	
działania	 stoi	 Tomasz	 Dudzic	 -	 Dyrektor	 szkoły.	 W	 działanie	 się	 też	 angażuje	 dwoje	
nauczycieli	 Piotr	 Abram	 i	 Katarzyna	 Sowa,	 a	 w	 organizację	 Biegu	 włączyli	 się	 i	 inni	
pracownicy	szkoły…	I	za	bardzo	nie	chcą	mówić	o	szczegółach,	twierdząc,	że	na	razie…	
wszystko	pączkuje…																																																																						Alina Boś; foto: nadesłano Podczas krzemieńskiego „Biegu Niezłomnych”

Intronizacja Najświętszego Serca Pana Jezusa w para�i św. Anny w Branwi 
	 W	środę,	25.	 lutego	2026	roku	w	parafii	pw.	św.	Anny	w	Branwi	
odbyła	 się	 intronizacja	 Najświętszego	 Serca	 Pana	 Jezusa	 Króla	 Królów	
i	 Pana	 Panów.	 Do	 intronizacji	 parafianie	 -	 na	 czele	 z	 proboszczem	 ks.	
Pawłem	 Katą,	 przygotowywali	 się	 dużo	 wcześniej,	 adorując	 Pana	 Jezusa	
w	Najświętszym	 Sakramencie.	 Płynęły	modlitwy,	 odprawiano	 nowenny,	 a	
przed	 intronizacją	 odbyły	 się	 trzydniowe	 rekolekcje	 intronizacyjne,	 które	
były	 jednocześnie	 parafialnymi	 rekolekcjami	 wielkopostnymi.	 Rekolekcje	
głosił	ojciec	Waldemar	Sojka	-	redemptorysta,	który	mówił,	na	czym	polega	
dzieło	 intronizacji,	 a	 więc	 życie	 zgodne	 z	 przykazaniami	 bożymi.	 Padały	
słowa	aktu	osobistego	zawierzenia	-	Jezu,	jesteś	Królem!	Jezu,	jesteś	moim	
Królem!	Daj	mi	 poznać	wolę	Twoją,	 Panie!	Oto	 jestem!	A	 tych	 słów,	 jak	
mówił	 rekolekcjonista,	warto	nauczyć	się	na	pamięć	 i	często	 je	powtarzać,	
zwłaszcza	po	Komunii	Świętej.	
	 Mszy	św.	intronizacyjnej	przewodniczył	i	Słowo	Boże	wygłosił	ks.	
bp	senior	Edward	Frankowski.	W	koncelebrze	uczestniczyli	także	inni	księża.	
W	uroczystościach,	oprócz	miejscowych	parafian,	wzięli	udział	przedstawiciele	
Wspólnot	Intronizacyjnych	z	kilkunastu	parafii.	Za	organizację	uroczystości	
odpowiadała	miejscowa	Wspólnota	dla	Intronizacji	Serca	Pana	Jezusa	na	czele	
z	animatorką	Justyną	Gzik.																																																					Tekst; foto: A. B. Podczas intronizacji NSPJ (od lewej): ks. Marek Walczak, ks. Paweł Kata, ks. bp Edward Frankowski
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Dzień Kobiet w Starostwie... 
	 -	„Miejsce	kobiety	jest	w	kuchni…”	-	zaczął	Artur	Pizoń	-	Starosta	Janowski…	
Co?!	 Po	 sali	 przeszedł	 szmer…	 -	 „gdzie	 ma	 siedzieć	 sobie	 wygodnie,	 popijać	 wino	
i	 przyglądać	 się,	 jak	mąż	 gotuje	 obiad”.	O!	 -	 dokończył…	To	 już	 lepiej…	 -	 „A	 kobiety	
wychodzą	często	za	mąż	lub…	giną	w	wypadku”	-	kontynuował	półżartem,	z	kwiatkiem…	
Kwiaty	 i	 życzenia	 paniom	 składali	 również	 dwaj	 inni	 panowie	 -	 Sławomir	 Dworak	 -	
Członek	Zarządu	Powiatu	i	Grzegorz	Krzysztoń	-	Sekretarz	Powiatu.	Panowie	byli	zabawni	
i	mili	tego	6.	marca	2026	Anno	Domini…	Warto	zauważyć,	że	w	Starostwie	i	jednostkach	
powiatowych	pracuje	więcej	 kobiet	 niż	mężczyzn.	 I	 na	 stanowiskach	kierowniczych	 też.	
Jedynie,	Zarząd	Powiatu	był	 i	 jest	obsadzony	panami…	Ale	-	we	współczesnym	świecie,	
wszystko	 jest	 możliwe☺…	 Także,	 męsko	 -	 damskie	 zmiany…	 Ktoś	 powiedział,	 że	
„dzisiejszym	światem	rządzi	ciągła	zmiana”.	A	w	tym	świecie	 jest	 i	kobieta…	Ambitna	 i	
wykształcona…Wygadana,	nieraz	zagubiona…	Ot,	chociażby	kwestia	dzieci	„chowania”…	
Sprawa	 życiowa.	Odzwierciedlenie?	Klaudia	 filmowa…	Kiedy	Kozioł	 strofuje	 swą	 żonę	
Halinę…	-	Aleś	ty	córkę	wychowała!	-	A	ty	co,	na	wojnie	byłeś?!	-	ta	ripostowała…	Krótko	i	

racjonalnie	do	tematu	podeszła…	-	Racjonalizm	racjonalizmem,	ale	nie	zawadzi	postraszyć	
piekłem…	Piekłem		-	doradzała	Michałowa	szeptem.	
	 A	nad	procesami	globalizacyjnymi,	zmianami	kulturowymi	i	Więcławska	mocno	
ubolewała,	 kiedy	 za	 zięcia…	 Chińczyka	 dostała…	 I	 chociaż	 w	 dzisiejszych	 czasach	 to	
normalna	 sprawa,	 nad	 „egzotycznym”	wyborem	 córki	mocno	 ubolewała…	Zięć	miał	 na	
imię	 „Kao”…	 -	Ale	 my	 w	 Polsce	 jesteśmy,	 to	 po	 polsku	 trzeba	 się	 nazywać…	 Kao…	
Jak	 to	brzmi?!	O!	Może	Karol…	-	sugerowała…	Przemiany	społeczne,	których	 jesteśmy	
świadkami,	 to	 także	 władanie	 obcymi	 językami.	 Językiem	 włoskim	 biegle	 włada	 w	
„Ranczu”	Kazia	Solejukowa,	która	 tłumaczy	Francesce,	że	policyjny	Stasiek,	nie	znający	
włoskiego,	 jest	 trochę	 nierozgarnięty…	 -	 Si,	 si	 -	 potwierdza	 Stasiek,	 mocno	 przejęty…		
Oczywiście,	powyższe	przykłady	nie	wiążą	się	bezpośrednio	z	kobiecym	świętowaniem…	
To	do	codziennego	życia	„lekkie”	nawiązanie…	Trochę	zabawne…	
	 A	w	życiu	-	jak	mawiał	filmowy	Kusy,	piętnując	ludzkie	„minusy”	-	dwie	tylko	są	
rzeczy,	od	których	nawet	całkiem	rozsądni	ludzie	małpiego	rozumu	dostają…	To	ambicje	
są	 i	 pieniądze	 -	mówił	 ku	 przestrodze…	W	materiale	wykorzystano	 cytaty	 z	 filmowego	
„Rancza”	oraz	słowa	Elizabeth	Gilbert	i	Elfriede	Jelinek.																				Tekst; foto: Alina Boś

Podczas Dnia Kobiet w Starostwie (od lewej); dolny rząd: Renata Ciupak, Teresa Biernat, Barbara Fuszara, Maria Wójcik, Irena Dycha; górny rząd: Grzegorz Krzysztoń, Anna 
Śmit, Grażyna Kierznowska, Artur Pizoń, Iwona Miśkiewicz - Rachwał, Anna Pecka, Iwona Pająk, Katarzyna Radomska, Joanna Jaworska - Gumienik, Sławomir Dworak

Podczas Dnia Kobiet w Starostwie (od lewej); dolny rząd: Teresa Gąbka, Monika Graboś, Anna Kołtyś, Martyna Dudek, Ewa Wielgomas, Karolina Szczepańska; górny 
rząd: Anna Skubik, Grzegorz Krzysztoń, Joanna Kotwica (z tyłu), Amelia Lewandowska, Ewelina Pachuta, Ewelina Kamińska - Tutka, Aneta Machulak, Anna Surtel, Aneta 
Sosnówka, Artur Pizoń, Joanna Oleszko, Anna Gąbka, Jolanta Szmidt, Joanna Głód, Monika Hapak - Bielecka, Sylwia Fusiara, Karolina Polnicka, Kinga Pieniak, Anna 
Jargieło, Monika Michałek, Emilia Matysek, Joanna Jargiło (z tyłu), Bożena Draszek, Magdalena Jargiło (z tyłu), Sławomir Dworak

Tomasz Krzysztoń Wiceburmistrzem Janowa
	 Daleko	„nie	poszedł”…	Z	piętra	wyżej	„przeszedł”	
piętro	 niżej,	 a	 mimo	 to…	 „w	 górę”…	 Awansował…	 Z	
Naczelnika	 w	 Starostwie	 na	 Wiceburmistrza	 Janowa…	
Taka	 była	 „wola”	 Burmistrza	 -	 Krzysztofa	 Kołtysia.	 To	
on	 wybrał	 sobie	 Tomasza	 Krzysztonia	 na	 swego	 zastępcę.	
To	 była	 jego	 świadoma	 decyzja,	 celowa,	 a	 powołał	 go	 na	
zasadzie	zarządzenia…	Własnego,	a	to	dlatego,	że	powołanie	
wiceburmistrza	 nie	 wymaga	 zgody	 rady	 gminy.	 Nie	
wymaga…	Jest	to	wyłącznie	kompetencja	burmistrza,	który	
jest	 organem	wykonawczym	gminy,	 co	wynika	 z	ustawy	o	
samorządzie	gminy.	A	to,	że	burmistrz	musi	mieć	zastępcę	to	
jest	wymóg	obligatoryjny,	rzec	by	można	obowiązkowy…	Ba!	
Jego	nieposiadanie	może	być	powodem	nadzoru	i	kontroli…	
A	historia	„wędrówek”	„z	góry	na	dół”	 i	 „z	dołu	do	góry”	
to	 żadna	 nowość	w	 tej	 powiatowo-gminnej	 „przyległości”,	
tyle,	że	więcej	osób	z	gminy	przeszło	do	pracy	do	powiatu.	
Tak	 było,	 ale	 takiego	 „awansu”	 to	 jeszcze	 nie	 było.	 Dla	

Tomasza	Krzysztonia,	 „wiceburmistrzowanie”	w	 gminie	 zaczęło	 się	 5.	marca	 2026	 roku.	Zaczęło	
się	od	spotkania	z	pracownikami,	a	później,	przed	urzędem	-	z	przedszkolakami,	których	-	wespół	z	
Burmistrzem,	częstował	cukierkami	z	okazji	Pierwszego	Dnia	Wiosny.	To	było	„lekkie”	i	przyjemne,	
ale…	 godzenie	 interesów	 różnych	 grup	 społecznych	 i	 gospodarowanie	 mieniem	 komunalnym	
może	być…	mniej	przyjemne…	Z	drugiej	strony,	wiedział,	co	robi…	W	Starostwie,	odpowiadał	za	
promocję	i	organizację	imprez…	To	on	założył	-	i	na	początku	prowadził,	powiatowego	facebooka,	i	
to	on	-	jako	pierwszy,	zaczął	kręcić	dynamiczne	„rolki”	-	krótkie	filmiki,	promujące	działania	powiatu,	
urzędu,	Starosty…	A	te	jego	„rolki”	biły	„rekordy”	popularności,	i	choć	niektórzy	je	krytykowali,	to	
oglądali…	A	nim	odszedł	ze	Starostwa,	z	wszystkimi	się	pożegnał,	ciastem	poczęstował,	kobietom	
kwiaty	podarował…	Koledzy,	też	o	nim	pamiętali,	powodzenia	życzyli,	za	współpracę	dziękowali…	
Jaki	był?	Jaki	jest?	Pomysłowy	i	sprawczy,	i	-	co	by	o	nim	nie	mówić	-	obrotny,	rzutki,	samodzielny,	
zmyślny	i	sprytny…	To	nie	„dziecko”,	które	trzeba	„prowadzić	za	rękę”	w	urzędzie,	które	będzie	się	
zastanawiać	i	zastanawiać…	Szast	prast	i	jest…	Raz	dwa	i	zrobione…	
	 Jak	 będzie	 sobie	 radził	 na	 stanowisku	Wiceburmistrza?	Wszak	 to	 organ	wykonawczy,	 a	
on	-	osoba	publiczna…	Jak	będzie	rządzić	z	Burmistrzem	gminą	i	nią	współkierować…	A	raczej,	jak	
będzie	 rządzić	Burmistrz	gminą	 i	 jak	będzie	nią	współkierować	ze	 swym	Zastępcą…	Mieszkańcy	
będą	obserwować…																																																																																														Tekst; foto: Alina Boś

Tomasz Krzysztoń

Super Bal dla Super Wnuków

	 Super	 Bal	 dla	 Super	 Wnuków	 to	 wyjątkowa	 okazja,	 aby	 -	
międzypokoleniowo,	 pobyć	 w	 towarzystwie	 wnuków,	 przy	 pełnej	 współpracy	
z	 rodzicami.	Czternastego	 lutego,	Stowarzyszenie	 „Teatr	Tradycja”	 -	w	 ramach	
działań,	 związanych	 z	 upowszechnianiem	 kultury	 i	 dziedzictwa	 narodowego,	
rozpoczęło	realizację	spotkań	pokoleniowych.	
	 Podczas	Balu	dla	Wnuków,	teatr	„Tradycja”	wystawił	spektakl	„Herody	
w	 nowej	 wersji”,	 a	 animatorki	 z	 Przedszkola	 Nr	 1	 poprowadziły	 serię	 zabaw	
muzycznych	dla	babć,	dziadków	i	wnuków.	
	 W	 Balu,	 który	 odbywał	 się	 w	 Ośrodku	 Edukacji	 Ekologicznej	
Nadleśnictwa	 Janów	 Lubelski,	 gościło	 50	 wnuków,	 a	 razem	 z	 dziadkami	 i	
rodzicami	zebrało	się	około	100	osób.	

Zarząd Teatru „Tradycja” i PZEiR w Janowie Lubelskim

Na zdjęciu: pan Andrzej Pizoń z wnukami
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	 Uczniowie	 klasy	 czwartej,	 kształcący	
się	 w	 zawodzie	 technik	 informatyk,	 wzięli	
udział	 w	 warsztatach	 realizowanych	 w	 ramach	
projektu	 pt.	 „Spotkania	 informacyjne	 na	 temat	
nowych	 technologii	 i	 rynku	 pracy	 w	 Unii	
Europejskiej”.	 To	 inicjatywa	 Przedstawicielstwa	
Komisji	Europejskiej	w	Polsce	oraz	Manufaktury	
Przyszłości,	 której	 celem	 jest	 rzetelne	
przygotowanie	młodzieży	do	wyzwań	czekających	
na	nich	tuż	po	opuszczeniu	murów	szkoły.
	 Czy	 sztuczna	 inteligencja	 odbierze	
pracę	 informatykom?	 A	 może	 stanie	 się	 ich	
najskuteczniejszym	 narzędziem?	 Uczestnicy	
szukali	 odpowiedzi	 na	 te	 pytania	 podczas	
warsztatów	 10	 marca	 br.	 Spotkanie	 poprowadził	
dr	Mateusz	Konieczny,	nauczyciel	akademicki	na	Uniwersytecie	Warszawskim	i	Uniwersytecie	SWPS,	job-coach,	badacz	
i	praktyk	w	obszarze	doradztwa	zawodowego,	a	także	twórca	programów	edukacyjnych	i	rozwojowych,	wzmacniających	
świadome	 planowanie	 przyszłości	 edukacyjnej	 i	 zawodowej.	 W	 trakcie	 zajęć,	 uczestnicy	 dowiedzieli	 się,	 jak	 sztuczna	
inteligencja	 zmienia	 rynek	 pracy	 oraz	 jakie	 specjalizacje	 zyskują	 na	 znaczeniu	 dzięki	 nowym	 technologiom.	Uczniowie	
sprawdzili	również,	w	których	krajach	Unii	Europejskiej	warto	budować	swoją	ścieżkę	zawodową	i	jakie	kompetencje	są	
obecnie	najbardziej	poszukiwane	przez	czołowych	pracodawców.	Poznali	także	programy	i	platformy	Komisji	Europejskiej,	
które	realnie	ułatwiają	planowanie	kariery	oraz	dalszą	edukację	za	granicą.	Wybierając	technikum,	uczniowie	już	na	starcie	
postawili	na	konkretny	zawód.	Udział	w	warsztatach	to	dla	nich	szansa	na	zdobycie	szerokiej	perspektywy	w	branży,	która	
zmienia	się	z	dnia	na	dzień.	Znajomość	nowoczesnych	form	zatrudnienia	oraz	umiejętność	wykorzystania	unijnych	narzędzi	
daje	im	przewagę	na	starcie	zawodowym.	Formuła	zajęć	pozwala	młodym	uczestnikom	wyjść	poza	schemat	i	spojrzeć	na	
własną	karierę	z	perspektywy	możliwości,	oferowanych	przez	całą	Europę.																													Emilia Żuber; foto: nadesłano

Sztuczna inteligencja… „Cichy brat”, co „opanowuje” świat 
	 „Panta	rhei”	„wszystko	płynie”	-	mawiał	grecki	filozof	Heraklit	z	Efezu…	Świat	
się	zmienia…	Nic	nie	jest	stałe,	również	w	szkole…	Porównanie	może	trochę	na	wyrost,	
ale	tak	jest…	Jeszcze	nie	tak	dawno,	jakieś	20-,	30	lat	temu	w	szkołach	i	urzędach	zaczęły	
pojawiać	się	komputery.	Jakaż	to	była	radość,	cud	techniki	po	prostu.	I	to	na	wyciągnięcie	
ręki,	i	to	na	żywo…	I	to	„u	nas”	nowe	komputery,	podobne	do	tych,	które	odgrywają	znaczącą	
rolę	 w	 filmie	 „Uwierz	 w	 ducha”	 z	 Demi	 Moore	 i	 Patrickiem	 Swayze	 w	 roli	 głównej…	
Trzydzieści	pięć	 lat	 temu,	nowa	 technologia	pomogła	filmowemu	Samowi	ostrzec	Molly	
przed	 niebezpieczeństwem…	Dzisiaj,	 nie	 został	 po	 niej	 „duży”	 ślad…	 Pojawił	 się	 Chat,	
na	przykład	Chat	GPT,	który	wykorzystuje	 sztuczną	 inteligencję…	Taki	 „cichy	brat”,	 co	
„opanowuje”	świat…	Potrafi	wiele…	Porozmawia,	napisze	mowę	i	w	pracy	też	pomoże…	
Ale,	nie	wszyscy	go	lubią,	są	tacy,	co	sami	„dłubią”,	choć	różnie	im	to	wychodzi…	Z	Internetu	
nie	„ściągają”,	sami	-	jak	potrafią,	sobie	radzą,	wiedząc,	że	niektóre	„teksty”	człowieka	gubią.	

I	 to	 nieraz…	 I	 się	 różnią…	
A	 jak	 „oko”	 wprawione,	
to	 zauważy	 i	 to,	 co	 nie	
powinno	 być	 zauważone.	
Bo	 sztuczna	 inteligencja	
też	 się	 „odsłania”,	 jest	
martwa,	 nieuduchowiona,	
lubi	 się	 powtarzać	 i	 „żąda”	
podporządkowania.	I	 lubi	w	
sieci	 samotność	 człowieka,	
a	 od	 jego	 indywidualności	
„ucieka”…	 I	 robi	 błędy	
podczas	 pisania,	 bo	 nie	
wie	 tego,	 co	 miejscowi	

wiedzą	od	dziejów	zarania.	 I	 zabiera	 się	do	bajek	
czy	 opowiadań	 pisania…	 Ale	 nie	 zrówna	 się	 z	
kimś,	 kto	 kocha	 proces	 pisania…	 Przykładowa	
różnica…	Taki	na	przykład	Jan	Skrzypa,	który	pisze	
wiersze…	Radość	dając	innym,	sam	radość	czerpie.	
Jego	 wiersze	 mają	 emocje,	 życiową	 mądrość	 i	
przesłanie,	ale	kto	wie,	czy	za	jakiś	czas	nie	zostaną	
wykorzystane,	 „przerobione”	 i	 skradzione	 przez	
człowieka,	któremu	nie	drgnie	powieka,	gdy	 tekst	
będzie	„siekał”,	czyniąc	go	własnym…	
	 Procesy,	 systemy,	 technologie	 i	
możliwości,	 przerastające	 człowieka…	 I	AI…	 I	 „bieda”	 intelektualna,	 i	 „zamykanie	 się”	
człowieka	na	człowieka…	I	w	szkole,	tłumy	uczniów	z	nosem	w	telefonie…	I	matka,	która	
się	cieszy,	że	pociecha	ma	przyjaciół	wielu.	Gdzie?	W	internetowym	świecie.	
	 I	żeby	nie	było,	że	AI	we	wszystkim	jest	zła…	„Wyedukowana”	i	„wytresowana”,	
fascynuje,	„uwodzi”,	potrafi	 rozmawiać	 i	odpowiadać	na	pytania…	Liczy	oddechy,	kroki	
i	 kalorie,	 diagnozuje	 schorzenia,	 zna	 „ludzkie	 historie”…	 I	 ma	 wiedzę	 na	 każdy	 temat,	
z	 której	 człowiek	korzysta	 „rad	 nierad”…	Jest	 kreatywna	w	 zakresie	 zdrowia,	 leczenia	 i	
bezpieczeństwa.	 I	 jest	 dostępna	 i	 przystępna…	 I	 powszechna…	 Przepowie	 pogodę,	 jako	
„prawnik”	-	podpowie,	 i	„dotarłeś	do	celu”	ci	powie…	Coraz	częściej	używana,	w	wielu	
dziedzinach	wykorzystywana	dla	dobra	człowieka…	Znawcy	tematu	twierdzą,	że	AI	przynosi	
ogromne	korzyści…	Wspiera,	m.in.	wyżej	wspomniane,	diagnozowanie	chorób	i	innowacje	
medyczne,	ale	niesie	też	poważne	zagrożenia	społeczne	i	etyczne.	Zatrzymać	się	jej	nie	da…	
Atoli,	niektórzy	badacze	ostrzegają,	że	może	wymknąć	się	spod	kontroli…	Refleksja…	Ktoś	
kiedyś	powiedział:	„Po	pierwsze	nie	szkodzić”…	Nie	szkodzić…	Człowieka	chronić…	

Alina Boś; foto: sztuczna inteligencja 

„W dzień moich urodzin” 
- wiersz Jana Skrzypy 

„Polały	się	łzy	-	wers	z	Mickiewicza	-
Na	me	dzieciństwo”…	lecz	czy	anielskie…
W	tym	dniu	od	córki	dostałem	prezent
Niespodziewane	cudowne	zdjęcie
	 Tato	który	mnie	nigdy	nie	widział
	 Mnie	jako	dziecko	trzyma	na	ręce
	 Dzieją	się	rzeczy	wprost	niemożliwe
	 Wszak	mamy	sztuczną	inteligencję	
Mój	tato	umarł	w	miesiącu	grudniu
Kiedy	34	miał	lata
Moja	historia	jest	bardzo	smutna	
Nasza	rodzinna	tragedia	taka
	 Foto	-	wiadomo	-	jest	wirtualne
	 Po	śmierci	ojca	się	urodziłem
	 To	się	nie	wydarzyło	w	realu	
	 Na	jego	rękach	nigdy	nie	byłem
Dziękuję	córce	za	świetny	pomysł
Mam	z	tego	zdjęcia	portret	zrobiony
I	kiedy	tylko	na	niego	spojrzę
Za	każdym	razem	jestem	wzruszony
	 Jak	moja	mama	musiała	cierpieć	
	 Jej	życie	nagle	przykre	się	stało
	 Pochować	męża	gdy	dziecko	w	brzuchu
	 Jak	bardzo	ciężko	jej	być	musiało
W	ciąży	w	rozpaczy	sama	nie	była
Dwie	ciocie	pożegnały	się	z	bratem
Tym	samym	babcia	straciła	syna
A	starsza	siostra	straciła	tatę
	 Tato	na	zdjęciu	jest	przed	trzydziestką	
	 Wesoły	nie	wie	co	się	wydarzy
	 Natomiast	ja	mam	dwa	i	pół	roku
	 Smutek	w	mych	oczach	i	w	mojej	twarzy
Gdyż	będąc	dzieckiem	lekko	nie	miałem
Bo	zamiast	taty	miałem	ojczyma
Odkąd	pojawił	się	obcy	człowiek
Czasami	ciężko	było	wytrzymać	
	 Lecz	gdy	14	lat	ukończyłem
	 Do	szkoły	ze	wsi	w	świat	się	wyrwałem
	 Życie	na	lepsze	się	odmieniło
	 Dobrych	kolegów	tutaj	spotkałem
A	jeszcze	bardziej	w	wieku	dojrzałym
Kiedy	w	dziewczynach	się	zakochałem
I	o	przykrościach	z	czasów	dzieciństwa
Już	całkowicie	zapomnieć	chciałem.
	 Wspomnienia	zostają	w	nas	na	zawsze
	 Choć	ta	historia	z	dzieciństwa	smutna
	 Byłem	i	jestem	wciąż	optymistą	
	 Zawsze	jest	szansa	lepszego	jutra…

Jan Skrzypa; 14. lutego 2026 r.

Mały Jaś Skrzypa z tatą 

Warsztaty o AI i rynku pracy UE dla uczniów ZST 

Wyjazdy edukacyjne uczniów Witosa „pewnym 
startem w zawodową przyszłość” 

	 Marzec	 w	 Witosie	 upłynął	 pod	
znakiem	 wyjazdów	 edukacyjnych	 na	 uczelnie	
wyższe	 w	 Lublinie.	 W	 ramach	 projektu	 „Pewny	
start	 w	 zawodową	 przyszłość”,	 finansowanego	
ze	 środków	 Unii	 Europejskiej,	 uczniowie	
mieli	 okazję	 nie	 tylko	 zobaczyć,	 jak	 wygląda	
studiowanie,	 ale	 również	 poznać	 nowoczesne	
pracownie,	 laboratoria	 i	 praktyczne	 aspekty	
wybranych	 profesji.	 Uczniowie	 Technikum	
Leśnego	 odwiedzili	 Uniwersytet	 Przyrodniczy,	
gdzie	 wykonywali	 badania	 gleby	 i	 poznawali	
codzienną	 pracę	 w	 laboratorium.	 Młodzież	 z	
Technikum	 Żywienia	 i	 Usług	 Gastronomicznych	
wzięła	 udział	 w	 warsztatach	 Wydziału	 Nauk	
o	 Żywności	 i	 Biotechnologii,	 podczas	 których	
eksperymentowała	z	DNA,	analizowała	etykiety	produktów	żywnościowych	i	gotowała	w	nowoczesnej	kuchni.	Uczniowie	
Technikum	Hotelarskiego	odwiedzili	Akademię	Nauk	Stosowanych	Wincentego	Pola,	uczestnicząc	w	pokazach	kosmetologii	
i	fizjoterapii.	Wychowankowie	z	Technikum	Logistycznego	wysłuchali	m.in.	wykładu	o	zastosowaniu	dronów	w	logistyce	
podczas	spotkania	w	Wyższej	Szkole	Ekonomii	i	Innowacji.	Przyszli	geodeci	wybrali	się	na	Wydział	Inżynierii	Produkcji	
Uniwersytetu	Przyrodniczego,	gdzie	Geodezyjne	Koło	Naukowe	Equator	zorganizowało	dla	nich	warsztaty	„Modelowanie	
Ryzyka	Powodziowego	-	scenariusz	dla	Doliny	Bystrzycy”	i	„Geodezja	na	wesoło”.	
	 Po	 części	 edukacyjnej,	 uczestnicy	 poszczególnych	 wyjazdów	 mogli	 zjeść	 posiłek,	 wziąć	 udział	 w	 różnych	
atrakcjach	integracyjnych	oraz	udać	się	na	spacer	po	Lublinie.	Wszystkie	wydatki	zostały	pokryte	w	ramach	wspomnianego	
wyżej	projektu,	realizowanego	obecnie	w	ZS.	Bezpośredni	kontakt	z	uczelniami,	ich	zapleczem	dydaktycznym	i	zajęciami,	
znacząco	zwiększył	motywację	młodzieży	do	dalszego	rozwoju	i	pogłębiania	zainteresowań	zawodowych.	

#FunduszeEuropejskie Julita Kułażyńska; foto: archiwum Zespołu Szkół

Młodzież Zespołu Szkół podczas wyjazdu edukacyjnego

Młodzież ZST podczas warsztatów o AI i rynku pracy UE
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Przyleciał sam, prosto z A�yki. 

„Wojtek” wrócił w rodzinne strony 
 Do domu w rodzinne strony 

„Wojtek” przyleciał w sobotę 14. marca. 
Przyleciał sam. Prosto z Afryki. A bociani 
przylot do Polski trwał krócej niż odlot z 
Polski… Tak mu było tęskno „do kraju tego, 
gdzie kruszynę chleba podnoszą z ziemi 
przez uszanowanie dla darów nieba”… 
Spieszył się bardzo, bardzo… I uważał na 
siebie, a właściwie to… wszyscy uważali, 
gdy nad Bliskim Wschodem przefruwali. 
Przemieszczali się na wysokości od 
tysiąca do dwóch i pół tysiąca metrów… 
I - być może, widzieli działania wojenne na 
Bliskim Wschodzie, ale o tym od „Wojtka” 
się nie dowie… A jak tak dziennie 
150 i 200 kilometrów pokonywali, to i 
samoloty w przestworzach… mijali. Czy 
na skrzydłach któregoś „przysiadali”, 
gdy własne posłuszeństwa odmawiały... 
Czy z „okazji” skorzystali? Tego też 
„Wojtek” nie powie w dzisiejszej dobie, 
chociaż… nie zamknął się w sobie… 

I otwarcie powiada, że nie lubi sąsiada, 
który jest wścibski, nieciekawy i wtyka 
dziób w nie swoje sprawy… I jest mocno 
ekspansywny… Drenuje z energii, pomysły 
podbiera, kłamstwa wypiera… Marzy mu 
się kariera… Wpływy, kontakty, sława i 
pieniądze w „klekoczącym rządzie”, choć nie jest twórczy, a… odtwórczy… Do „Bocianiej 
Frakcji” się zapisał, z której do „Sejmiku Bocianiego” startował, ale się nie dostał… Ale, o 
pardon! Pracę dostał… I najlepiej będzie dla obydwu stron, gdy zostanie dalej przeniesiony 
jeden „dom”. Jego „dom”… - To się może udać. Sąsiada jeszcze nie ma - malinowski bocian 
mniema… Fakt. Arealne to to nie jest, gdyż bocianie domy są przenośne na pierwszym 
etapie „budowy”… I bardzo do siebie podobne… Sąsiad się nie „gapnie”… A jak sobie 
z oczu zejdą to i relacje się poprawią. A tą platformę pod bocianie gniazdo ze słupa na 
słup elektrycy przenieśli o „kawałek” dalej 17. marca, w poniedziałek. Dyspozycję wydał - 
według planu, Dyrektor janowskiego Rejonu Energetycznego - Małek Janusz. 
 I tak oto powstały podwaliny pod bociani „dom”, chociaż dawniej podwaliną 
bywały opony, a nieraz i brony… A ten „dom” - przed przylotem „sąsiada”, „do 
użyteczności” doprowadzi Dariusz Taradyś - sołtys z Malinia. Doprowadzi, czyli „lekko 
wyposaży”, a ściany „chałupy” wapnem obieli, żeby było widać, że dom czeka, jeszcze 
„niezamieszkany”… I „na bank” sąsiad się doń wprowadzi, a za chwilę… bocianichę 
sprowadzi… A jak pojawią się dzieci, to sąsiedzi się pogodzą, a „Wojtek” będzie w kumy… 
A 31. maja będą świętować razem Dzień Bociana… 
 W materiale wykorzystano cytat z „Mojej Piosnki” Cypriana Kamila Norwida. 

Alina Boś; foto: A. B., Dariusz Taradyś

Od lewej: Dariusz Taradyś, Piotr Jonak, Zbigniew Płecha

Z Polski, Hiszpanii, Chin, Norwegii, Szkocji, 
Tajlandii. Studenci na nartach w Chrzanowie 

 Wiosna się cicho „skrada”, choć zima „ostatniego słowa nie powiedziała”. Może 
być jeszcze chłodno, „biało” i mroźno - zapowiadają synoptycy… A takie pogody to raj dla 
narciarzy… Ot, chociażby taki „Nartraj” - stok narciarski w Chrzanowie, który pierwszy 
sezon narciarski rozpoczął w grudniu 2006 roku. Dwadzieścia lat w tym roku będzie.  
A z tego stoku, korzystają „lokalsi”, krajanie - bliżsi i dalsi, i obcokrajowcy. I zagraniczni 
studenci Uniwersytetu Medycznego w Lublinie, np. Hiszpanie. A w tym roku, w lutym, był 
taki okres, kiedy studenci z Chin byli w Chrzanowie dzień w dzień. Tak im się tu spodobało. 
Był Tay i Ken… I była Winnie Chen i Esther. Grupowo przyjeżdżali, z białego szaleństwa 
korzystali. A byli i inni studenci - zadowoleni i uśmiechnięci. Ot, chociażby Duvarakan i 
Amir z Norwegii, Romio ze Szkocji i Benz z Tajlandii... I goście z Polski… Nicol i Mateusz 
z Łodzi, i Daria z nieodległego Zaklikowa… Istna wieża Babel… Narodowościowy 
„tygiel”…                                                                            Alina Boś; foto: Dariusz Taradyś

Gigantyczny bałwan stanął na stoku
 Miał ze trzy metry „w pasie” i z pięć metrów wysokości… Gigantyczny bałwan 
stanął po Nowym Roku w Chrzanowie na stoku. Ulepił go pewnego dnia między 9.00 a 
21.00 sołtys z Malinia - Dariusz Taradyś. I choć nie jest ci to górol spod samiuśkich Tater, to 
smykałkę do bałwanów ma. I to od lat. A te bałwany lepi od 15 lat. Co roku, inne… Bałwany 
lepi też koło domu na Maliniu. A jak taka zimowa budowla się pojawia, to wiadomo, że to 
„Darka sprawa”. Zimowy „kolos” to była nie lada atrakcja. Dla narciarzy, dzieci i dorosłych 
„fotograficzna” gratka. Jak takie dzieło powstaje? Piętro po piętrze… Ręcznie... Taradyś, kul 
śniegowych nie toczy, łopatą materiał „tłoczy”. Najwięcej „surowca” pochłania „korpus” 

- tłusty, opasły, tęgi… Po nim, powstają kolejne 
„kręgi”. I cały czas do góry, „łopatą po łopacie” się 
pnie, i budulca dokłada, i utwardza, i dopracowuje… 
Wyżej, często z drabiny pracuje… Konstrukcję 
buduje. A gdy niekształtna, okrzesuje, wygładza, 
żeby budowla miała ręce i nogi. A gdy tak w górę się 
pnie, to i „materiału” wokół brakuje… Wtedy, kolega 
z dalsza ratrakiem śniegu „nagarnuje”. Oczywiście, 
budowę trzeba stale monitorować i tak „cyrklować”, 
by „kolos” stanął „na nogi” w największe mrozy… 
Wtedy, dłużej „pożyje”… O fuszerce nie może być 
mowy, choć… obiekt nie ubezpieczony… I tak oto, 
godzina po godzinie, bałwan powstaje, a jak już 
stanie mocno na nogach, to wtedy ożywa, ważną rolę 
w środowisku odgrywa… A podobny bałwan stanie 
za rok przed budynkiem janowskiego szpitala. 

Na stoku (od lewej): Duvarakan, Romio, Benz, Amir, Nicol, Mateusz, Daria

Na stoku (od lewej): Tay, Ken, Winnie Chen, Esther, Marcin Sudół - instruktor
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- Ulepimy bałwana dla chorych dzieci ze szpitala, żeby sprawić im radość - Taradyś zapowiada. 
- Z kolegami - druhami strażakami z Malinia w największe mrozy się stawimy, aby tylko 
dyrekcja nasz pomysł zaaprobowała - dopowiada. - Jest zgoda - Dyrektor Renata Ciupak 
odpowiedziała. I sprawa załatwiona, choć Taradyś z góry przestrzega, że bałwan nie będzie 
tak wielki jak w Chrzanowie. Powód? - W Janowie nie ma tyle „towaru” co w Chrzanowie. 
I choć „narciarski” bałwan zdążył „ocieplić swój wizerunek”, to niedługo „odejdzie”, ale… 
głowa do góry. Za rok wróci na swój… „posterunek”…     Alina Boś; foto: Dariusz Taradyś

Uważajmy na oszustów
 W ostatnim czasie, na terenie województwa lubelskiego wielokrotnie dochodziło 
do oszustw metodą „na policjanta” czy „na pracownika banku”. Do osób dzwonili oszuści, 
podszywający się pod policjantów lub pracowników banku, informując rozmówcę, że bliski 
krewny spowodował wypadek ze skutkiem śmiertelnym i - aby uniknąć odpowiedzialności 
oraz nie trafić do aresztu, należy szybko przekazać pieniądze. Rzekomi pracownicy banku 
dzwonili, informując o próbach włamania na konto i zagrożonych pieniądzach. W ten 
sposób, niektóre osoby straciły nawet kilkadziesiąt tysięcy złotych. Policja uczula i apeluje o 
ostrożność w kontaktach z nieznajomymi. Tylko rozsądek, rozwaga i spokój mogą uchronić 
nas przed utratą oszczędności życia. Nie działajmy pochopnie. Kiedy ktoś taki zadzwoni, 
pamiętajmy, że funkcjonariusze Policji NIGDY nie informują o prowadzonych przez siebie 
sprawach telefonicznie! I nigdy nie proszą o przekazanie gotówki czy kosztowności! W 
takiej sytuacji, należy skontaktować się z członkiem rodziny, który rzekomo popadł w 
tarapaty, i z bankiem, by sprawdzić wiarygodność osoby dzwoniącej. I z prawdziwymi 
policjantami, dzwoniąc pod numer 112. Zachowajmy czujność i ostrożność, aby nie stać się 
ofiarą oszustów.                                         KPP Janów Lubelski; asp. szt. Faustyna Łazur
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IV Turniej Piłki Siatkowej o Puchar Starosty Janowskiego

Brązowe medale dla zapaśników „Olimpu” - Oliwiera Kapronia i Szymona Góry 
	 Kolejne	 dwa	 medale	 Mistrzostw	 Polski	 wywalczyli	 zapaśnicy	 janowskiego	
„Olimpu”. 

	 W	Kostrzynie	nad	Odrą	w	dniach	20-21.02.2026r.	odbyły	się	Mistrzostwa	Polski	
U20	(18-20	lat)	w	zapasach	styl	klasyczny.	Startowało	125	zawodników.	
	 Zawodnik	 „Olimpu”	 Szymon	 Góra	 w	 pięknym	 stylu	 wywalczył	 III	 miejsce	 -	
brązowy	medal	w	kat.	wagowej	67	kg.	Nasz	zawodnik	w	drodze	po	medal	wygrał	4	walki	
przez	przewagę	 techniczną	8:0.	 Jest	 to	pierwszy	zdobyty	medal	na	Mistrzostwach	Polski	
przez	Szymona	w	jego	dotychczasowej	karierze	zapaśniczej.	
	 W	dniach	27.02.-01.03.2026r.	w	Żukowie	na	Kaszubach	odbyły	się	Mistrzostwa	
Polski	U15	w	zapasach	styl	klasyczny	(12-15	lat).	Startowało	225	zawodników.	
	 Oliwier	 Kaproń	 jechał	 po	 medal	 i	 wywalczył	 III	 miejsce	 -	 brązowy	 medal	 w	
kat.	wagowej	44	kg.	Jest	 to	 trzeci	zdobyty	medal	na	Mistrzostwach	Polski	przez	naszego	
utalentowanego	 zawodnika.	 Oliwier	 tym	 samym	 po	 raz	 trzeci	 wywalczył	 sobie	 miejsce	
w	Lubelskim	Team	Sport	 i	nagrodę	finansową	w	wysokości	5	 tys.	zł,	przyznawaną	przez	
Marszałka	Województwa	Lubelskiego	-	Jarosława	Stawiarskiego.	
	 Zdobyte	 medale	 to	 101	 i	 102	 medal	 zdobyty	 na	 Mistrzostwach	 Polski	 przez	
zawodników	Olimpu	w	30-letniej	działalności	JLKS	Olimp	Janów	Lubelski.	

Tekst; foto: JLKS Olimp Janów Lubelski
Oliwier Kaproń                                        Szymon Góra

	 Siódmego	marca	2026	r.	w	hali	sportowej	Zespołu	
Szkół	im.	Wincentego	Witosa	w	Janowie	Lubelskim	odbył	się	
IV	Turniej	 Piłki	 Siatkowej	 o	Puchar	Starosty	 Janowskiego.	
W	turnieju	udział	wzięło	6	drużyn:	GUKS	Modliborzyce,	18.	
Pułk	Przeciwlotniczy	z	Zamościa,	Mocarne	Dziki,	GUKS	2	
Modliborzyce,	Sami	Swoi	oraz	Inter	ZST.	
	 Rozgrywki	stały	na	wysokim	poziomie	sportowym,	
dostarczając	 uczestnikom	 i	 kibicom	 wielu	 emocji	 oraz	
potwierdzając	 znaczenie	 zasad	 fair	 play.	 Po	 rozegraniu	
wszystkich	spotkań,	klasyfikacja	końcowa	przedstawiała	się	
następująco:	 I	 miejsce	 -	 GUKS	 Modliborzyce,	 II	 miejsce	 -	
18.	Pułk	Przeciwlotniczy	z	Zamościa,	III	miejsce	-	Mocarne	
Dziki.	 Uroczystego	 wręczenia	 dyplomów,	 statuetek	 oraz	
Pucharu	 Starosty	 Janowskiego	 dokonał	 Starosta	 Janowski	
Artur	Pizoń.
	 Organizatorzy	 składają	 podziękowania	 wszystkim	
zawodnikom	 za	 sportową	 postawę,	 sędziom	 –	 Mariuszowi	
Plewikowi	oraz	Tomaszowi	Wójtowiczowi	z	Wojewódzkiego	Związku	Piłki	Siatkowej	w	
Lublinie	-	za	profesjonalne	prowadzenie	zawodów,	a	także	obsłudze	technicznej	hali	oraz	
kibicom	za	zaangażowanie	i	obecność.

	 Turniej	 po	 raz	 kolejny	 potwierdził,	 że	 wydarzenia	 sportowe	 stanowią	 istotny	
element	integracji	lokalnej	społeczności	oraz	promocji	aktywnego	stylu	życia.

Tekst; foto: Monika Hapak-Bielecka

Od lewej: Piotr Jaskowski, Mateusz Gałus, Artur Pizoń, Przemysław Gąska, Paweł Piotrowski, Matuesz Jaskowski, 
Miłosz Burda, Piotr Sulowski

Oddział Rejonowy PZERiI. Kolejne osoby z legitymacjami członkowskimi 
	 Kolejne	spotkanie	sprawozdawcze	janowskich	emerytów,	ale	nie	takie	robocze,	o	
nie.	Z	gośćmi,	zdjęciami,	członkowskimi	legitymacjami	i	to	na	scenie	Janowskiego	Ośrodka	
Kultury.	 A	 tych	 członków	 Oddział	 Rejonowy	 Polskiego	 Związku	 Emerytów	 Rencistów	
i	 Inwalidów	 ma	 w	 janowskich	 stronach	 około	 330,	 łącznie	 z	 Kołami	 Terenowymi	 w	
Modliborzycach,	Potoku	Wielkim,	Batorzu	i	Chrzanowie.	Kół	Terenowych	nie	ma	w	Dzwoli	
i	 Godziszowie,	 zaś	 „fundamenty”	 Związku	 funkcjonują	 w	 Janowie.	 Podczas	 spotkania,	
podsumowano	także	„dorobek”	senioralnej	organizacji,	która	w	ubiegłym	roku	obchodziła	
50-lecie	powstania.	Spotkanie	miało	charakter	wspomnieniowy,	pamiątkowy...	 I	 rzeczowy	
też,	kiedy	to	Zofia	Widz	-	Baryła	-	szefowa	emerytów,	z	dumą	poinformowała,	że	seniorzy	

Na zdjęciu (od lewej): Krzysztof Kołtyś - Burmistrz Janowa, Marian Skorupa, Irena Skrok, Joanna Kulpa, Wiesław Lenart, Zygmunt Stanisławek, Zofia Karaś, Zofia Widz-Baryła, 
Wanda Siek, Stefania Wójcik, Andrzej Maksanty, Witold Jakiemczuk, Andrzej Pizoń, Władysława Jarosz, Ryszard Jabłoński, Artur Pizoń - Starosta Janowski

wkroczyli	na	„drogę	rozwoju	kompetencji	cyfrowych”.	O!	Chodzi	o	obsługę	mObywatela,	
komputera,	laptopa,	smartfona	i	bankowości	elektronicznej…	I	zakupy	on-line,	bezpieczne	
hasła	i	rozpoznawanie	oszustw	internetowych…	I	teraz	emeryt	oszukać	się	nie	da,	a	złodziej…	
nic	mu	już	„nie	sprzeda”...	
	 Dodajmy,	że	w	tym	roku,	legitymacje	członkowskie	otrzymało	19	osób:	Krzemińska	
Mariola,	Skowrońska	Bożena,	Bednarczyk	Teresa,	Kulpa	Joanna,	Wójcik	Stefania,	Jakiemczuk	
Lucyna,	Jakiemczuk	Witold,	Jarosz	Władysława,	Pizoń	Andrzej,	Maksanty	Andrzej,	Lenart	
Wiesław,	Siek	Wanda,	Janik	Wiesława,	Skrok	Irena,	Szuba	Helena,	Karaś	Zofia,	Stanisławek	
Zygmunt,	Skorupa	Marian	i	Jabłoński	Ryszard.			Alina Boś; foto; Monika Hapak - Bielecka

Spotkanie członków i sympatyków „Solidarności”…
	 Spotykają	się	co	jakiś	czas…	Znają	się	od	wielu	lat…	I	lubią	ze	sobą	przebywać…	A	
takie	spotkania	integrują,	spajają,	nowe	informacje	dają…	A	na	tym	spotkaniu	było	ich	30	osób	
albo	i	więcej.	Z	powiatu	janowskiego	i	spoza.	I	wszyscy	zgodnie	stwierdzili,	że	takich	spotkań	

powinno	być	więcej.	I	jeszcze	zasugerowali,	by	utworzyć	stowarzyszenie,	co	też	się	stało…
	 Dodajmy,	 że	 spotkanie	 nie	 było	 jedynie	 powrotem	 do	 historii.	 Był	 również	
poruszany	temat	współczesnej	Polski…																																															A. B.; foto: nadesłano

Podczas spotkania
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ZadbajMY o przyszłość - wybierzmy neutralność klimatyczną 
	 Na	terenie	Powiatu	Janowskiego	od	kilku	lat	obserwuje	się	systematyczne	
działania	 oraz	 inicjatywy,	 związane	 z	 dążeniem	 do	 neutralności	 klimatycznej.	
Realizowane	 przedsięwzięcia	 obejmują	 zarówno	 inwestycje	 w	 odnawialne	
źródła	 energii,	 jak	 i	 zmiany	 w	 codziennym	 funkcjonowaniu	 gospodarstw	
domowych	oraz	 instytucji	 publicznych.	 	 Jednym	z	ważnych	kierunków	zmian	
jest	 modernizacja	 systemów	 ogrzewania.	 Coraz	 więcej	 mieszkańców	 powiatu	
decyduje	się	na	nowoczesne	i	bardziej	ekologiczne	źródła	ciepła	oraz	systemy	
ogrzewania	 wody,	 które	 zastępują	 starsze,	 wysokoemisyjne	 instalacje.	 Takie	
rozwiązania	przyczyniają	się	do	zmniejszenia	zużycia	paliw	kopalnych,	a	także	
poprawy	jakości	powietrza	w	naszym	regionie.	
	 W	2024	roku	na	terenie	Powiatu	Janowskiego	oddano	do	użytku	farmę	
wiatrową,	 której	 turbiny	 są	 w	 stanie	 zasilać	 nawet	 30	 tysięcy	 gospodarstw	
domowych.	 To	 przykład	 dynamicznego	 rozwoju	 nowoczesnej	 energetyki	
w	 naszym	 regionie	 oraz	 rosnącego	 znaczenia	 odnawialnych	 źródeł	 energii.	
Jednocześnie,	 rośnie	 liczba	 instalacji	 fotowoltaicznych,	 montowanych	 na	
dachach	 domów	 i	 budynków	 użyteczności	 publicznej.	 Energia	 wytwarzana	
lokalnie	pozwala	zmniejszyć	zanieczyszczenie	powietrza,	a	jednocześnie	obniża	
rachunki	mieszkańców.
	 Neutralność	klimatyczna	to	także	stopniowe	zmiany	w	transporcie.	Na	drogach	
naszego	powiatu	pojawiają	się	samochody	oraz	rowery	elektryczne,	które	z	roku	na	rok	
budzą	 coraz	 większe	 zainteresowanie	 mieszkańców.	 Nie	 można	 jednak	 zapomnieć	 o	
wyzwaniach,	z	którymi	mierzy	się	nasz	region.	Powiat	Janowski	coraz	częściej	doświadcza	
okresów	niedoboru	wody,	która	negatywnie	wpływa	na	rolnictwo	i	środowisko	naturalne.	
To	 pokazuje,	 że	 troska	 o	 środowisko	 staje	 się	 coraz	 ważniejszą	 sprawą	 dla	 naszego	
powiatu.	Ważne	są	także	działania,	związane	ze	zwiększeniem	retencji	wody	w	naszym	

powiecie.	 Tworzenie	 terenów	 zielonych	 oraz	 powierzchni	 przepuszczalnych,	 a	 także	
rozwój	małej	retencji	pomaga	zatrzymać	wodę	w	glebie	i	ograniczyć	skutki	suszy.
	 Wszystkie	te	działania	-	od	odnawialnych	źródeł	energii,	przez	czysty	transport	
i	 wymianę	 systemów	 grzewczych,	 po	 zwiększenie	 retencji	 wody	 i	 rozwój	 terenów	
zielonych	-	prowadzą	do	wspólnego	celu:	neutralności	klimatycznej.
	 Zachęcamy	mieszkańców	do	odwiedzenia	punktu	Doradztwa	Klimatycznego	w	
Starostwie	Powiatowym	w	Janowie	Lubelskim	(pokój	310).	W	godzinach	pracy	Starostwa	
można	skorzystać	z	bezpłatnych	konsultacji	z	zakresu	neutralności	klimatycznej.
	 Razem	możemy	zadbać	o	przyszłość	naszego	powiatu.

Monika Michałek - doradca klimatyczny

w Centrum Usług Wspomagających 
w Janowie Lubelskim

„NOWY POMYSŁ na start” 

ŚDS. Równość w różnorodności - 
historia, która dzieje się tu i teraz 

	 Są	miejsca,	w	których	słowo	„równość”	nie	jest	hasłem	z	konferencji	ani	zapisem	
w	strategii,	ale	codzienną	praktyką.	Takim	miejscem	jest	Środowiskowy	Dom	Samopomocy	
w	 Janowie	 Lubelskim,	 gdzie	 projekt	 „Równość	 w	 różnorodności”	 współfinansowany	 z	
Europejskiego	 Funduszu	 Społecznego	 Plus	 w	 ramach	 programu	 Fundusze	 Europejskie	
dla	Lubelskiego	2021-2027,	nabiera	bardzo	konkretnego	znaczenia	-	ludzkiego,	bliskiego,	
prawdziwego.	 Projekt	 trwa	 od	 1.	 kwietnia	 2025	 r.	 do	 31.	 marca	 2027	 r.	 i	 obejmuje	 50	
uczestników	ŚDS.	Bo	czym	właściwie	jest	równość?	Czy	oznacza	traktowanie	wszystkich	tak	
samo?	W	teorii	-	być	może.	W	praktyce	jednak	równość	zaczyna	się	tam,	gdzie	dostrzegamy	
różnice	i	potrafimy	na	nie	odpowiedzieć.	Każdy	uczestnik	projektu	wnosi	swoją	historię,	swoje	
ograniczenia,	ale	też	swoje	możliwości,	które	-	odpowiednio	wsparte	-	zaczynają	się	rozwijać.
	 Projekt	 realizowany	 przez	 ŚDS	 nie	 próbuje	 zmieniać	 ludzi	 „na	 jeden	 wzór”.	
Zamiast	tego,	daje	im	przestrzeń	do	bycia	sobą.	Jedni	odnajdują	się	w	pracy	twórczej,	inni	
w	ruchu,	jeszcze	inni	w	relacjach	społecznych.	Warsztaty,	terapia,	wsparcie	specjalistów	-	to	
wszystko	tworzy	środowisko,	w	którym	uczestnik	nie	jest	„odbiorcą	pomocy”,	ale	osobą	w	
procesie	zmiany.	I	właśnie	tu	tkwi	jego	siła.	W	subtelnej	zmianie	perspektywy	-	z	opieki	na	
towarzyszenie,	z	ograniczeń	na	możliwości,	z	wykluczenia	na	uczestnictwo.
	 „Równość	w	różnorodności”	to	nie	tylko	projekt.	To	przypomnienie,	że	społeczeństwo	
nie	jest	jednorodne	-	i	całe	szczęście.	Bo	to	właśnie	różnorodność	sprawia,	że	możemy	się	od	
siebie	uczyć,	wzajemnie	uzupełniać	i	budować	świat	bardziej	otwarty,	uważny	i	sprawiedliwy.	
A	wszystko	zaczyna	się	lokalnie.	Tu,	w	Janowie	Lubelskim.	Każdego	dnia…	

Joanna Jaworska - Gumienik; foto: archiwum ŚDS

Na zdjęciu (w środku): Joanna Jaworska - Gumienik - Dyrektor ŚDS

Peregrynacja obrazu Jezusa Miłosiernego 
	 12.04.2026	 -	 03.04.2027.	 Ponad	 rok	 potrwa	 peregrynacja	 obrazu	 Jezusa	
Miłosiernego	 w	 diecezji	 sandomierskiej.	 Peregrynacja	 rozpocznie	 się	 w	 Ostrowcu	
Świętokrzyskim	12.	kwietnia	2026	roku	w	Niedzielę	Miłosierdzia	Bożego,	a	zakończy	3.	
kwietnia	2027	roku	w	Bazylice	Katedralnej	w	Sandomierzu.	Obraz	będzie	przekazywany	
z	dekanatu	do	dekanatu,	z	parafii	na	parafię.	Poniżej,	harmonogram	czasowy	peregrynacji.
 Dekanat janowski. 17.08. - 27.08. 2026.	17.08.	Kocudza;	18.08.	Dzwola;	19.08.	
Krzemień;	 20.08.	 -	 Branew;	 21.08.	 -	 Chrzanów;	 22.08.	 Godziszów;	 23.08.	Andrzejów	
(niedziela);	 24.08.	 Wólka	 Ratajska;	 25.08.	 Janów	 Lubelski,	 parafia	 pw.	 Św.	 Jana	
Chrzciciela;	26.08.	Janów	Lubelski;	parafia	pw.	Św.	Jadwigi	Królowej;	27.08.	Momoty.
 Dekanat modliborzycki. 28.08. - 08.09. 2026.	28.08.	Potok	Stany;	29.08.	Huta	
Józefów;	 30.08.	 Potok	 Wielki;	 31.08.	 Brzeziny	 Stojeszyńskie;	 01.09.	 Modliborzyce;	
02.09.	Wierzchowiska;	03.09.	Piłatka;	04.09.	Zdziłowice;	05.09.	Otrocz;	06.09.	Batorz;	
07.09.	Błażek;	08.09.	Aleksandrówka.

Alina Boś; szczegóły: www.diecezjasandomierska.pl
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„Nie umiera ten, kto pozostaje w sercach bliskich...”
Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomośc o śmierci Księdza Kanonika Tadeusza Ocimka.

Śp. Ks. Tedeusz był kapelanem naszego Domu w latach 2004 - 20018 oraz wielkim 
przyjacielem Pracowników i Mieszkańców, zawsze życzliwym, otwartym, 

gotowym do wsparcia, zarówno w chwilach radości, jak i cięzkich doświadczeń.
Jego dobroć i oddanie na zawsze pozostaną w naszej pamięci.

W tych trudnych chwilach łaczymy się w bólu z Rodziną, Bliskimi oraz wszystkimi, 
których dotknęła ta bolesna strata.

Składamy najszczersze kondolencje i wyrazy współczucia pogrążonym w żałobie. 
Dyrekcja, Mieszkańcy i Pracownicy „BAR�” Dom Pomocy Społecznej im. Jana Pawła II 

„Spoczywaj w Bogu”
Rodzinie śp. Bronisława Liwaka z Branwi

wyrazy głębokiego żalu i współczucia składają 
bliscy, znajomi, przyjaciele

„Pamięć jest droższa od słów...”
Rodzinie śp. Marii Sulowskiej z Branewki

wyrazy głębokiego żalu i współczucia składają 
bliscy, znajomi, przyjaciele

Lista jednostek nieodpłatnego poradnictwa znajduje się na stronie powiatu pod linkiem 
https://powiatjanowski.pl/pliki/2026/01/lista-jednostek-nieodplatnego-poradnictwa-2026.pdf
Chatbot AI, całodobowy asystent poradniczy pod adresem: https://pomocprawna.sc.org.pl

„Śmierć nie jest końcem, 
lecz przejściem do innego istnienia...”

Rodzinie śp. Marianny Oleszko z Branewki
wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
składają bliscy, znajomi, przyjaciele

„Można odejść na zawsze, by stale być blisko”
Wyrazy głębokiego współczucia, żalu i słowa otuchy 

dla Anity Kuśmierczyk z powodu śmierci teścia 
składa Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy wraz z pracownikami 

„Nie umiera ten, 
kto trwa w pamięci żywych”

Wyrazy głebokiego żalu i współczucia
Justynie Kuśmierczyk 

- radnej Rady Powiatu w Janowie Lubelskim 
z powodu śmierci teścia 

składają 
- w imieniu Zarządu Powiatu, 

radnych powiatowych 
i pracowników Starostwa Powiatowego i 

jednostek organizacyjnych 
Powiatu Janowskiego 

Artur Pizoń - Starosta Janowski, 
Zenon Zyśko - Wicestarosta

Grzegorz Pyrzyna - Przewodniczący Rady 
Powiatu w Janowie Lubelskim

Nie żyje Józef Ponczek - człowiek „Solidarności”. Miał 75 lat 
Są chwile i ludzie, których się nie zapomina…

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci
Józefa Ponczka - współtwórcy w 1980 roku

Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność” w Fabryce Maszyn,
opozycjonisty z okresu stanu wojennego, jedną z osób, ukrywających sztandar Związku 

przed zarekwirowaniem przez SB, byłego pracownika janowskiej Fabryki Maszyn,
człowieka skromnego o otwartym sercu i umyśle, kiedy trzeba - twardym charakterze,

rzeźbiarza, który na zawsze pozostanie w naszej pamięci…
Rodzinie i Bliskim

wyrazy głębokiego żalu i współczucia - w imieniu Członków Zarządu, radnych 
powiatowych i pracowników Starostwa i jednostek organizacyjnych Powiatu Janowskiego

składają:
Artur Pizoń - Starosta Janowski, Zenon Zyśko - Wicestarosta,

Grzegorz Pyrzyna - Przewodniczący Rady Powiatu w Janowie Lubelskim

„To nie był czas, to nie była pora” 
W wieku 75 lat zmarł Józef Ponczek

- opozycjonista z okresu stanu wojennego, współtwórca - w 1980 roku - 
Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność” w Fabryce Maszyn,

- utalentowany rzeźbiarz
Cześć Jego pamięci…

Rodzinie śp. Józefa Ponczka 
wyrazy głębokiego żalu i współczucia składają działacze „Solidarności”: 

Andrzej Berezowski, Krzysztof Wilczyński, Grzegorz Dudzic i Józef Wieleba

Nie żyje ks. kan. Tadeusz Ocimek… 
Dziesiątego lutego 2026 roku zmarł ks. Tadeusz Ocimek. Od 1991 roku 
kanonik honorowy Sandomierskiej Kapituły Katedralnej. Urodził się 
12 czerwca 1941 roku w Zuzowach. Studia filozoficzno-teologiczne 
odbył w Wyższym Seminarium Duchownym w Sandomierzu w latach 
1959-1965. Święcenia kapłańskie przyjął 12 czerwca 1965 roku. Jako 
wikariusz posługiwał w dwóch parafiach - w Chybicach (1965-1968) 
i Niekrasowie (1968-1990). Urząd proboszcza pełnił w Niekrasowie 
(1990-1995) i w Kleczanowie (1995-1997). W latach 1997-2004 był 
kapelanem Sióstr Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w Lipowej, a 
w latach 2004 - 2018 - kapelanem Domu Pomocy Społecznej „Barka” 
w Janowie Lubelskim. Wieczny odpoczynek, racz mu dać, Panie…

Zmarł ks. Jan Liwak
Dwudziestego stycznia 2026 r. w Branwi zmarł ks. kan. Jan Liwak - 
kapłan diecezji zamojsko-lubaczowskiej. Urodził się 25 czerwca 1931 
r. w Branwi. Święcenia prezbiteratu otrzymał 22 grudnia 1956 r. w 
katedrze lubelskiej. Jako wikariusz pracował w parafiach: Grabowiec 
(1957-1961) i Abramów (1961-1964). Jako proboszcz posługiwał w 
parafiach: Kazimierzówka (1964-1967), Dorohucza (1967-1973), 
Gródek (1973-1975), Gilów (1975-1985), Uchanie (1985-1992), 
Frampol (1992-2001). Przeszedł na emeryturę 12 czerwca 2001 r., 
pomagając duszpastersko w parafii Frampol. Wieczny odpoczynek 
racz mu dać Panie… Bliskim śp.ks. Jana Liwaka z Branwi wyrazy 
głębokiego żalu i współczucia składają znajomi i przyjaciele.

Nie żyje Henryk Dyguś. Zmarł w wieku 89 lat 
Śp. bryg. Henryk Dyguś urodził się w Trzydniku Dużym. Ukończył LO 
w Kraśniku, a w 1957 r. Szkołę Oficerów Pożarnictwa w Warszawie, 
podejmując służbę w KPSP w Mrągowie na stanowisku Zastępcy 
Komendanta. W latach 1959 - 1993 Komendant Powiatowy Straży 
Pożarnej w Janowie Lub. Założyciel Koła ZBFiPPP w Janowie 
(późniejszego Koła ZEiRP RP). W latach 1995-96 Wiceprezes Koła, 
w latach 1996 - 2007 - Prezes Koła. Wyróżniony Odznaką „Zasłużony 
dla ZEiRP RP”. Walne Zebranie Członków Koła w 2019 r. nadało mu 
godność Prezesa Honorowego Koła. Angażował się w działalność 
społeczną w strukturach powiatowych ZOSP. Wyróżniony, m.in. 
Krzyżem Kawalerskim OOP, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotym 
Znakiem Związku OSP.  Cześć Jego pamięci.www.zgzeirp.pl
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Zielona rewolucja w Zdziłowicach. Centrum 
Kultury przechodzi gruntowną przemianę 

	 Gmina	 Godziszów	 realizuje	 kluczową	 inwestycję	 w	 ramach	 Krajowego	 Planu	
Odbudowy.	 Budynek	 Gminnego	 Centrum	 Kultury	 i	 Promocji	 w	 Zdziłowicach	 staje	 się	
nowoczesnym,	 ekologicznym	 sercem	 lokalnej	 aktywności.	 Mieszkańcy	 Zdziłowic	 i	
okolicznych	miejscowości	już	wkrótce	będą	mogli	korzystać	z	w	pełni	zmodernizowanego	
obiektu.	Projekt	pt.	„Kompleksowa	modernizacja	energetyczna	budynku	Gminnego	Centrum	
Kultury	i	Promocji	w	Godziszowie	Oddział	w	Zdziłowicach”	to	nie	tylko	poprawa	estetyki,	
ale	przede	wszystkim	gigantyczny	skok	technologiczny	i	ekologiczny.
	 Przedsięwzięcie	 o	 łącznej	 wartości	 1	 729	 406,92	 zł	 jest	 realizowane	 dzięki	
znacznemu	wsparciu	ze	środków	Unii	Europejskiej.	Dofinansowanie	w	kwocie	1	231	115,91	
zł	 pochodzi	 z	 komponentu	 B	 KPO:	 „Zielona	 energia	 i	 zmniejszenie	 energochłonności”	
(Inwestycja	B1.1.4).
																	Głównym	celem	jest	drastyczne	ograniczenie	zużycia	energii	oraz	eliminacja	smogu.	
Dzięki	zaplanowanym	pracom,	efektywność	energetyczna	budynku	wzrośnie	aż	do	70,01%,	
co	przełoży	się	na	realne	oszczędności	w	budżecie	gminy	i	lepszą	ochronę	środowiska.
	 Inwestycja	opiera	się	na	szczegółowym	audycie	energetycznym	i	obejmuje	głęboką	
termomodernizację.	Chodzi	o	modernizację	instalacji	(całkowitą	wymianę	systemów	C.O.	
oraz	ciepłej	wody	użytkowej),	 izolację	budynku	(ocieplenie	ścian	zewnętrznych,	stropów	
oraz	ścian,	stykających	się	z	pomieszczeniami	nieogrzewanymi),	nową	stolarkę	(wymiana	
okien	i	drzwi	na	nowoczesne,	szczelne	komponenty),	energooszczędne	oświetlenie	(montaż	
systemu	LED	wewnątrz	całego	obiektu)	i	własną	energię	(instalację	fotowoltaiczną	o	mocy	
32	kWp,	która	znacząco	obniży	koszty	eksploatacji).
																		Dzięki	modernizacji,	budynek	w	Zdziłowicach	przestanie	być	źródłem	szkodliwych	
substancji.	 Przewidywane	 wskaźniki	 redukcji	 zanieczyszczeń	 są	 imponujące:	 redukcja	
emisji	PM	2,5	o	99,38%,	redukcja	emisji	PM	10	o	99,14%,	spadek	emisji	CO2	o	72,07%.
	 Budynek	 Filii	 GCKiP	 oraz	 Gminnej	 Biblioteki	 Publicznej	 w	 Zdziłowicach	 to	
miejsce	tętniące	życiem	-	od	prób	zespołów	ludowych	i	warsztatów	rękodzieła,	po	spotkania	
Klubu	 Seniora	 i	 zajęcia	 dla	 dzieci.	 Modernizacja	 zapewni	 pracownikom	 i	 mieszkańcom	
komfortowe	 warunki	 do	 rozwoju	 pasji	 przez	 cały	 rok,	 niezależnie	 od	 temperatury	 na	
zewnątrz.	Działania	te	są	ściśle	powiązane	ze	Strategią	Rozwoju	Gminy	Godziszów,	która	
zakłada	 poprawę	 jakości	 środowiska	 naturalnego	 oraz	 wspieranie	 oddolnych	 inicjatyw	
społecznych.																																																																				Roman Bielak; foto: Łukasz Zielonka 

„Można odejść na zawsze, by stale być blisko…”
Pani Annie Śmit - Dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Janowie Lubelskim

wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci Mamy składają 
- w imieniu Członków Zarządu, radnych powiatowych,

 pracowników Starostwa i jednostek organizacyjnych Powiatu Janowskiego -
Artur Pizoń - Starosta Janowski, Zenon Zyśko - Wicestarosta

Grzegorz Pyrzyna - Przewodniczący Rady Powiatu w Janowie Lubelskim

„Nie płacz, że się skończyło, ciesz się, że było…”
Pani Annie Śmit - Dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Janowie Lubelskim

wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci Mamy
składają pracownicy Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Janowie Lubelskim

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 21 marca 2026 r. na wieczną służbę odszedł 
bryg. w st. spocz. Henryk Dyguś, były Komendant Rejonowy PSP w Janowie Lub. 

Najszczersze wyrazy współczucia i słowa otuchy rodzinie, najbliższym oraz przyjaciołom 
składa Komendant Powiatowy PSP z funkcjonariuszami i pracownikami cywilnymi 

Komendy Powiatowej PSP w Janowie Lubelskim
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Oferta edukacyjna I LO, ZS, ZST i OR-W na rok szkolny 2026/2027
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